Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 bal., 
pocztą IG hal. — Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Qzarnieckiego |. (2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokoławskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy irankować. 

Raklamacye otwarte wojne cd opłaty. 
Meleion Bedakeyj nr. 58. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. zezwolić najmiłościwiej Mi- 
nistrowi Cesarskiego i Królewskiego Domu 
oraz spraw zagranicznych Agenorowi hr. z 
Gołuchowa Gołuchowskiemu przyjąć 
i nosić cesarsko-otomański order Osmanié 
klasy pierwszej z brylantami. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. zezwolić najmiłościwiej hrabi- 
nie Annie z Gołuchowa Gołuchowskiej, 
z domu księżniczce Murat, przyjąć i nosić 
honorowy i dewocyjny krzyż niezawisłego za- 
konu rycerzy maltańskich. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował se- 
kretarza sądowego, Juliana Zagórowskie- 
go w Jasie, radcą sądu krajowego w Jaśle 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 grudnia. 
Ugoda czesko - niemiecka. 


W akeyi ugodowej czesko - niemieckiej, 
zainagurowanej zmanym elaboratem posłów 


Z PARYŻA. 


Grudzień. 


(Impreasye jesienne. — Wystawa złocieni. — wspo- 
mnienia o Wandzie Bończy, — „L Enquete* 
Henriot'a). 
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Paryż rozbudził się pewnego dnia w od- 
miene przebrany szaty. Cały spowity w 
zwiewne, wilgotne, a zimne osłony jesienne. 

Z szarego niskiego nieba odrywały się 
poszarpane strzępy mgły, zwisały nad Se- 
kwana i pełzły w dal, po lśniących asfal- 
tach kulwarów. 

Drzewa ciemniały w tej roztoczy liliowo- 
Szarych barw jak widma. 

Dzień zagasł szybko — jeno na zacho- 
dzie rozwaria się czełuść purpury i walcząc 
z mrokiem porlekała rdzawą patyną wieże 
kościołów, wystrzelającu ze zwartej, czarnej 
masy domów. 

Paryż zmienił się, postarzał -~ zbrzydł. 

Jak gdyby złośliwy jakiś demoen narzu- 
cił na strojną, na rozścianą gris perle 
błotnisty szmat modnej niegdyś sukni. 

Melancholia umiersjącego dnia ogarnia 
bulwary i ogrody, gdzie ścielą się cicho z 
podmuchem wiatru, żółte, złote liście i osta- 
tnie płaty kwiatów opadają na ścieżki. 

Nastaje krótka chwila przełomu walki 
światła dziennego z królestwem nocy. 

W głębiach ulic, w perspektywach, two- 
rzą się nastroje linii, sylwet, barw, w któ- 
tych odczuwa się bezwiednie źródła twór- 
Czości Carriere a, Menarda.... 

Poczem przebiega przez cały Paryż jak 
gdyby drgnienie nowego życia. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie $2 K., półroeznie I0 K, kwartalnie 8E, | 
miesięcznie 2 8. 76 h. —» W raiejseu: rozzaie 24 K., półrocznie (2 K. kwartalnie 6 K., mie- 


kich innyaż państwach 3 K. 50 h. miesięcznie. 

„Przewodnik neskswy | Htoracki', dodatek miesiaczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają esto- 1 
półroczni abonenci bezołatnie, jedunkże si tylko, którzy premamereją od i stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 iipea de kaven grudnix, ówierćrsezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 58h, drućzy 68. h. „Prze- 
wańmik* prenumetowany osobno kosziuja b K. 


| niemisekich z Czech, nastąpił akt drugi: | wania jest bardzo ważna dla pomyślnego u- 
į Wczoraj pojawił się elaborat czeski w odpo- | kończenia akcyi ugodowej. Właśnie dlatego 
wiedzi na znane propozycye ugodowe Niem- | jesteśmy zdania, że należy pójść iang dro- 
ców gą i zaproponować inną podstawę rokowań. 

Rozwiązania kwestyi językowej nie po- 
wiano się czynić zależnem od rozwiązania 
trudnej kwestyi administracyjnej, jaką jest 
decentralizacya adminmistraeyi państwowej i 
autonomicznej. Wykluezałoby to wszelką na- 
dzieję powodzenia akcyi ugadowej. W na- 
szem przekonaniu bowiem rozwiązanie kwe- 
styi językowej przy władzach państwowych, 
jak tego mieliśmy już przykład w r. 1900 — 
jest głównym warunkiem rozwikłania wszy- 
stkich innych probiemów, wehodzących tu 
w rachubę. Rozwiązawie tej kwestyi nie jest 
znowuż wcale trudna, ponieważ żądania na- 
du czeskiego nie domagają się ani nowych 
praw, ani nowych koncesyj, a tylko wypeł- 

ienia ustaw obowiązujących. 

Podług historycznego rozwoju i w myśl 
istniejących ustaw zasadniczych oba języki 
krajowe mają równa prawo w całym kraju, 
czescy więc posłowie nie mogą dopuścić do 
niczego, coby ztemi zasadami stało w jakiej- 
kolwiek sprzeczności, Jako mledopuszczalne 
naruszenie ustaw istniejących musielikyśmy 
uważać, gdyby używanie języka czesziego 
w wewnętrznej służbie urzędowej miało być 
dozwolone tylko w wypadkach taksatywnie 
wyliczonych, ponieważ nie byłoby to niczem 
innem, jak tylko wprowadzeniem ziemie- 
ckiego języka państwowago de jure si ae 
facto, do tego zaś żadne stronnictwo czeskie 
nie dopuści. Przeciwnie, obstawać musimy 
przy tem, aby prawo używania języków kra- 
jowych w urzędowaniu wewnętrznejm catego 
obszaru krajów czeskich uregulowane zostało 
podług tych samych zasad. 

Przy tej sposobności chcemy zauważyć, 
ża zastępcy narodu czeskiego mie sprzeci- 
wiają się jednolitości języka w armii, o iie 
to jest koniecznie potrzebne do utrzymania 
sily zbrojnej Monarchii. 

Naturalnem jest, — mówią czescy po- 


Według depeszy, Czesi podnoszą w tym 
elaboracie, że nie chodzi tu o chwilową sy- 
tuacyę polityczną, ale o przyszłość i stano- 
wisko mocarstwowe Monarchii, tak bardzo 
cierpiące w skutek ciągłych walk narodo- 
wościowych, które ograniczają się przeważnie 
na kraje czeskie. Stan ten wymaga konie 
cznie pokojowego zażatwienia przynajmniej 
najważniejszych kwestyj spornych. Nie cho- 
dzi o rozwiązanie wielkich zadań ustawo- 
dawczych, ale eały ekonomiczny, społeczny 
i kulturalny rozwój narodów zawisłym jest 
od tego, czy się wreszcie uda kwestyę naro- 
dowościawą rozwiązać w całem Państwie, 
a nie tylko tam, gdzie ludaość niemiecka 
znajduja się w mniejszości, — rozwiązać 
przynajmuiej o tyle, by cna przestała być 
przyczyną zawikłań i namiętnej walki, od 
której wszyscy zarówno cierpimy. Z tego 
wychodząc stanowiska — powiada elaborat 
powłów czeskich — sądzimy, że propozycye 
niemieckich posłów z Czech w tem przede- 
wszystkiem chromają, ża tyczą się tylko kró- 
lestwa czeskiego. Bez równoległej akeyi ugo- 
dowej ma Morawii i bez spełgienia słusznych 
żądań ludności czeskiej i polskiej na Szląsku, 
każda próba porozumienia między Ozechami 
p Niemcami z góry jest chybioaą głównie 
dla tegc, że prawo językowa nie może być 
odmiennie nregulowane w każdym z krajów, 
w których Nietney i Czesi wspóluie mieszka- 
ją, a tylko, aby uczynić zadość poszczegó!- 
nym życzeniam Niemców w każdym kraju 
z osobna, powtóre zaś dla tego, ża pokój w 
Czechach i równoczesna walka rarodowo- 
Ściowa na Morawii i Szląska z powodu soli- 
darności narodowej Nieraców i Ozachów wa 
wszystkich trzech krajach czeskich nie daje 
najmniejszej gwarancyi pokoju dla Państwa. 
Doświadczenia lat ubiegłych — mówi 
dalej elaborat — dowiodły, że nie sam przed- 
miet rozowań, lecz raczej metoda postępo- | 
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Olbrzymie słońca elektryczne, zawis- 
szone na żslaznych 4ukach, rozpłomieniają 
się bisło-srebrnym żarem. | i 

Sept- Ponts gorzeją w ogniu czer: 
wóno-ziełonych lamp, która rzucają na po- 
łyskliwe fale Sekwany długie, drząca refl>ksy, 
tworzące drogi świetlnych plam — bez końca. 

Gris-parls zrzuca swą jesienną szatę. 
Smutek rynsztoków i obwisłych wilgocią 
drzew, przygaiata ferment życia. Paryż trawi 
sig w gorączee wieczoru... 

I wówczas wraca wiosna. Wiosna sztucz- 
nych gwiazd, wiosna sprzedujnego uśmiechu 
i... kwiatów, rzucenych ma bruk paryski z da- 
lekich ogrodów południa. 

Roztwierzją się podwoje kiosków, a w ich 
wnętrzu wonieją fiołki z Parmy, róże Mar- 
splskie — storczyki i eyklameny z Harlemu... 

Za krysztsłowemi szybarai szlepów kró- 
lują chryzsztecy. W wielkich Halacb powy- 
stawowych przy Polach EKlizejskich odtywa 
sie właśnie ich wystawa, urządzona stera- 
niem francuskiego Towarzystwa ogrodnictwa 
narodowego... 

Szare Ścisay Hal rozkwitają wazystkie- 
wi odcieniami tęczy. Jak gdyby dobre jakieś 
wróżki wygrały uroczą pieśń barw na litych 
strunach swych harf... 

Morza zřocieni! Złocieui bialych do 
pierwszego Śniegu podobnych, o delikatnych 
prążkach królewskich korou, złocieni żółtych 
i rdzawych, jak śmiedź starych hronzów, wy- 
smukłych, gwiaździstych, puszystych — nio- 
cieni japońskieh, rodzonych siostrzye tych, 
które pochylaią subtelne sws kielichy nad 
grobami ementarzysk.... 

Przy ich egzctycznym przepychu gaszą 
wszystkie inne kwiaty. 

Nawet storczyki — chociaż kilkaset ich 
cdmiań moża rzeczywiście wzbudzić poszaB0- 
wanie dla ogrodnictwa franenskiego.... i 

Z owych olbrzymich ognisk zieleni, 
bieli, szkarłatu i woni, spływa nietylko spo- 


kój, alo zrozumienie, ale wezusie się we wdz 
i piękność natury. A 

A kiedy byłam tara —- w sem niepodziel- 
nem królestwie Obryzentemu, uświadomiło 
się w duszy mojej wspomejenie czyjeś. .. 
wspomnienie ksiatw, który roczwiił tutaj, w 
cieplurni paryskiej i zgasł tak wcześnie — 
wspomnienie Wandy Bańczy.... 

Przeczytaiem przed kilku dniami arty- 
kał Asdrzeja Faget ion rozbudził jej obraz 
w pamięci. 

To także był biały złocień, oprawny 
w czarne perły. Faget pisza o niej z dziw- 
Mówi o jej 
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dzenie. | 

Pamiętamy wszyscy — pisze Fagot — 
jej wiotką, szezupłą postać, olnloną w futra, 
która nawet od niej SWĄ nazwą przybrały, 
jej maleńką wiktoryę, przelatującą pedem 
przez Pola Mlizejskie na Plac Romedyi — 
i jego — tego dziwacga maniaka, składają- 
cego u stóp S*sgo bóstwa najpiękniejsze 
brylanty i perły, cało ogrody kwiatów, aza- 
wsze bezimieznią, z jakąś średniowieczną, 
Oyranowską wstydłiwośsią duszy, umiejące) 
raz tylko kochać — na zawsze. 

Dopiero zhlżający się zgon roztso- 
rzył ma usta. Może za późno? Sądzę, że nie. 
Została mu ilazya i wspomnienie kilku ja- 
snych chwil życia, 
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sięeznie 2 K, — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- | 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal, 
kilkorazowe po [2 hai. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, sgłoszsnia zaś tabalaryczne | ilczbowe pe 
20 dal. sd jeńnego wisrsza mlary pstitowaj 


adów | rzyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


| a 
| we Lwowie Pszaż Hawsmanna I. 9. | w blurze Ludwl. 


ka Pishaa ui. karela Ludwika !. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rua de 
| Varenne. 


ustanowienia języka niemieckiego jako pań- 
stwowego lub pośredniczącego nigdy ręki 
nie przyłożymy. Tak samo dla urzędowego 
języka w służbie zewnętrznej istniejące Ror- 
my prawiie są tak jasne i ściśle określone, 
że właściwie nie zachodzi potrzeba żadnych 
dalszych rokowań. 

Dla czeskich stronnictw jest i pozosta- 
nie niezachwianą zasadą, że w krajach ko- 
rony czeskiej Ozech czy Niemiec powinien 
módz znaleźć swa prawo i dochodzić go w 
swoira ojezystym języku. Tej zasady jednak 
w propozycyach niemieckich niepodobna do- 
patrzeć. Tuk samo proponowanej przez nie- 
mieckich posłów z Czech metody, aby za po- 
mocą utworzenia obwodów przystąpić do u- 
regulowania kwestyi językowej, nie uważa- 
my za stosowiią, przeciwnie dopiero uregu- 
lowamia stosunków językowych może dać 
odpowiednią podstawę do raformy admini- 
stracyjnej, której ważność także i czescy 
posłowie w zupełności uznają. 

Sądzimy, że zaprowadzenie obwodów 
w pierwszym rzędzie byloby rękojmią lepszej 
administracyi; mie powinny one jednakże być 
instytucyą, przeznaczoną przeważnie do o- 
elirony jakichs praw narodowościowych; po- 
mims to i my jesteśmy za utworzeniem o- 
wych zupałnie jednolitych okręgów. Czescy 
posłowie muszą uważać załatwienie kwestyj 
językowych nie za następstwo zaprowadzenia 
obwodów, lecz wyrażnie za warunek. Co się 
ijGiy proponowanego sposcbu zaprowadzenia 
obwodów Czesi w zasadzie nie sprzeciwiają 
się mu, nigdy jednak nie zgodzą się na zro- 
bienie z tego czegoś podobnego jak depar- 
tamsnty, — instytucwj pośrednich między 
starostwami a Ministerstwem. Namiestnictwo 
zeszłoby bowiem wówezas do nie nie Zna- 
czącej iastytucyi, a konieczna dla dobrej 
administracyi jago jednolitość byłaby nara- 
żona na szwank. Decentralizacys takiego ob- 
Szaru, jak Kraj czeski, jest wprawdzie konie- 
ezną, ale jego jednolitość przez wspólae Na- 
miestaietwo musi być nietylko w teoryi ale 


słowie dalej — że my do ustawodawczego |i w rzeczywistości utrzymana. Namiestni- 


Mam w ogóle to wrażenie, że Sezon 
Ohryzastemów usposobił bardzo tkliwie dzien- 
uikarzy francuskich. Wszyscy niemal, bez 
wyjątku, piszący o Wandzie Bończy z oka- 
zg: publicznej leyłacy: jej ruchomego i nie- 
ruchomego majątku w hotelu „Drouot“, na- 
strosli swe lutnie na rzewny ton Verlaińow- 
ssiaj nuty: 


Il pleure dans mon coeur 
Comme il pleut sur la ville... 


a w rzeczywistości rozłuja się cały wielki 
i mały światek Paryża przy stole aukcyj- 
nym, aby zdobyć choć jeduą z tych cezar- 
uych perei, ofiarowanych najpiękniejszej nad 
Sazwaną aktorce, przez tych, którzy nie cze- 


j Eeli z wszsaniem swych płomienaych uczuć— 


eż da dni jej zgonu. 
Voilà życie 
smutku. 


jest pełne ironii i 
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Klesycznym tego przykładem jest naj- 
nowsze dzieło sceniczne Jerzego Henriot'a 
p. t. „LB:qvete*, grane od dwóch tygodni 
w teatrze Astoinea 

Henriot jest lekarzem, zajmującym się 
od dawna kwesty odpowiedzialności za czy- 
ny spełnione w chwilach niepoczytalności 
umiystowej, pod wpływam niezwykłego pod- 
niecenia, choroby, lub obciążenia dziedzi- 
czaego. — Badając różne przypadki wcho- 
dzące w zakres psychologii kryminalnej, od- 
nalaz? w aktach sądowych opis zdarzenia, 
które niemal żywcem przeniósł na deski, 


ctwo powinno być ostatnią instancyą we 


wszystkich sprawach ustawodawstwa kraje- 


wego i we wszystkich wypadkach, na pod- 


stawie obecnej konstytueyi uznanych za pod- 


legie Ministerstwu. Do zmiany w instytucyi 
reprezentacyj powiatowych -—- zdaniem Cze- 
chów — nie ma dostatecznych powodów, 


przy czem obstają. Jeżeli projektowanym re- 
prezentacpom obwodowym miałoby się przy- 
znać odrębny wyższy zakres działania, w ta- 
kim razie musiałaby, w drodze zmiany or- 
dynacyi krajowej, być rozszsizoną koimpeton- 


cya ustawodawcza sejmu krajowego. 


Posłowie czescy oświadczają, ża w każ- 
dym razie rozwiązanie tej trudnej kwestyi 


nie byłoby możliwem, gdyby niecierpiące 


zwłoki sprawy językowe nie zostały wprzód 


uregulowane. 

Państwowa i autonomiczna administra- 
cya kraju, mejącego na podstawie wiekowa- 
go, ekonomicznego i społecznego rozwoju 
jednolite cechy, nie może być magle jedno- 
stronnie zmieniona albo też prawa narodo- 
we zredukowańe. Ozescy posłowie nie zgodzą 
się na to, aby urzędniey i służba, którzy w 
ostatnim spisie ludności przyznali się do ję- 
zyka władzy, jako do języka ojczystego, nie 
zważając na to, że język ojezysty nie . jast 
słusznem kryteryum narodowości -— według 
tego byli traktowani. Czesto takie postęno- 
wanie sprzecznem jest z istniejącemi zasa- 
dniczemi ustawami. Sądzimy, że urzędnicy O 
ila możności powinni należeć do tej zarodo- 
wości, dla której zostali zamianowani, ale 
powinno być wykluczonem, sby earodowość 
decydowzła wówezas, gdy urzędnik ma 
przepisans kwalifikacye językowe i fachowe. 
Sprzeciwiałoby się to ustawom zasadniczy 
(o się tyczy kwestyi używania języka przez 
władze autonomiczne  ochreny narodowych 
mniejszości, szkół maiejsześci, mniejszości 
Izb handlowych i przemysłowych, dalej 
kwestyi ordynacyi wyborczej sejmowej i ku- 
ryj narodowościowych — posłowie czescy 
mogą tu tylko powtórzyć, że wszystkia te 
sprawy będą prędko załatwione, jeżeli kwe- 
stya językowa będzie rozwiązania w dneha 
równouprawnienia, % to tembardziej, ża już 
prace przedwstępne w tych kwestyach bar- 
dzo posłąpiły. Przy tej sposobności należy 
podnieść, że głównem żądaniem Ozechów jest 
refocma niesprawiedliwej ordynacji wybor- 
czej. 

Aby próba obopólnego porozumienia 
miała być uwieńczona pomyślnym wynisiem 
musiałyby być przedmiotem rokowań wszel- 
kie kwestye sporne nie tylko w Czechach, 
ale takża równocześnie w Morawii i na Szlą- 
sku; a przedewszystkiam musiałaby być za- 
łatwiouą kwestys językowa, by przez to stwo- 
rzony był teren dla wszystkich innych spraw. 
Należy porzucić zapatrywania, że uchwalenia 
wewnętrznego czeskiego języka urzędowego 
byłoby ustępstwem ze streny Niemeów i u- 
prawniłoby do żądania od Czechów w za- 
mian innej koneesyi. Wewsętrzny język u- 
rzędowy nie może być przedmiotem kompen- 
saty w rokowaniach z Niemcami, penieważ 
nie jest rzeczą Niemców dawać nam go albo 


a — 


teatralne. A że Antoine umie reklamować 
każdą swoją premierę, więc i ta, jako dzieło 
lekarza-psychologa, wzbudziła niezwykłe Za- 
jęcie. Na seenie rozgrywa się dramat dzi- 
way, niemal nieprawdopodebny. 
Oto znajdujemy sis w 75 
go śledczego. wro” 
WELG m 
Gia seumbgo, który go od- 
w domu na godziny przed Śmier- 
+ /oicdai nie dopuścił się złodziej, ko 
znaleziono wszystkie kosztewności. A zgan 
nastąpił w skutek silaego uderzenia w skroń 
tępem narzędziem — zapewna laską. Pier- 
wsze dochodzenia wykazały bliższe stosunki 
łączące zmarłego z jedną z piękności pary- 
skich, znaną dotychczas z nieskazitelnego 
życia. W daiu zbrodni słyszeli sąsiedzi gwał- 
towną scenę zazdrości, jaka wybuchła mię- 
dzy nią a jej mężem. Mąż wyszedł i wrócii 
dopiero w nocy. W zeznaniach swoich skła- 
danych później w sądzie, mięszał się i plą: 
tał, w końcu przyparty do muru gradem 
krzyżowych pytań -- zamilkł, Sędzia zacie- 
ra ręce. Dowody oczywiste! Un crime pas- 
sionnel. Zdradzony mąż mści swój hoxor. 
Pozostaje jeszeza przesłuchanie żo2y ebwi- 
nionego i wygotowanie aktu oskarżenia. Za 
chwilę mają ią wprowadzić. W poczekalni 
czeka jej adwokat, lekarz sądowy. powaga w 
Świecie nankowym i prokurator. Ktoś 
puka. Wchodzi ona. Slania się i milczy. Sẹ- 
dziego ogarnia dziwna jakaś, nieubłagana 
zaciętość na widok tej, która zmaraowała 
życie dwóch dzielnych i zacnych ludzi. Je- 
dnego popchnęła do zbrodni, drugiemu zgo 
towała — grób. Z zimną krwią odczytuje 
jej listy miłosne, pokazuje fotografie, znale- 
zione w mieszkaniu zamordowanego, w koń- 
cu zmusza ją do wyznania istnienia karygo- 
dnego stosunku, mającego odegrać tak wiel- 
ką rolę w procesie. Piękna pani znalazła 
się w położeniu bez wyjścia. Traci świado- 
mość rzeczywistości, brak jej słów uniewin- 


|nań zezwalać, leez jest 


o jedynie i wyłą: 
cznie rzeczą Rządu na podstawie jego obe 
wiązków urzędowych. 

Do rozwiązania wszystkich innych kwe- 
styj narodowościewych posłowie czescy chę- 
tnie chcą podać rękę i nie żądają ani nie 
dają w zamian żadnej koncesyi — ponie- 
waż i dla własnego narodu i dla Państwa 
pragną trwałego pokoju i położenia kresu 
narodowym waśniom. Przyjmujemy Z uzna- 
niem to, że niemiecey posłowie uznali za 
nieobowiązujące swcje wystąpienia wobec 
przedłożeń rządowych i spodziewamy się, że 
nesze prepozycye będą przyjęte w myśl ży- 
czenia postów niemieckich „aby niemiecko- 
czeski spór językowy został wstrzymany na 
całej linii", i że takie nasze stanowisko zo- 
stanie uznane że próby porozumienia obu 
narodowości nie mogą być powikłane ze sy- 
tuacyą parlamentarną. Czesko-niemieckie po- 
rozumienie nie może być kotwieą ratunko- 
wą dla Rządu; oby było zadatkiem lepszej 
przyszłości narodu. 

Zastępcy narodu czeskiego wyrażnją 
wreszcie gotowość rozpoczęcia rokowań z 
niemieckimi posłami z Czech na zasadzie 
równouprawnienia narodowości. 

* * 
* 

O okolicznościach towarzyszących ogło- 
szeniu powyższego elaboratu posłów czeskich 
tudzież o wrażeniu, jakie elaborat ten wy- 
wołał w interesowanych kołach w parlamen- 
cie donoszą depesze: 

Wiedeń, 18 grudnia. Klub czeski ro- 
zesłał komunikat, w którym zaznaczono, że 
zważywszy, iż elaborat czeski zajmować się 
mógł tylko kwestyą językową, Czesi nisza- 
wiśle ed tego obstają przy urzeczywistnieniu 
swych żądań kuituralnych i ekonomicznych, w 
szczególności eo do kreowania Wszechnicy 
czeskiej na Morawii. Komunikat wyraża na- 
dzieję, że skora przyjdzia do rokowań, Niem- 
cy nie będą się sprzeciwiali knituralnym u- 
siłowaniom Czezhów. 

Wiedeń, 18 grudnia, Po posiedzeniu 
Izby zebrała się parlamentarna komisya klu- 
bu szlachty konserwatywnej, klubu młodocze- 
skiego i czeskich agraryuszów na obrady. 
Przewodniczącym obrano Pacaka, który za- 
wiadomił, że slaborat językowy doręczono 
już wszystkim klubom, ża stronnieryo kato- 
licke-narodowe na Morawii nadestalo eświad- 
czenie, iż do elaboratu przyłącza się. Ze 
strony narodowych soeyalistów otrzymał ed- 
powiedź edmowną P. Pacak prosi? obecnych 
o wypowiedzenie opinii. 

Hr. Silva-Tarouca oświadczył, że 
klub konserwatywnej szlachty, wypracował 
inny elaborat językowy, że jednak uznające 
konieczność solidarmości, przystępuje do ela- 
boratu małodoczeskiego. 

P. Kubr imieniem agraryuszów o- 
świadezył, że musi porozumieć się z komite- 
tem wykonawczym swego stronnictwa. 

Podpisały więc elaborat: Klub czeski, 
kossserwatywna szlachta i stronnictwo kato- 
licro-narodote na Morawii. 


nereroweów. 

Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj odbyła 
się konfarencya komitetu z 7 członków, wy- 
branego przez posłów niemieckich z Qzech 
dla kwestyi ugodowej. Komitet zebrał się 
mianowicie zaraz po otrzymaniu czeskiego 
elaboratu, nad którym natychmiast przepro- 
wadzi? kilsugodzinae obrady przedwstępne. 
Komitet zda sprawę na zwołanem na dziś 
wspólnem posiedzeniu niemieckich posłów z 
Czech, z partyi wiernokonstytucyjnej szlach. 
ty, ludowej, postępowej i agraryuszów. 

Przywódca klubu czesziego rozesłał 
elaborat na ręce przewodniezących wszyst- 


Rada Państwa. 


ARPAPPNE PE 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 17 b. m.). 


Wiedeń, 16 grudnia. W dalszym cią- 
gu szczegółowej dyskusyi nad ustawą © han- 
dlu domokrążnym w rozprawie nad §. 30 
zabierali wezoraj głos pp. Povse, Hovorka, 
Menger, wreszcie P. Minister handłu baron 
Call. P. Minister prosił o przyjęcie ustępu 
6-g0 tego paragrafu, w redakcyi komisyi. 
ponieważ postanowienia powyższego ustępu 
opierają się na porozumieniu z węgierskim 
ministrem handlu. Bar. Call zaznaczył ko- 
nieczność wzajemnych ustępstw obu połów 
Monarchii także i w tej kwestyi Ôo do 
wspólnych stosunków handlu domokrążnego 
w obu połowach Monarchii stwierdził P. Mi- 
nister, Że właśnie paragrafy, nad którymi 
toczą się obrady, poręczzją zupełne równo- 
uprawnienie mieszkańców obu połów Pań- 
stwa. Następnie uchwalono $. 30 i przystą- 
pieno do dalszych paragrafów ustawy. Osta- 
tecznie Izba uchwaliła także $$. 31 do 34 
włącznie, a tem samem ustawa została Za- 
łatwioną w drugiem czytaniu. Wniesioae w 
ciągu dyskusyi rezolucye przydzielono komi- 
syi przezysłowej. 

Następnie Izba przyjęła także w trze- 
ciem czytaniu ustawę o domokrąstwie. 

Z kglai przystąpił: Izba do obrad nad 
nagłością wniosku pp. Heinricha, Malika i 
tow. w sprawie natychmiastowego rozocczę 
cia obrad nsd odesłaną z Izby panów ustg- 
wą o handlu terminowym zbożem. P. Hein- 
rich uzasadniał nagłość, poczem Izba potrze- 
baą większością */, głosów waiosek ushwa- 
lile. W merytorycznej dyskuzyi krytykował 
poseł Ies brzmienie uchwaicnegy stes Izbę 
panów $. 12 ustawy o handlu terminowym 
zbożem i prosił, aby celem zadokutentowa- 
nia nieufności da P. Ministra rolnictwa i 
szefa sekcyjnego Becka obstawać przy wnio- 
sku Schoepfera i głosować przeciw uchwale 
Izby panów. Pa przemówieniu radcy sekcyj- 
nego Hoeglera obrady przerwano. 

P. Malik nalegat na odpowiedź na je- 
go interpelacyę w sprawie strejku farma- 
| eentów w Galicyi. 
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3 przyjacialk „resydenta. Rzeczoznaw- 
cy twierdzą, że skrytobójstwa dopuścił się 
człowiek chory — prawdopodobnie epilep- 
tek. Obwiniony apileptykiem nie jest... Spra- 
wk zrazu jasna poczyna się zaciemaieć. Przy- 
wołany lekarz stawia Sspokojaą, opartą na 
stwierdzonych faktach hypotezo czynu. Za- 
palony własnemi slowami zapuszcza się W 
naukowy wywód bszświadomych zbrodni. 
Sędzia słucha go z uwagą. W jego umyśle 
rodzą się jakieś ciemne otchłanie myśli, 
czająca się na dnie świadomości mgliste 
wspomnienia tajemnych popędów, z których 
istnienia nis może zdać sobie sprawy. Wie, 
że jest epileptykiem, że posprzeczał się ña 
Rue Nationsie z prezydentam o jakąś dro- 
bnostzę i że wrócił do demu — chory. 
Wstaje i zzczya» mówić. Opowiada o oste- 
tniej ze zmarłęm rozmowie, © powodach ży- 
wszej wymiasy zdań, ozy mu się mienią, 
ręce chwytają bezwiednie za leżącą na stole 
laskę, głos poszyna mu się łamać i prze- 
chodzi wreszcig we wstrząsający marwami 
krzyk epileptyka, który pada na ziemię boz 
czucia. Tak. Teraz wiedzą już wszyscy obe- 
eni, kto jest sprawcą morderstwa przy Rue 
Nationale.: 

„L'Eaquóte* wywołało tutaj ogromne 
zainteresowanie, nie tylko treścią swoją, ale 
znakomitą mistrzowską grą samego Antoine'a, 
która uchodzić śmiało może za ostatni wy- 
raz doskonałości sztuki aktorskiej. 


Alfred Wysocki. 


Pawła Bourget. 


Ni. 
(Ciąg dalszy). 
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Malglsiye odpowiadająs w czagia obia- 
du na zapytania para Zaffoni o główne oso- 
bistości swojej partyi, czynił to tonem seep- 
tyczny:a kulisowea, który znam aż nadto do- 
brza. Dla starca wszystkie te anegdoty były 
tak zajmujące, ża tem tłómaczyło się jego 
życzliwe uprzedzenie. Bo któż inny byłby w 
stanie wtzjemniczyć go z taką dokładnością 
w zakulisowe sprawy naszej polityki? A zre- 
sztą, pomimo swego sprytu, zacny i SZERO- 
«ny człowiek nie miał gdzie szukać poró- 
wuanie do rozmów podobnych. Nie przed- 
stawiał sobia (ak jax ja typu tak banalnego i 
logicznego, do którego zaliczał się jowialny 
Malglaive : ten demokrata z programem zu- 
chwale i bezwstydnie reformatorskim. który 
w gruncie rzeczy nie wierzy w nia, tylko w 
zakalisową robotę i pospiesza  wyzyskać 
wszystko, 40 mu się uda. 


Jestem niesprawiedliwy. Malglaive wy- 
różniał się od wszystkich tem, że umysłem 
sięgał daleko. Słyszę go jeszcze, wypowiada- 
jącego o przyszłości dzisiejszej Francyi zda- 
nia, które może mie przypadłyby do smaku 
jego wyboreom, ale zastosowywały się nadto 
ściśle de rzeczywistości. żeby nie mialy mnie 
zachwycić tak samo, jak zachwycaiy wido- 
cznie pana Zaffoni. 


~ 


kieh klubów parlamentu z wyjątkiem Sehoe- | 


Prezydent hr. Vetter przystąpił do zam- 
knięcia posiedzenia i naznaczył następne na 
dziś o godzinie 11 rano. 

P. Stasin wnosi prowadzenie dalej obrad, 
aby załatwić wszystkie wnioski nagłe. Wnio- 
sek odrzucono 150 głosami przeciw 98. Ko- 
niec posiedzenia po godzinie 5!/,. 

Wiedeń, 18 grudnia. Komisya dla za- 
pemóg z powodu klęsk elementarnych u- 
chwaliła przedłożone wnioski i petycye ode- 
słać do Rządu z wezwaniem jak najszybsze- 
go załatwienia tych petycyj, a zarazem we- 
zwać Rząd, aby —- gdyby nie wystarczył 
uchwalony niedawno kredyt zapomogowy, — 
zażądał dalszych kredytów. Uchwały ta przed- 
łożomne będą dziś w Izbie posłów jazo spra- 
wy nagłe. 

Wiedeń, 18 grudnia. Komisya ekono- 
miczna Izby posłów przyjęła bez zmiany 
przedłożenie rządowe o zmiżeniu ceny soli 
bydlęcej i uchwaliła przedłożyć je dziś Izbie 
posłów jako nagłe. Postanowiono zwrócić się 
do P. Prezydenta Ministrów z prośbą, aby 
także Izba panów przedłożenie to jeszcze w 
bieżącym miesiącu uchwaliła. 


Koło polskie. 


(Telegram). 


Wiedeń, 18 grudnia. Koło polskie 
odbyło wczoraj poufne posiedzenie w spra- 
wie eukrownictwa i uchwsliło następującą 
rezolucyę : 

„Zważywszy, ża przedłożona przez Rząd 
brukselska koawencya cukrowa zagraża dal- 
szemu istnieniu fabryk cukru w Galicji i na 
Bukowinie ze względu na warunki ekono- 
tmiczne, a zwłaszcza na położenie geogra- 
ficzne obu krajów — zważywszy, ża zawarty 
układ między Rządem austrysckim, a węgier- 
skim w przedmiocie rozdziału projsktowane- 
ga kontyngentu co do wyrobu cukru na kon- 
sameyę własną, uszczupla produkcyę cukru 
w Austryi na korzyść produkeyi w We- 
grzech — Koło polskie zaniepokojone skut- 
kami, które dla eurrownietwa, a w dalszym 
ciagu dia rolnictwa krajowego mieć może 
zatwierdzenie bruxselskiej kouwencyi cukro- 
wej oraz ushwalenie ustaw o komtyzgenelje — 
polega prezydyum swojemu, aby razem z ko 
misyą parlamentarną dołożyło wszelkich sta- 
rań celem otrzymania warunków, zapawnia- 
jacyeh pomyślny rozwój naszego przemysłu 
cukrowego i od wynika tych starań czyni 
zawisłem swa dalsze postępowanie w [zbie 
i stanowisko w obae przedłożeń rządowych, 
odnoszących się do sprawy cukrowej“. 

Na posiedzeniu Koła obecny był ezło- 


task Izby panów Andrzej ks Lubomirski. 


Wiedeń, 18 grudnia. Z powodu rozsie- 
wanych w prasie krajowej i poza krajowej 
pogłosek, jakoby Koło polskie odstąpiło od 
żądania upaństwowienia kolei północnej z 
aniem 1 stycznia 1904, oświadcza Koło pol- 
skie, że pogłoski te są bazpodstawne, i że 


— Nie czynię sobie żadnych iluzyi — 
mówił — wszysiko te skońszy się dla nas 
konferencyami w Belgii, a dla kraju nowym 
Cezarem.... Bo uważa pan, każdy Francuz jest 
w gruncie Oeltem, poduieeconym i wrażliwym. 
Przez przeciąg stu lat owa wyobraźnia: pod- 
niecoaa była ideą republiki. Wszystkie bie- 
dy, jakie tan kraj znosił, wszystkie upoko- 
rzenia, trudności, przypisywał tomu, ża nie 
znajdował się pod rządami republiki... Dzi- 
siaj ją posiada i przekonywa się, że rzeczy 
wcale się nie zmieuiły.4. Trzeba przecież, 
żeby sobie coś wyobrażał, bo to w krwi jego 
leży, a nie mogąc się skrystalizowsć w około 
wyrazu, skrystalizuje się w okolo nazwiska i 
stworzy sobie Oezara.... 

— Mam wszelką nadzieję, że się tak 
stanie — przerwał pan Zaffoni — rzuć paa 
tylko okiem na Anglię w ośmnastem stule- 
siu, 4 przekonasz się z jakim trudem utwo- 
rzył się tam zarząd parlamentarny. U was 
będzie tak samo.... 

— Podzielałbym zdanie pana — od- 
rzekł Malglaiva — gdyby pan Oceanem oto- 
czył Francyę. Anglicy zamieszkują wyspę, 
cata ich historya tem się tłómaczy, a nasza 
historya — otwartą ze wszech stron gra- 
nicą... 


Zanotowałem tych kilka zdań z pomię- 
dzy setek innych, posługując się na chybił 
trafit pamięcią, gdyż uderzyły mnie one w 
danej chwili, jako wybitnie charakterysty- 
ezne przewagą, jaką wywierał Malglaive na 
większą część ludzi podobnych jemu. Zacho- 
wał władzę i upodobanie pojęć ogólnych. 
Było wiele sofizmu, w sposobie, w jaki przed- 
stawiał swoje zapatrywania, ale czyż nie 
można być sofistą, podszytym sceptycy- 
zmom i lubieżnością, a zachować ręce czy” 
ste od wszelkiego łupiestwa? To też pod- 
dałem się tego wieczoru przyjemności słu- 
chania starego polityka z jońskieęgo parla- 
mentu i młodego polityka z Izby francuskiej: 


trwa przy swojem pierwotnie uchwalonem | gielickie Towarzystwo opieki nad sierotami 


stanowisku. — Komunikat powyższy ogłasza 
sekretaryat Koła; na komunikacie podpisany 
jest sekretarz Koła poseł Teofil Merunowicz. 


Z Poznania i Prus zachodnich. 


(Dwa majątki polskie znowu stracone. -- Przej- 

ście majątku niemieckiego w ręce polskie. — 

Przesyłka sierót protestanckich do prowincyj pol- 
skich. — Procesy prasowe). 


W ręce komisyi kolonizacyjnej przeszły 
znów dwa msjątki: Zakowo i Potrzanowo. 
Żakowo sprzedał przed miesiącem hr. Dąbski, 
za pośrednictwem: p. Stan. Raszewskiego z 
Gniezna p. Alfredowi Węsierskiemu z Wro- 
cławia. Jnż wówczas, jak stwierdzają pisma 
poznańskie, krążyły pogłoski, że majątek ten 
przejdzie w ręce komisyi kolonizacyjnej. — 
P. Węsierski nadsyłał wówczas do dzienni- 
ków sprostowania, iż z komisyą nie ma ża- 
dnych stosunków. Obecnie sprzedał majątek 
komisyi kolonizacyjnej. W podobny sposob 
przeszedł w ręce niemieckie drugi majątek. 
P. Marya z Łubieńskich Wierzbińska, wraz 
z córką p. Dobrzycką, sprzedała Potrzanowo 
z folwarkiem Maryanowo, 2.100 morgów 
p. Schonbergowi z Długiej Gośliny, a ten 
następnie kolonizacyi. Dnia 19 b. m. nastąpi 
tradycya tegoż majątku. Obecny jego za- 
rządca p. Stanisław Diehting, P.lak. ofia- 
rowa? się dalej nim zarządzać. Oświsdezono 
mu: „Ponieważ pam na każdym kroku oks- 
zujesz polskie usposobienie i tylko Polakami 
się otaczasz, przeto usług pańskich niepotrza- 
bujemy*. 

Natomiast wieś rycerska Wielkie — 
najlepszy kawałek ziemi pod Poznaniem — 
około 1.200 morgów obszaru, askrzydlona z 
trzech stron przez kolenizacyą, przeszła drogą 
kupna z rąk p. Paula, ms własność firmy 
Drwęski 6 Langner, domu bankowo- komi- 
sowego w Foznaniu. Majątek ten będzie roz- 
parcelowany przez rzeczoną firmę wyłącznie 
pomiędzy Polaków. 

Kolonizacya była tak pewną togo ns- 
bytku, że już wzdłuż drogi Wielkiego robiła 
plany dla zabudowań kolonistów. 

Onegdai odbyła się w Toruniu konfe- 
rencya ewangelickiego Towarzystwa opieki 
nad sierotami w Księstwie Poznańskiem, 
oraz Towarzystw, polączonych z zachodRio- 
pruskiem Towarzystwem prowincyonalnem 
dla wewnętrznej misyi luterskiaj. Radca re- 
gencyjny p. Hugenterg z Poznanis refero- 
wał, że ewangelickie Towarzystwo opieki nad 
sierotami w Księstwie Poznańskiem umieści- 
ło w tej dzielnicy 170 dzieri z zachodnich 
prowineyj, a z tych 80 w zakładzie dla sie- 
rót w Rushocinie, który to zakład w osta- 
tnim roku znacznie powiększono. W powie- 
cie toruńskim umieszczono w rodzinach ewan- 
gelickich 9 dzieci, a jedno w zakładzie dya 
konisek. W chełmińskim zakładzie dia sierót 
jest 28 dziewcząt z Lipska. Wreszcie ewan- 


dla Prus Zachodnich umieściło w zakładzie 
Gr. Tilitz 22 dzieci z Wrocławia, z Branden- 
burgii i z prowineyi saskiej. 

P. Józef Obociszewski w Gnieźnie, za- 
sadzony za obrazę rektora szkolaego p. Bo- 
Gera na 6 tygodni więzienia, wniósł prze- 
ciwko temu wyrokowi rewizyę, którą jednak 
sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił. 

Przez dwa dni toczył się przed Izbą 
karuą w Toruniu proces przeciw redaktoro- 
wi i wydawcy Gazety Toruńskiej Brejskie- 
mu i Wojeiechowskiemu o obrazę pewnego 
pastora. Mimo świetnej obrony adwokata p. 
Szumana z Torunia, skazał sąd p. Brejskie- 
go na dwa miesiące, p Wojciechowskiego 
aa trzy miesiące więzienia. Prokurator wniósł 
przeciw p. Brejskiemu o półtera roku, a prze- 
ciw p. Wojciechowskiemu o dwa miesiące wię- 
zienia. 


Z Petersburga. 


(Dymisya Kowalewskiego. — Nowy wiee-mini- 
ster skarbu. — Dział polski na międzynarodo- 
wej wystawie zbroi i ubiorów), 


Wielkie wrażenie wywarła powszechnie 
dymisya dotychczasowego pomosnika mini- 
stra skarbu, Kowalewskiego tem większe, iż 
nastąpiła bez zwykłego w takich razach po- 
wołania uwolniomego ze służby bądź do se- 
natu, bądź do rady państwa i w ogóle bez 
zadnego odzcacząnia. 

Kowalewski uważany był za jednego 
z najzdolniejszych wyższych urzędników ros- 
syjskich i przywiązywano do niego wielkie 
nedzieje, z pewodu proponowanych przez 
niego reform ekonomicznych. Bezpośrednią 
przyczyną jego dymisyi, raiał być fakt na- 
stępujący: W Banku rossyjskim zeskontowa- 
no weksel na 200.000 rubli, podpisany przez 
aktorkę niemieską, znaną zwanturnicę, panią 
Schabelsky, a żyrowany przez Kowalewskie- 
go. Gdy przyszedł termin zapłaty weżsiu, 
Kowalewski odmówił zapłaty, twierdząc, że 
wakslu nie podpisywał. Plewe, jako minister 
spraw wewasłętrznych i policpi, dowiedzia- 
wszy się o tem, udał się natychmiast do 
esra z raportem, a car rozkazał Kowalew- 
skiemu podać się bezzwłocznie do dymisyl. 

Miejsce Kowalewskiego zajął dotych- 
czasowy rossyjski sgent handlowy w Barli- 
nie, radca sisuu Wasyl Iwanowiez Timiria- 
zjew. Ze względu na przewrót, jaki sprowa- 
dzi nowa nieraleeka taryfa ełowa w między- 
oaroduwych stosunkach handlowysh, nomi- 
nacya ta nabiera szczegdlniejszego zuacze- 
nia, Timiciazjaw bowiem uchodzi za jednego 
z najlepszych znaweów położenia ekonomi- 
ezzego w Niemczech i Austro-Węgrzech. 
Od r. 1875 odbywa służbę w ministerstwie 
skarbu. Dowody talentu organizacyjnego 
złożył jako geaeralny komisarz wystaw imię- 
dzynarodowęych w Paryżu i Filadelfii i jako 
kierownik wystawy przemysłowej w Mo- 
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dysputnjących o przyszłości Francyi, a po- 
tem Europy, nie troszcząc się już wcale o 
„Czek Malglaive* — jak się wyrażały dzien- 
niki w czasie procesu. Mój szczery wyraz 
ukontentowania nia uszedł uwagi siostry, 
która dała mi dowód swojej radości, dzię- 
kując mi na swój sposób przy końcu tego 
wieczoru, gdy orzeźwialiśmy się chłodną li- 
moniada, którą pan Zaffoni osobiście na: 
przyrządził ze świeżych eytryn wyspy, z któ- 
rych sok wyciskał własnoręcznie 4» pomocą 
srebrnej maszynki — pochodzącej z Regent- 
Street. 


— Klemens często wspominał mi o 
panu, gdy byliście razem w szkole — mó- 
wiła mi słodka Antygona — on tak kochał 
wszystkich swoich przyjaciół. Tek ich kocha 
dziś jeszcze l... Nie był stworzony do poli- 
tyki. Nadto się wyczerpuje. Wkłada wiele 
serca tam, gdzieby trzeba tylko wyrachowa- 
nia. Jest to człowiek stworzony do senty- 
mentów, a nie do interesów. To też, jeżeli 
go spotka zdrade, łamie się zaraz... Pan sły- 
szał o niecnych napaściach, których był ó- 
fiara tej zimy. Musiałam go skłonić do po- 
dróżowania, żeby się mógł otrząsnąć z tych 
strasznych wzruszeń. Stracił sen zupełnie... 
Nie z powodu samego faktu... był tak uzbro- 
jony w swoją niewinność! Ale widział kole- 
gów, dla których był tak dobry, tak dobry, 
a którzy zwrócili się przeciw niemu. Taka 
przewrotność goryczą go zatruła... 


Dla czego jestem tak stworzony, że 
najnaturalniejsze w świecie złudzenia, matki 
o synu, ojca o córce, żony o mężu, lub 
męża o żonie, czynią mnie zawsze bar- 
dzo surowym dla osoby, która jest przed- 
miotem tego złudzenia? Ozyż nio mam słu- 
Szności? Aby wywołać i utrzymać ten fal- 
Szywy obraz siebie samego, ta osoba musiała 
kłamać i oszukiwać nieustannie w swojem 
ognisku domowem, udawać ciągle wzrusze- 
nia, których nie czuła i okazywać charakter 
inny niż miała? Rozrzewniające zwierzenie 


panny Melglaive sprawiło we mnie ten sku- 
tek natych:ujastowy, ża wrósiło mi nagle 
nieafność da tego brata, tak mafo podobnego 
do obrazu, jaki siostra sobie z miego utwa- 
rzyła. Uprzedzenia, jakie zachowałem z cza- 
sów n»szej młodości, a które rozmowa z nim 
prawie rozproszyła, wróciły mi z taką siła, 
że patrząc przy lampie na oblicze młodego 
polityka w chwili, gdym się miał żegnać, ta 
maska przystojnego mężczyżny wydała mi 
się jakby mosiła ma sobie złowrogie piętno. 
Był blondynem, z brodą w szpie przystrzy- 
żoną i miał czarne oczy przy cerze prawie 
złotawej. Przyszła mi nagla ochota stwier- 
dzić, w kontraście, jaki tworzyła barwa jego 
oczu i włosów, ozaaki dwulicowości wradzo- 
nej, tak sarao jak w różnicy jaką przedsta- 
wisła twarz jego widziana en fase i a pro- 
filu. Ostatecznie, podałem mu rękę, przeso- 
nany, pomimo dodatnich wrażeń tego wie- 
czoru, ża oskarżycisle jego prawdę powie- 
dzieli. 

Nie twierdzę, żeby ts nagła wumiana 
mego zdania była ozyaka szczególniejszej 
bystrości mego umysła. Wspominam o niej 
tylko dla texo, żeby dokładniej przedstawić 
dziwną mięszaninę bolu i niezadowolenia, 
którego doświadczyłem gdym później otrzy- 
mał niezbity dowód winy p. Mslglaive. 


z 
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(i, którzy z bliska przypatrują się ży- 
ciu, bywają także kolejuo pod wpływem obrzy- 
dzenia, smutku, a czasami przerażenia, wobse 
ohydy ludzkiej, a często doznają rodzeju za- 
dowolenia intelektualtego, bardzo podobnego 
do zadowolenia astronoma, który widzi uka- 
zującą się w obrębia jego lunety gwiazdę, 
którą zapowiedział oddzwna, za gornocą swoich 
wyrachowań. 


(Ciąg inlszy nastapi, 


„Gazeta Lwowska“ z ania 19. grudnia 1903. 
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skwie. W r. 1884 ówczesny minister skarbu 
Burge powołać Timiriazjewa w charakterze 
sekretarza, poruczając mu zadanie zbadania 
przyczyn upadku handlu zkożowego. Później 
otrzymał Timiriazjew posadę dyrektora de- 
partameniu dla handlu 1 przemysłu. W r. 
1891 kierował pracami przedwstępnemi dla 
rewizyi ressyjskich traktatów handlowych. 
Rezultatem tych prac brło zawarcie trakta- 
tów handlowych z Francyą i Niemcami. 
W r. 1894 ctrzymaś nominacyę na sgeata 
roszyjskiego ministerstwa skarbu w Berlinie, 
a jako taki miał sposobność zapoznania się 
dokładnie ze wszystkiem gałęziami życia eko- 
nomicznego w Niemczech. 


Międzynarodowa wystawa zbroi i ubio- 
rów w pałacu Taurydzkiia budzi coraz wię 
ksze zainteresowanie . Jest głos ogólny, jak 
pisze Kraj, że najświetniej przedstawia się 
historyczny dział polski. Wartość pieniężna 
nagromadzonych tu zbiorów wynosi przyńaj- 
mniej kilka milionów rubli; wartość bisto- 
ryczaa i artystyczna nie da się ocenić. — 
Składają go okazy, nadesłane przez ordyna- 
cyo hr. Zamoyskich i Krasińskich, ze zbio- 
rów Konstantego hr. Potockiego z Pieczar, 
marszałka Galicyi Andrzeja hr. Potockiego 
z Krzeszowie, Ksawerego hr. Braniekiego z 
Wilanowa, dr. Karola Banniego wicepreze- 
sa warszawskiej Zachęty sztuk pięknych, Sta- 
nisława Wydżgi, Matyasa Berso na, Antonie- 
go Strzałeckiego, Kolasińskiego+ Soubise-Bi- 
sier i Szwogniekiego. Urządzeniam wystawy 
zajął się uproszony przez ordynata Adama 
hr. Krasińskiego, p. Franciszek Pułaski. 


Na wstępie widnieje wspaniały skrzy- 
dłaty husarz polski z keńea XVI. wiekn, sto- 
jacy na podniesieniu pad pasowym baldachi 
mem, suto złotym haftem pokrytym. Jestto 
jeden z najciekawszych okazów na wystawie, 
erzed którym zawsze stoją tłumy publiczno- 
ści. W oszklonej witrynie umieszczono pur- 
purową toge rektora Akademii Zamoyskiej z 
wyblakłego od starości aksamitu i potężne 
berło tej Wszechniey. Z innych okazów zwra- 
cają uwagę: całkowity rząd na konia z grn- 
bej blachy, wyrób XV. w., takiź oddzielny 
naczółek koński, dwie kolezugi XV. siulecia. 
kilka wschodnich kolezug i misiureb, tudzież 
dwa hełmy typu „morion“, jeden z XV. wie- 
ka. drugi z renesansową rzeźbą, pochodzący 
z XVI. stulecia. — Z późniejszych czasów 
znajduje się zbroja oryginalna króla Jans III. 
Sobieskiego, kolezugi królów *ładysława IV. 
i Jasa Kazimierza, zbroja czersa Karela ks. 
Kurlandyi (1753—1763), uzbrojenie Stani- 
sława Krasińskiego, wojewody płockiego z 
końca XVI wieku, szabla Stefana Batorego 
i wiele innych przedmiaetów. 


Dzieł polski zawiars też dużo broni 
sieczuej, cd miacza obosiacznego Z wizarun- 
kiem Chrystusa z XIII. stulecia, aż do szabli 
Winesutego Krasińskiego, dowódzey pułku 
szwoleżerów gwardyi za Napoleona I. Z tarcz 
zwraca na siebie uwagę wspaniała tareza ro- 
boty Jana z Bolonii (wiek XVI.) i tarcza 
wschodnia, czyli t. zw. kałkan z trzeinowych 
prętów splaciona. Nabijany złotem czekaa 
króla Jana Kazimierza leży obok szabli 
hetmana Rewery Potockiego i buławy Bohda- 
na Chmielnickiego. 


Wśród polskich strojów wyróżnia się 
wspaniały strój Marszałka Galicyi, Andrzeja 
Potoekiego, soboti kołpak i delja. Na końcu 
sali, rozwieszono pamiątki pulku lekko - kon- 
nego, który odznaczył się świetną szarżą pod 
Semo -Sierrą. W bozpośredniem sąsiedztwie 
znajdują się wusdury wojsk polskich z eza- 
sów Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
kongresowaeo; wśród nieh dwia bardzo cie- 
kawe pamiatki: czapka pulku Tatarów litew- 
skich z półksiężyrem i kaszkiet ułanów H- 
tewskieh z pogonią, obie z roku 1813; stropy 
i ściany sali zdobią pasy lite z fabryk słu- 
ekich i francuskich, pochodzące za zbiorów 
Andrzeja hrabiego Potockiego i Stamsława 
Wydżgi. 

Dział etnograficzny urządziła sekeya 
etnograficzna przy Muzeum przemysłu w 
Warszawie. Jest tam dwanaście manekinów, 
przedstawiających ubiory z Księstwa Łowi- 
ckiego, z Kujaw, Lubalskiego, okolie Wila- 
nowa, Kaliskiego, Kieleckiego, Płockiego 
kurpianka), Krakowskiego. Szląska i Opo- 
czyńskiego. Prasa rossyjska w artykułach 
poświęconych polskiemu działowi na wysta- 
wie strojów, podnosi » uznaniem artysty- 
czną wartość zbiorów. Niektóre pisma uwa- 
żają dział historyczay polski za „perłę calej 
wystawy”, a wrogi Polakom Swiet tak pisze: 


„Polacy, to naród, który umie ukochać 
to, co jest jego. To też wytężyli wszystkie 
siży, żeby oddział swój wojeunych starożytne- 
Ści zamienić na prawdziwa Muzeum Hista- 
ryczną. Począwszy od pèacerzy ich rycerzy, 
a skończywszy Ba ubiorze Marszałka Gali- 
eyi, hr, Potsekisgo, wszystko to ilustruje 
polską dewizę: „iiochamy przeszłość naszą 
eałem sercem i nie zapomnimy o niej nigdy“. 
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Lwów, 18 grudnia. 


— P. Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski powrócił z wizytacyi 
sądów. 

— Z Politechniki. P. Mieczysław. Ma- 
rek, rodem z Krakowa, złożył drugi egzamin 
państwowy na Politechnice wiedeńskiej i otrzy- 
mał stopień inżyniera. 

— Habilitacya. Wydział medyczny Uni- 
wersytetu lwowskiego postanowił zaproponować 
Ministerstwu oświaty dr. Edmunda Biernackiego 
z Warszawy na docenta patologii ogólnej. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej w e. k. Namiestnietwie zdali panie Kazi- 
miera Chodacka i Marya Giżowska ze Lwowa, 
tudzież p. Ludwik Karpów z Rudek. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek. dnia 19 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godz. pół do 8 
wieczorem prof. Uniwersytetu dr. I. Zakrzew- 
ski: „Początkowe wiadomości z fizyki“ część I. 
(z demonstracyami). 

— Posiedzenie miejskiej rady zdro- 
wia odbyło się wezoraj w gmachu ratuszowym, 
na którem wydano przedewszystkiem opinię 9 
kandydatach na posadę starszego lekarza miej- 
skiego i uchwalono warunki ogłosić się mają- 
cego konkursu zewnętrznego na posadę asy- 
stenta fizykackiego. Postanowiono dalej zażądać 
wykazu dziś jeszcze używanych zródlisk sta- 
rych wodociągów miejskich, wraz z bakteryolo- 
gicznym rozbiorem ich wód, wyrażające równo- 
cześnie zasądę, że wszyscy mieszkańcy Liwowa 
powinni dostać jedną wodę dobrostańską. — 
W dalszym ciągu posiedzenia przedstawił do- 
tychczasowy zastępca fizyka miejskiego dr. Ro- 
sner, stan zdrowotny w naszem mieście z osta- 
tnich 11 miesięcy. Dr. Rosner skonstatował, że 
stan zdrowotny jest pomyślniejszy w tym ro- 
ku, aniżeli w tym samym okresie czasu roku 
przeszłego. Znacznie zmniejszyła się liczba wy- 
padków śmierci z tyfusu i czerwonki (dysen- 
teryi). Wynik ten przypisać należy założeniu 
wodociągów. 

Na wniosek dr. Szpilmana, postanowiono 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
umieścić sprawę zamierzonego zaprowadzenia 
dwurazowej nauki szkolnej. Celem wszechstron- 
niejszego zbadania tej tak wielkiej wagi kwe- 
styi, postanowiono zaprosić do udziału szereg 
znawców. 


-— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły pod- 
kowania, istniejącej przy e. k. Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
pierwszy sześciomiesięczny kurs kucia koni w 
roku 1903 rozpocznie się od 1 stycznia i trwać 
będzie do 30 czerwca 1908. 

Ozeladnicy kowalscy cheący się zapisać 
na ten kurs, mają się osobiście zgłosić w ciągu 
miesiąca grudnia b. r. w kancesoryi Zakładu 
(ul. Kochanowskiego 33) i przedstawić: 1. świa- 
dectwo ukończenia z dobrym postępem szkcły 
ludowej; 2. Świadectwo wyzwolin i 3. świade- 
etwo odbytej przynajmniej 2-letniej praktyki 
czeladniczej. 

— Walne zgromadzenie Czytelni aka- 
demickiej zakończyło się wczoraj wyborem wy- 
działu, w skład którego weszli akad.: Angu- 
styński, Bator, Biliński, Głuchowska, Jarorki, 
Kaniowski, Kordasiewicz, Lewicka, Nowicki, Pro- 
szyński, Przyjemski i Wierzbicki. W końcu zgr0- 
madzeuia zamianowano przez aklamacyę człon- 
kiem honorowym „Czytelni akademickiej“ prof. 
dr. Dybowskiego. 

— Żałobne nabożeństwo na intencyę 
$. p. Jadwigi i Leona książąt Sapiehów, odpra- 
wionem będzie starauiem Stow. „Skala“ w ko- 
ściele św. Magdaleny w sobotę, d. 20 b. m, 
o godzinie pól do 9 rano. 

— „Koło panien“ we Lwowie urządza 
drzewko dla biednych zaniedbanych dzieci i prosi 
o przysyłanie starych ubrań, bucików i starych 


zabawek pod adresem połączonych Towarzystw 
kobiecych : ulica Zielona 4, I piętro. F 


_ — Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
d. 20 b. m., o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się licytacya plakatów pozostałych z wystawy. 

Zapowiedziany na sobotę wieczór humory- 
styczny, z powodu robót adaptacyjnych, nie od- 
będzie się. 
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% Czytelni katolickiej. Ku czci 
Adama Mickiewicza odbył się wczoraj uroczy- 
sty wierzór staraniem „Czytelni katolickiej" w 
lokalu Towarzystwa. Po słowie wstępnem prof. 
W. Grzegorzewicza, odśpiewał chór techników 
znaną „Piosnkę żołnierską* Dunieckiego i Gal- 
la „Krakowiaka* a p. W. Melchertówna Schu- 
berta „Wędrowca“ i Sołtysa „O mój aniele“, 
Dalszą część urozmaiconego programu wypeł- 
niła gra na skrzypcach p. Zagórskiego, dekla- 
imacya p. Z. Kubickiego i gra na fortepianie p. 
W. Zagórskiego. Na zakończenie odśpiewał chór 
pieśni narodowe. 

„.  — Btrejki aptekarskie. Ugoda w spra- 
wie stiejku aptekarskiego między reprezentan- 
tami aptekarzy a reprezentantami farmaceutów 
nie mogła być wczoraj po południu podpisana, 
ponieważ przedstawiciele gremium krakowskiego 
wczoraj nie przyjechali. Krajowy referent sani. 
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tarny prowadzi jednak rokowania dalej i jest, towi spiskiemu poczynić bezwłocznie kroki ce- 


nadzieja, 
gremium zachodnio - galicyjskiego. 

— Z Banku hipotecznego. Dyrektor 
Banku hipotecznego p. Maurycy Lazarus, skoń- 
czywszy „10 rok życia a 52 rok pracy zawedo- 
wej, wniosł prośbę o spensyonowanie. Rada nad- 
zorcza Banku, sądząc, iż p. dyrektor Lazarus, 
mimo podeszłego wieku, może jeszcze, jak do- 
tąd, tak i nadal, oddać wielkie usługi Bauko- 
wi, starała się go nakłonić do odstąpienia od 
swojego zamiaru, jednakże p. dyrektor Lazarus 
obstawał przy swem postanowieniu, podyktowa: 
nem potrzebą odpoczynku i względami na ste- 
rane zdrowie. 

Wobec tego radzie nadzorczej nie pozosta- 
wało nic innego, jak tylko przyjąć rezygnacyę 
p. dyrektora Lazarusa z ubolewaniem do wia- 
domości. ` 

Rada nadzorcza Banku hipotecznego za- 
mianowała dyrektorem dotychczasowego zastępcę 
dyrektora p. Bolesława Bielańskiego, a zastępcą 
dyrektora, dotychczasowego naczelnika oddziału 
wekslowego p. Wilhelma Seklera. 

Wychodząc z założenia, że rozległe agendy 
Banku i jego filij i ekspozytur wymagają po- 
mnożenia kierownictwa Banku, poweźmie rada 
nadzorcza w dalszym toku decyzyę, co do spo- 
sobu zupełnego załatwienia kwestyi organizacji 
Banku. 

Do p. dyrektora Lazarusa wystosowano 
pismo, które w słowach najgorętszego uznania 
wyraża mu podziękę za dotychczasową 35-letnią 
jego działalność, a zarazem uzasadnioną na- 
dzieję, że także i w przyszłości zasilać będzie 
Bank swą doświadczoną radą. 

— Wzorem Warszawy, gdzie przyjął 
się zwyczaj, iż księgarnie ofiarują pewien pro- 
cent ze sprzedaży gwiazdkowej na cele filantro- 
pijne i społeczne, — właściciel księgarni Pol- 
skiej p. Połaniecki przychylił się do prośby 
lwowskiego Koła pań „Towarzystwa Szkeły lu- 
dowej“ i ofiarował 10 pre. ze sprzedaży gwiazd- 
kowej w dniach 20 i 22 b. m. w swej świeżo 
przeniesionej księgarni przy ulicy Akademickiej 
I 

— Napad na redaktora. W sprawie 
znanego napadu na redaktora Dziennika Pol- 
skiego, dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barań- 
skiego, dokonanego w styczniu b. r. przez sze- 
ściu młodych ludzi w handlu Musiałowicza, od- 
była się wczoraj w tutejszym sądzie krajowym 
karnym rozprawa karna przeciw Tadeuszowi Mo- 
kłowskiemu, słuchaczowi Politechniki, o zbro- 
dnię wymuszenia i gwałtu publicznego. 

Dr. Ostaszewski-Barański przesżuchany na 
rozprawie jako świadek, opowiedział zgodnie z 
aktem oskarżenia scenę napadu, podniósł jednak, 
iż doniesienia o napadzie do policyi nie czynił, 
rozprawy nie spowodował, do postępowania kar- 
nego przeciw p. Mokłowskiemu uie przyłącza 
się i ukarania jego nie żąda. 

Po przesłuchanin innych świadków i od- 
czytaniu zeznań gubjektów w sklepie Musiało- 
wios 4 staszewskiego- 

sáli  uieńuska z tyłu, prze- 
/, ubluąt postępowanie dowodowe, a 
św głosił wyrok rwalniający oskarżo- 
kk cd zbrodni wymuszenia, jak i gwałtu 
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pavimieżO. 

W moty..acu podniesiono, że jakkolwiek 
czynna zniewaga oskarżonego dr. Ostaszęwskie- 
go-Barańskiego została stwierdzeną, to byża ona 
tylko wynikiem zemsty osobistej, ale me była 
dokonana w celu wymuszenia zaprzestania pisa- 
nia dalszych artykułów. Ponieważ atoli dr. Osta- 
szewski-Barański nie popierał oskarżenia 0 czyn- 
ną zniewagę, przeto trybunał uwolnił oskarżo- 
nego. 

A Kronika policyjna Ze strychu real- 
ności przy ul. Sykstuskiej 33 skradziono wczo- 
raj dr. S. B. kilkanaście sztuk bielizny, warto- 
ści 100 K. 

Znaleziony dziś przed południem na je- 
dnej z ulic Lwowa pułares z kwotą 20 K. 40 h.. 
może odebrać właściciel w policji. 

— Z Krakowa. Dziś rozpoczęła się w 
Krakowie rozprawa karna przeciw zarządowi by- 
łej piekarni hygienicznej w Krakowie o lekko- 
myślną krydę, m'anowicie przeciw pp. Adamo- 
wi Młodzianowskiemu, oficyałowi pocziowenn, 
który pełnił obowiązki dyrektora referenta spółki, 
Edwardowi Stegmanowi dyrektorowi i zarządy 
cukierni; Wojciechowi Koteckiemu, dyrektorowi 
piekarni; Karolowi Jahnowi, upa nomocniononi 
sekretarzowi Towarzystwa. Przedsię! biorstwo zelo- 
siło długów 10. 009 korou, a aktywa 2.325] 
koron. Trzej obwinieni tłómaczą Się, Że sa nie- 
winni. poni-waż całe przedsiębiorstwo prowa- 
dził Karol Jahn (karany jnż za oszistwo 7 i 
pół letniem więzieniem), Jain przedstawia: się 
sądowi jako literat i t'ómaczy, że powodem u 
padku był bojkot piekarzy i trudności zakupie- 
nia mąki. Przewodniczący, wbrew tenui, stwier- 
dza, że przedsiębiorstwo cieszyło się aż nadto 
wielkim kredytem. 

— Wydział Towarzystwa tatrzańskiego 
odbył we wtorek pod przewoduictwem dr. Po- 
nikły posiedzenie, na którem między innemi: 
1. zatwierdzono szezegółowe plany na budynek 
pocztowy w Zakopanem, którego budowa na 
gruncie po dworcu tatrzańskim rozpocznie się z 
wiosną; 2. załatwiono sprawy urządzenia tele- 
fonu przy Morskiem Oku; 8. przyjęto do wia- 
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że jutro rano przybędą reprezentanci | lem wybudowania drogi Jaworzyna-Łysa Polana; 


4. uchwalono subskrybować udział w przedsię- 
biorstwie kolei Zakopane-Świnnica; 5. rozpatrzo- 
no projekt kontraktu zawrzeć się mającego z 
dzierżawcą schroniska przy Morskiem Oku; 6. 
załatwieno kilka spraw administracyjnych i fi- 
nansowych. 

Zmazsii w esiainich dniach. we Liwo- 
wie, Teresa Buschowa, wdowa po akcesiście 
wojskcwym, w 90 roku życia. 

W Warszawie, Kornelia ze Zmichowskich 
Glogerowa, przeżywszy lat 98. Była ona starszą 
siostrą poetki. Narcyzy Zamichowskiej. Po śmierci 
męża, właściciela dóbr, zamieszkała w Warsza- 
wie n swej sórki, br. Romanowej Roztworow- 
skiej, Zmarła była stryjenką znanego archeologa 
i etvografa, p. Zygmunta Glogera. 

— Rozszarpany przez wiiki. Z Teme- 
szwara telegrafują: Z miejscowości Spitek do- 
noszą, że 3 wilki wpadły do owczarni we wsi, 
rozsza:psiy 14-letniego pastucha i kilka owiec. 

— Katastrofa w Kopalni. W sobotę 
po poludniu w szybie „Fartschritt*, leżącym 
koło Osse, u będącym własnością Towarzy- 
stwa górniezego w Mostach (Czechy), woda z 
piaskiem wdarła się do chodników i zalała je 
w oka mgnieniu. W kopalni znajdowało się 
wówczas 50 robotników. Gdy woda z ogro- 
mnym hukiem zaczęła płynąć, wszyscy rzucili 
się do ucieczki. Wyjścia zszybu były zamknię- 
te, górnicy więc w popłochu szukali ratunku w 
sąsiednim szybie „Aleksander“, który za pomo- 
cą poprzecznej sztolni połączony jest z szybem 
„Fortschritt“. W przerażeniu porzucili uciekają- 
cy swoje lampy bezpieczeństwa i pośród cie- 
mności biegli na oślep. Jeden z górników ude- 
rzywsży głową o wystającą przeszkodę, padł na 
miejscu, drugi, padając odniósł ciężkie obraże- 
nia wewnętrzne. (Górnicy zabrali go z sobą i 
uratowali Według niektórych doniesień jeszcze 
jeden górnik złamał nogę. Bezpośrednio po ka- 
tastrofie brakowało 8 górników, którzy atoli do 
wieczora zdołali wydostać się z zalanego szybu. 
Praca ckolo zatamowania wody wydała dobre 
rezultaty ; ivżynierowie sądzą, że za dwa tygo- 
dnie w szybie rozpocznie się na nowo normalne 
wydobywanie węgla. Górnicy opowiadają, że 
podczas 'ezki brnęli przez wodę, która nieraz 
sięgała po ramiona. 

-- Dlugowieczność. W Żytomierzu zmarł 
w tyeh dniach tamtejszy majster blacharski Ja- 
kób Belrhar, w 115 roku życia. Przez cały 
swój żywot długi nie był nigdy prawie chory, 
nie uskarżel się też na żadne cierpienia fizy- 
czne. Do ostatniego duia życia miał wzrok do- 

skonały i may- } wrażliwy. Jako blacharz, utrzy- 
mywał się do 112 roku życia z pracy rąk wła- 
may Dopiero przed trzema laty z powodu wy- 
pada przestał pracować, spadł bowiem wówczas 
% dosyć wysokiego dachu. 

— Międzycarodowy kongres rolniczy 
będzie obradował w Raymie w dniach od 19 
do 23 kwietuia 1908. Uczestaicy odbędą gre- 
mialne wyrieszki do Neapolu, Cerignoli, Paler- 
mo, Florenczi, Ferrary, Medyolanu, gdzie będą 
zwiedzać gospodarstwa włoskie na większą skalę, 
w ogriskach produkeyi wina, ryżu, owoców, ko- 
ucpi i t. d. Prezydującym w kemitecie jest de- 
putowatwy Pavoace:li, sekretarzem zaś deputo- 
wany Ottavi. Polscy goście będą mogli przy tej 
sposobności zobaczyć w Pizie arabskie ogiery, 
zakupione przez rząd włoski ze stadniu ks, Ro- 
mona Sanguszki w Sławucie, hr. Józefa Poto- 
ckiego w Antoninach i t. d. 


— Tajemnieza sprawa. W Warszawie 
przy ul. Nowolipki l. 43 na IV piętrze mie- 
szkał z żona Jan Iwanow, lat 89 liczący, po- 
barta sklepów monopolowych. Przed trzema ty- 
godniami żona wyjechała do krewnych i powró- 
ciła dopiero onegdaj około gadziny pół do 11 
w nocy. Ponieważ na stukanie i dzwonienie nikt 
pie odpowiadał, pami I. zawezwała ślusarza i 
poleciła drzwi otworzyć. Oczom przybyłvch przed- 
stawił się straszoy widok. Iwanow bowiem le- 
żał na RE bez życia. Przy oględzinach zi- 
mnych już zwłok znmałsziono na piersiach ranę 
postrzałową. a w pobliżu na podłodze leżał re- 
wolwer. Kiedy nastąpiła Śmierć na razie nie 
wyjaśniono, wystrzału bowiem nikt z sąsiadów 
nie słyszał. Ozy było to morderstwo, czy "też sa- 
mebójstwo, śledztwo wyjaśni. Iwanow według 
pozostawionseh notatek powiuien posiadać około 
660 rubli pieniędzy skarbowych, których jednak 
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—- Bszzamie za pojedynek. Dnia 1i 
maja b. r. odbył się w Wawrze pad Warszawą 
pojedrnok mi ędzy pp. Jë a 3 
z powodu zajścia w jednej z restauraczj. P. Bo- 
rzewski, ugodzony kulą w brzuch, Re. naza- 
iutrz po pojedenkn. Onegdaj sad warszawski 
skazał zabójcę na dwa lata twi erdzy. Skazany | 
liczy lat 23. 

— Fabrykę podrabisnych staroży- 
tności, jak: skrzypce, broń. obrazy i w ogóle 
antyki różnego rodzaju, otwarto w tych dniach 
w Parzołowie, pod Petershurgi2in. 2 0061 
fabryki jak zaznacza Kijewianin — nie z 
Żna Pae do odpowiedzialności, ponieważ 
on opłaca wszelkie podatki i nie ukrywa swej 
specyatności. 

— fibrzymie bankructwo. Nad ma- 
jątkiem rossyjskiego spekulanta Alezewskiego w 
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domości pismo Namiestnietwa komunikujące, że ; Charkowie rozciągnięto konkurs. Pasywa wyno- 
węgierskie ministerstwo handlu poleciło komita- ! szą przeszło 19 milionów rubli. 
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— Podwójne samobójstwo. W pobliżu | Staffa „Dzień duszy* i 


Darmstadtu odebrała sobie onegdaj życie wy- 
siszałami z rewolwerów para młodocianych ko- 
chanków, a mianowicie pani Lili Bardorff, li- 
cząca 27 lat życia i gimnazyalista Ludwik Busch, 
16-letni młodzieniec. Busch pobierał lekeye ję- 
zyka angielskiego od Lili Bardorff, która nie 
żyła ze swim mężem i wkrótce między młody- 
mi powsta: stosunek miłosny. Dyrektor gimna- 
zyum dowiedziawszy się o tem, skarcił Buscha, 
poczem oboje zakachani odebrali sobie życie. 


— Btraszny dramat. Z Zurychu dono- 
szą: Pewien wfaściciel dorożek zastrzehł tu 
wczoraj zonę, teściowę i 2-letnie dziecko, a na- 
stępnie sam sobie odebrał życie. Przyczyna tego 
strasznego czynu nieznana. 

— Z Paryża. Składki rozpisane przez 
Figaro na budowę sanatoryum dla chorób pier- 
siowych, przyniosły dotychczas 643 000 fr. 

Santos-Dumont wezwał braci Lebaudy w 
zawody w jeździe balonem do kierowania. Zało- 
żono się o 100.000 fr. Zawody nastąpią w marcu 
1903 r. 

— Bamobójstwo artystki - malarki. 
Z Paryża donoszą: W oryginalny sposób i z cie- 
kawych powodów odebrała sobie tutaj życie zna- 
na z wystaw w salonie artystka-malarka 35-letnia 
pani Bohemen-Oesti. P. Bohemen położyła sobie 
wczoraj na usta i do nosa watę nasiąkniętą 
obloroformem i po krótkiej chwili zakończyła 
życie. Powodem samobójstwa miała być śmierć 
narzeczonego, oraz utrata pieniędzy w Wenezueli, 
wskutek wybuchłych tam niepokojów. 

- Teatr pod Kościołem. Pastor Wal- 
ter Bentley, rektor keśsioła św. Grobu w No- 
wym Jorku, urządza w olbrzymiej krypcie pod 
kościołem teatr, w którym wystawiane będą dra- 
maty religijne na wzór widowisk pasyjnych w 
Oberammergau. Pastor Bentley był przed przy- 
wdzianiem sukni kapłańskiej aktorem i obecnie 
jeszcze jest sekretarzem generalnym „Związku 
religijnego dramatycznych artystów scenieznych*, 

-- zach perski zmienił nagle zwy- 
czaje swego domu, zaprowadzając reformę, która 
wywołała powszechne zdziwienie. Przy wstąpie- 
niu na tron odziedziczył on w haremie po swym 
ojeu Nazzer-ed- Diaie 1.700 żon. Otóż szach 
rozpuścił obecnie 1.640 żon, zatrzymując ledwie 
skromną ich liczbę 60. Nie bråk jednak seepty- 
ków, którzy sądzą, iż 1640 wydalonych żon po- 
trzebowały już dawno dobrze zasłużonego spo- 
czynku. 

— Nowe Muzeum w Kairze. W tych 
dniach otwarto w Kairze nowe Muzeum staro- 
żytności egipskich. Zbiory mieściły się dawniej 
w Bulak, następnie, po drugiej stronie Nilu, 
w Gizeh, o kilka kilometrów od Kairu. Nowe 
Muzeum zostało wzniesione międzynarodowymi 
funduszami, budowa ciągnęła się lat 7 i ko- 
szwwała 5 milienów franków. Maz zawiera 
trzy oddziały i nosi nazwę Kasr-el-Nil. — 
Wzdłuż fasady idzie galerya, zakończona dwoma 
krużgankami, schody wiodą do drugiej galeryi, 
przeciętej ośmiu salami oszklonemi, piękny ko- 
rytarz okrąża cały gmach, zbudowany w stylu 
grecko - rzymskim. Na dole mieszczą się sarko- 
fagi, posągi, sfinksy, bazaltowe i granitowe 
woły, kapitele, statuetki, kolumny, zabytki hie- 
roglificzne; w salach górnych masterye, ceramika, 
amulety, klejnoty, papyrusy, kwiaty i rośliny, 
Które znaleziono zasuszone w grobowcach. — 

W odtworzonej wiernie egipskiej świątyni, umie- 
SZczon0 szczątki Sezostrysa oraz inne mumie 
królów, odkryte przez egiptologa p. Maspero. 


-- Medal dla aeronautów. Prezydent 
rzeczypospolitej brazylijskiej polecił wybić złoty 
medal dla Santos- Dumonta w nagrodę za jego 
prace w zakresie żeglugi napowietrzne! i na pa- 
miątkę jego wzlotu w d. 19 paździereka r. b., 
którym zdobył nagrodę Deutscha. okoliwszy swym 
balonem dwukrotnie wieżę Kiffla. Medal waży 
492 grm; pod podobizną Santos - Dumonta wi- 
dnieje jego godło „Przez niezbadane morza”. 

Wyprawa na r:busia całusków. 
Ww TT Racine, w stanie Wisconsi E pojawi? 
się rabuś niebezpieczny, Przystojny, silny i ele- 
ganeko ubrany mężczyzna zjawia się od pewne- 
go czasu wieczorami na ulicach tego miasta i 
zobaczywszy ładua niewiastę, chwyta ją w obję- 
cia, całuje, a następnie szybko się oddala, szu- 
kają2 nowej ofiary. Ponieważ polioa miejska 
nie może sobie znim dać rady, obywatele miej- 
scy zorganizowali oddziały policyi prywatnej, 
patrolującej ża nadejściem zmroku. irócz tego 
po murach rozłepiono ostrzeżenie z rysopisem 
rabusia, wyznaczają? za ujęcie go nagrodę, oraz 
rozesłano Ostrzeżenia te ojcom rodzia. Niestety, 
kezskutecznie, rabuś bowiem grasuje dotychczas 
bezkarnie, 
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Bsięgarnia Polska B. Połonieckiego, 
przeniesiona do nowego obszernego lokalu przy 
ul. Akademickiej, wystąpiła z szeregiem całym 
nowych nakładów z rozmaitych dziedzin litera- 
tury pięknej. Nadesłano nam do oceny powieści 
Gabryeli Zapolskiej „Jak tęcza“ i Ludwika Sta- 
siaka „Pieniądz“; Wacława Gąsiorowskiego zbiór 
fragmentów historycznych p. t: „Rapsody Na- 
poleońskie“; W. Pressera studyum literackie 0 
Stanisławie Przybyszewskim; wreszcie Leopolda 


Józefa Nawrockiego 


„Stroty”. 


Ropsrtoar tesira rsiejsziego wa Lwowie. 


Dziś, we czwartek z powodu próby ge- 
neralnej ze „Słodkiej dziewczyny“ przedstawie- 
nia nie będzie. 

W piątek po raz pierwszy „Słodka dziew- 
czyna“, operetka w 3 aktach Aleksandra Lan- 
desberga i Leona Steina, muzyka Henryka Rein- 
hardta, przekład A. Kitschmana. — Nowa wy- 
stawa. 


A lzby sądowej. 
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Monte-Carlo we Lwowie. 
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(„Ferbel* — „Nasze-wasze*). 


Lwów, 18 grudnia. 


Na wczorajszej, popołudniowej rozpra- 
wie, która rozpoczęła się punktualnie o go- 
dzinie 4 po południu, zeznawali w dalszym 
ciągu powołani świadkowie: 

Pierwszy ze świadków Antoni Kuni- 
cki, budowniczy, bywał Sem gościem w 
kawiarniach „Teatralnej“ i „Metropole“. W 
kawiarni teatralnej nie widział grających w 
karty; w kawiarni „Metropole* zaś, dokąd 
przychodził zwykle po południu a także bar- 
dzo często około godziny 6 rano, spotkał 4 
razy kilka osób, siedzących przy stolikach i 
grających w karty. 

Sędzia: Kida to było? 

Sw: Przypominam sobie, że było to 
raz w lipcu lub na początku sierpnia. 

Sędzia: Jaką grę wtedy uprawiali? 

Sw.: Nie wiem, gdyż widziałem gra- 
jących tylko zdaleka. 

Sędzia: Pan ma mieć wiadomość o 
tem że oskarżomy Munio Reiss miał Wie 
jednego razu od jakiegoś piekarza 800 złr.? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. Słyszałem 
tylko, że jakiś piekarz miał przegrać 1000 
złr. a Tomieki miał wygrać 500 zł. 

Sędzia: A po południu grywano w 
karty ? 

Sw.: Grywano w „pikieta*.... 

Obr. dr. Hausmann: Czy p. Jano- 
wicz grywał w karty? 

Sw.: Tak. W „pikieta“ o kawę... cyga- 
ro — a czasem zapraszali go goście do „wi- 
sta“ na czwartego, gdy zabrakło partnera, 

Sędzia: Qzy w lipeu b. r. chodził 
pen do kawiarni „Metropole“? 

Sw.: Chodziłem. Często widziałeia wte- 
dy rozmaitych żydów, którzy wychodząc z 
kawiarni „robili straszny harmider“. Z tego 
powodu nawet robiłam kelnerom wymówki, 
że jak Janowieza niema we Lwowie, to w 
kawiarni nie można wytrzymać. 

„ Będzia: A gdzie był wtedy p Jano- 
WIEZ, 

Sw.: W Zakopanem. 

Sędzia: Kiedy to było, jak pan rano 
zastał w kawiarni grających w karty ? 

Sw.: Mogło to być w kwietniu... 
ju.... lub czerweu. 

Sędzia: A fizyognomii grających nie 
przypomina pan sobie? 

Sw.: (Rozglądając się po sali): Nikogo 
z obecnych w sali oskarżonych nie poznaję. 
Jednego p. Tomiekiego znam osobiście. 

Obr. dr. Hausmann: Czy jak grano 
rano w karty, był p. Janowicz w kawiarni? 

Sw. Nigdy. 

Sędzia: 
swojej kawiarni? 

Sw.: Zwykle po południu, nigdy — o 
ile ja widziałem — rano. 

Następny św. Pepi Glasel, żona o- 
skarżonego Zygmunta Glasla, została uwol- 
niona od składania zeznań, o ile te tyczyły 
by się lej męża. 


må- 


Qzy p. Janowicz bywał w 


Sędzia: Czy pani wie o czem... 0 
kartach ? 

Bw.: Ja przecież na karty nie cho- 
dziłam. 

Sędzia: A Posamenta, Lipschitza 
zna pani? 


Sw.: Skąd ja ich mam znać? 

Sędzia: Przecież bywała pani w ka- 
wiarniach i widziała kilku grających? 

Sw.: Nie byłam ... i nie widziałam. 

Sędzia: A przecież była pani w ka- 
wiarniach „Teatralnej“ i „Metropole“, i wi- 
działaś Posainenta i Lipschiitza, a nawet 
miałaś pani zrobić grającym tam w karty 
araptare z tego powodu, że ciągną męża do 


gry © Ą 

Sw.: Stanowczo twierdzę, że tak nie 
było. 

Obr. dr. Tenner: Ponieważ sprawa 
męża pani Glasel niə da się odłączyć od 
sprawy innych oskarżonych, stawiam wniosek 
o uwolnienie w ogóle świadka tego od skła- 
dania zeznań. ; 

Obr. dr. Reiter: Proszę o odczytanie 
ustępu o awanturach wyprawianych przez 
panią Glasel a zawartego w nadesłanem do- | 
niesieniu D;rekcyi polieyı. 

Sędzia odczytuje ten ustęp, z któ- 
rego okazuje się, że Dawid Kessler po- 


wołał świadka na tę okoliczność w swych | 
zeznaniach, złożonych w polieyi. 

Obr. dr. Tenner: Postawiłem mój 
wniosek dla tego, gdyż, gdyby pani Glaslowa 
potwierdziła w swych zeznaniach, że rzeczy- 
wiście wyprawiała awantury graczom, przy- 
znałaby pośrednio, że było to z tego powo- 
du, że wciągali oni jej męża do gry. 

Po sprzeciwieniu się zast. prokuratora 
Państwa wnioskowi obrony, sędzia p. Donieht 
odmówił również wnioskowi i postanowił 
świadka przesłuchiwać dalej. 

Sędzia: Czy pani zrobiła kiedy gra- 
czom awanturę w kawiarni teatralnej lub 
„Metropole“. 

Sw.: Awantur nigdy nie wyprawiałam 
żadnych. Gdy chciałam, by mąż przyszedł 
z kawiarni do domu, te posyłałam po niego; 
do środka kawiarni nigdy sama nie cho- 
dałam. 

Sw. Henryk Kaufmaun, podaje, że 
jest płatniczym w kawiarni teatralnej od 
dwóch lat. 

Sędzia: Będzie pan przysięgał. 

Obr. dr. Tenner: Celem zapobieże- 
nia rozmaitym kolizyom, a możliwie także i 
fałszywej przysiędze, proszę o pouczenie 
świadka, że służy mu według §. 158 p. k. 
prawo uchylenia się od składania ZEZNAŃ, 
gdyby przez to mógł być nerażcny na ja- 
kąkolwiek stratę Inateryalną. 

Sędzia odczytuje przepis ustawy. 

Sw.: Proszę o uwolnienie mnie od 
składania zeznań. 

Sędzia: Odrmawiam tej prośbie ze 
względu na ważność sprawy. 

Obr. dr. Tenner (do sędziego): Proszę 
o pouczenie świadka, że mu przeciw tej &- 
chwale służy środek prawny z $. 481 p. k. 

Sędzia: Odmawiam temu wnioskowi. 
(Zwrócony do świadka): Będzie pan przy- 
sięgał | (Po odebraniu przysięgi): Czy zna 
pan Posamenta i Lipsehiitza? 

Sw.: Znam. 

Sędzia: Czy Posament i Lipschütz 
grali w karty i w co? 

Sw.: W jaką grę nie wiem. Do po- 
kojów gry wehodziłem tylko wtedy, gdy 
miałem od gościa odebrać pieniądze. Zwy- 
czajnie grywano w preferansa, kiabra. 

Sędzia: A w „nasze-wasze* grał p. 
Posament ? 

Sw: Grali w jakąś grę — ale czy 
była to gra w „nasze-wasze”, czy też nie, 
tego powiedzieć nie mogę. 

Zast. Prok Państwa: Wtedy, gdy gra- 
no w grę, której nazwy pan nie umie po- 
dać, ile było osób koło stolika ? 

Sw.: Widziałem więcej osób stojących 
koło stolika. 

Sędzia: I nie widział pan w co grali, 
skoro upominałeś się o kartowe? 

Sw.: O kartowe upominałem się od gra- 
jących dopiero na odchodnem. 

Sędzia: Nie przypomina pan sobie 
tego, kto w tę nieznaną panu grę grał? 

Sw.: Nie mogę powiedzieć. 

Sędzia: Czy grano w kawiarni tes- 
tralnej po całych nocach? 

Sw.: Tego powiedzieć nie mogę. 

Sędzia: Jakie kartowe pan povierał ? 

Św.: Za gry komercyalne, a za gry w 
separatce pobierał sam właściciel Schechier. 

Sędzia: A Graf? 

Św.: Graf jest spólnikiem Schechtera, 
ale jaka jest ta spółka nie wiem. 

Sędzia: A w separatkach widział pan 
kogo? 

Sw.: Posamenta, Lipschiitza, Lubinge- 
ra, Bernarda Reissa, Głasla, Machniewskie- 
go, Adolfa Reissa.... Czy oni grali w karty, 
uie mogę powiedzieć, gdyż jak przychodzi- 
łem do separatki, to przestawano grać. 

Sędzia: Które to są gry komercyalne? 

Sw.: Tarok, preferans.... 

Sędzia: A nie komercyalne? 

Sw.: Ferbel.... 

Sędzia: Jak grano tę grę, której na- 
zwy pan podać nie umie? 

Sw.: Nie wiem.. gdybym był przy- 
puszczał, że to kiedyś będzie potrzeba... był- 
bym się jej przypatrzył. a 

Sędzia: Ile razy byli Posament i in- 
ni w separatce? 

Sw.: Kilka razy. 

Sędzia: A kiedy to było? 

Sw.: Czy hyło to w roku bieżącym, 
czy zeszłego roku... nie pamiętam. 

Sędzia: Jakie kartowe pan pobierał? 

Sw.: 25 et... a czasem 50 ct. jak p. 
Schechner kazał. 

Sędzia: Za jakie gry płacono karto- 
wego 50 ct., a za jakie 25 et. 

Sw.: 25 et. za preferansa i taroka, za 
jakie zaś 50 ct. nie wiem. 

Sędzia: A o grze w „nasze-wasze" 
nic pan nie słyszał ? = 

Sw.: „Nasze-wasze....“ „wasze-nasze“ 
obijało się mi nieraz o uszy... Goście w ka- 
wiarni mieli słowa te ciągle na ustach jako 
dowcip (?) 

Sędzia (zwrócony do Szaszkiewicza) : 
Panie Szaszkiewicz jest tu jeden list pisany 
przez pana. 

Osk. Szaszkiewicz (przypatrując się 
okazanemu listowi.): To nie moje pismo, ani 
nawet podpis. 


Sędzia: Celem sprawdzenia, może nam 
pan kilka słów napisze ? 

Osk. Szaszkiewicz: Proszę dykto- 
wać.... ja już piszę. 

Sędzia: Niech pan sam coś napisze. 

Osk. Szaszkiewicez (pisząc, mówi 
głośao): Mojsie Posament.... (Wesołość) a 
podpisać się także ? 

Sędzia: Tak. 

Po odczytaniu listu, pisanego rzekomo 
przez oskarżonego Szaszkiewicza, oświadcza 
tenże, że nieprawdziwą jest treść jego, jako- 
by przegrał w lutym 1902 kilkaset złotych 
do Posamenta i jakoby pożyczał 25 zł. od 
właściciela kawiarni teatralnej Schechtera 
na złoiy zegarek. 

Oskarżony Szaszkiewicz przyznaje nato- 
miast, że przegrał do Posamenta kilkaset zło- 
tych, ale było to jeszeze w lutym 1901 r. 

Sw. Karol Adwentowiez, artysta 
teatru miejskiego, jest od trzech lat prawie 
codziennym gościem w kawiarni teatralnej. 
Nie słyszał, by grano tam hazardownie, sam 
zaś widział grających tam w karty. Jakie 
były to gry, podać nie umie, gdyż na kar- 
tach się nie rozumie. 

Sędzia: Czy jak grano w karty, były 
pieniądze na stole i ile? 

Sw.: Parę guldenów. 

Sędzia: (zy z obecnych w sali o- 
skarżonych widział pan którego grającego 
w karty ? 

S w.: Kilku znam tylko z widzenia. 

Sędzia: A Szaszkiewicza pan zna? 

Osk. Szaszkiewicz (występując na- 
przód): Stanowczo nie.... 

Sw.: Tak z widzenia. 

Osk. Szaszkiewicez: No tak... z wi- 
dzenia z teatru (wielka wesołość). 

Świadek następny Witold Kunce- 
wiez, artysts teatru miejskiego, jakkolwiek 
rozumie się na kartach, mimo to nie może 
dokładnie powiedzieć, jakie były to gry tych 
osób, których widywał w kawiarni teatralnej 
grających w karty. Świadkowi zdaje się tylko, 
że byży to gry: ecartć i pikiet. Oskarżonych 
Lipschitza i Silberfelda widywał grających ra- 
zem w pikieta, Reissa w domino, Lubin- 
gera w pikieta, a Miinzera także w do- 
mino. 

Sędzia: A nie słyszał gan o grze 
w „Rasze-wasze* ? 

S w.: Słyszałem. 

Sędzia: Od kogo i gdzie? 

Sw.: Nie pamiętam. 

W końcu przesłuchano jeszcze Św. Sta- 
risława Schumana, kolportera. Przed ro- 
kiem bywał jako kolporter gazet w kawiar- 
niach, „Metropole“, „Royal“ „Belle vue“, obe- 
cnie zaś nie chodzi dokawiarń, bo właściciele 
ich wzbramaiją mu tego. Świadek widywał 
w kawiurniach tych grających w karty; jakie 
jednak były to gry, nie wie, bo się tem nie 
interesował. 

Na tem o godzinie 7 m. 30 wieczorem 
odroczył sędzia p. Donicht rozprawę do dziś 
godziny 9 raro. 

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie obr. dr. Tenner im. oskarżonego Da- 
wida Kesslera zaprzecza, jakoby ten ostatni 
kiedykolwiek grał w karty. 

Następnie odczytuje sędziap. Donicht 
zeznania Dawida Kesslera, złożone w po- 
licyi. 

Obr. dr. Tenner zauważa na to, że 
wobec tego, iż zeznania Kesslera przedsta- 
wiła policya, jako zeznania świadka, nie daje 
żadnego oświadczenia. 

Św. Józef Jaegermann, emeryto- 
towany profesor Politechniki, karany kulka 
razy grzywnami za obrazę honoru i „za prze- 
szkadzanie policyantowi w urzędowamiu*, był 
od października 1901 codzieanym gościem 
w kawiarni „Metropole“, gdzie przesiady wał 
3—4 godzin wieczorem. 

Osk. Janowieza widywał często w ka- 
wiarni; prawie codziennie. (rano tam w 
wista, taroka, ócartó, dardla. 

Obr. dr. Hausman: Czy pan Jano- 
wicz zajmował się sam administracyą ka- 
wiarni ? 

Sw.: Tego nie mogę powiedzieć. To 
tylko mogę powiedzieć, że widziałem Jano- 
wicza w kawiarni częściej śpiącego niż czyń- 
nego. Zwykle Janowicz siadał w kąciku i 
tak siedząc... spał nieraz dwie godziny. 

br. dr. Hausman: Czy nis widział 
pan profesor, by Jasowicz zrobił awanturę 
kelnerowi zw to, że goście grali jakąś grę, 
której sobie Janowicz nie życzył. 

Sw.: Tak. Razu jedaego grałem w bi- 
lard. Nagie usłyszałem krzyk a oglądnąwszy 
się zobaczyłem jak Janowiez uderzył dwa 
razy po głowie kelnera. Janowicz miał wte- 
dy karty w ręku. 

Obr. dr. Hausman: Co jest powodem 
akeyi rozwiniętej przeciw Janowiczowi? 

Sędzia: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Hausman: Czy p. Janowicz 
był w Zakopanem i Rymanowie w lecie ro- 
ku bieżącego przez kilka tygodni? 

Sw.: Wiem o tem; kiedy to jednak 
było... nie wiem. 

Obr. dr. Hausmann: Czy pokoje do 
gry w kawiarni „Metropole“ są odoso- 
bnione ? 
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Św.: Nie. 

Sędzia: W jakie gry grał p. Jano- 
wicz ? 

Sw.; W ócarte i wista. Ze mną grał 
nawet w wista. 

Obr. dr. Kroch: Czy w kawiarni by- 
wali agenci i widzieli grających w dardla ? 

S w.: Tak. 

Obrońca dr. Klaften: Czy nie pytał 
się pan profesor Janowicza pożniej, za co bił 
kelnera ? 

Sw.: Tak. Janowicz powiedział mi wte- 
dy, że za to, iż dał karty gościom, którzy 
chcą uprawiać hazard, 

Sędzia: Czy w kawiarni „Metropole“ 
grano w dardla? 

Sw.: Wiem, że w jakąś grę żydowską, 
ale czy był to dardel, tego powiedzieć nie 
mogę. 

Sw.: Jakób Bisanz, kelner w re- 
stauracyi hotelu francuskiego, bywał czasem 
jako gość w kawiarni teatralnej i „Metro- 
pole“. Widział kilka razy grajątych tam w 
karty. Jakie jeduak były to gry, tego nie 
wie. 

Od roku 1896 był przez dwa lata pła- 
tniczym w kawiarni „Metropole*. 

Sędzia: Cuy grano tam w gry ha- 
zardowe ? 

Sw.: Tak. 

Sędzia: W jaką grę? 

Sw.: W ratla wia, taroka, prefe- 
ransa. 

Sędzia: A pan Janowiez grał w 
ferbla ? 

S w.: Grał. 

Sędzia: A w „nasze-wasz* ? 

Sw.: Nie słyszałem o tej grze. 

Sędzia: A na górze w hotelu grano? 

Sw.: Tak. 

x<ędzia: Jak długo grano tam w fer- 
bla ? 

Sw.: Ustawicznie. 

Sędzia: Ile pobierał pan kartowego 
od ferbla ? 

Sw.: Po Żetej godzinie rano 1 zł. za 
karty, a 50 et. za świecę od osoby. 

Obr. dr. Hausman: Czy nie ma pan 
jakiego żalu do p. Janowicza? 

Św, Mam, bo w jego kawiarni prze- 
padło mi kilkaset złr. 

Sw. Jarosław Kocewski, słuchacz 
praw, bywał w kawiarni teatralnej i innych 
1 widywał grających w karty. 

Sędzia: Pan ma wiedzieć coś o tem, 
że Posament trzymał w kawiarni „Europej- 
skiej“ bank? 

Sw.: O tem nic nie wiem. 

Sędzia: A w jakie gry grywano? 

Sw.: Tego nie mogę powiedzieć, gdyż 
od 5 lat w karty nie gram. 

Sędzia: A w „nasze-wasze* 
grywano? 

Sw.: Nie znam znamion tej gry. 

Sw. Michał Makowiez, majster mu- 
rarski i radny m. Lwowa, bywał w kawiar- 
niach gościem. Od 3 lat jest prawie codzien- 
nym gościem w kawiarni „Metropole“, 

Sędzia: A grano tam w karty? 

Sw.: Tak. 

Sędzia: W jakie gry grywano? 

Sw.: W „wista”, „taroka“, „preferansa”. 

Sędzia: A hazardowaych gier nie 
uprawiano ? 

Sw.: Nie. 

Sędzia: Czy Janowicz był częstym 
gościem w kawiarni? 

Sw.: Bardzo rzadko. 

Sędzia: Czy p. Janowiez wyjeżdżał 
ze Lwowa do Zakopanego ? 

Sw.: Tak. ; 

Sędzia: Czy p. Janowicz sam zajmo- 
wał się administracyą kawiarni. | | 

Sw.: Tego nie mogę powiedzieć, bo 
się me rozumiem na tym fachu. | i 

Św. Kazimierz Smoliński, majster 
murarski, bywał w kawiarni „Metropole“ 
dwa razy dziennie gościem. Zwykle między 
6 a 7 wieczorem i po 11 w nocy. > 

Sędzia: Czy grano tam w karty I 
hazardownie? | 

Sw.: O tem nie wiem, bo do pokojów 
gry nie wchodziłem. ( 

Obr. dr. Hausman: Qzy nie wie pan 
o tem, że p. Janowicz przed kilku miesią- 
cami wybił raz kelnera — i za co? 

Ss.: Styszałem tylko, że za jakieś karty. 

Sędzia: Qzy p. Janowicz zajmuje się 
sam kawiarsią ? u 

Sw.: To tylko wiem, że w kawiarni 
jest jeden płatniczy, a w hotelu zarządza 
drugi kelner. P. Janowicz % powodu wielu 
innych zajęć bardzo rzadko bywa w ka- 
wiarni. h - 

Sw.: Szymon Lieblieh, agent poii- 
cyjny, bywał w kawiarni teatralnej nieraz 
w słnżbie od godz. 10 do 1 w nocy, Widział 
grających w domino, bilard. W karty gry- 
wano tylko w gry dozwolone. 

Obr. dr. Kroch: Czy „derdel* jest 
dozwolony? © 

Sw.: Żydowski „dardel* nie. 

Obr. dr. Kroech: Proszę wyłożyć pa- 
nu sędziemu ćo to jest t. zw. „Offene terc“ 
a co „dardel* ? 

Sw.: Chyba mógłbym to zrobić wtedy, 
gdybym umiał grać. 
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Sędzia: Ale przecież różnicę pan mo- 
że nam podać między „offene terc“ a „dar- 
dlem*. 

Nastąpił obecnie wykład agenta Lie- 
blicha o teoryi obu gier. Co chwila pa- 
dały słowa: „dama, król. as żydowski“, „da- 
ma, król, as niemiecki“, „zehner -König -as 
żydowski“ i „ober Kónig-as niemiecki“, „dar- 
del pisany“. 

Obr. dr. Klaften: Jak długo można 
grać w „dardla“? 

Sw.: Dłuższy czas. 

Obr. dr. Rabner: Ozy w kawiarni 
teatralnej można prawie każdej chwili spo- 
tkać agenta policyjnego ? 

Sw.: Tak. Przychodzimy tam z teatru, 
bo to po drodze 

Sędzia: Ozy grano w karty o pie- 
niądze ? 

Sw.: Tak. Widziałem nieraz na stole 
5 et. Sądząc. że gra odbywa się dla zabawy, 
nie interweniowałem. 

Obr. dr. Klaften: Czy dardel zależny 
jest od zręczności, czy od szczęścia? 

Sw.: Gręj znam tylko z ustawy. Są- 
dzę, że wygranie w tej grze zależy więcej 
od szezęścia, niż od zręczności i umieję- 
tności. 

Obr. dr. Ohiger: Czy dardel uważał 
pan za hazard ? 

Sw.: Gry tej nie uważałem za hazard. 

Osk. Szaszkiewiez (do świadka): 
Proszę przypomnieć sobie, że gra ta zależy 
więcej od umiejętności, niż od Szczęścia. 
Mnie przynajmniej dawano „150 vor*, po- 
nieważ dobrze grać nie umiałem. 

Sędzia: A w kawiarni „Metropole* 
grano hazardownie? 

Sw.: Bywaliśmy nieraz w trójkę dla 
lepszej kontroli w kawiarni i w hotelu, nie 
widzieliśmy jednak grających tam hazar- 
downie. 

Po przerwie zeznawał osk. Wincenty 
Pazowski, były płatniczy w kawiarni 
teatralnej. Był tam 3 dni tylko i ani sam 
nie grał, ani też nikogo grającego nie wi- 
dział. 

Zast. Prok. Państwa: Stwierdzo- 
nem zostało w czasie dochodzeń policyjnych, 
że w kawiarni Bellevue przegrał pan około 
800 złr. 

, Osk. Pazowski: Nie mogłem prze- 
grać, gdyż nigdy w karty nie grałem. 

Zast. Prok. Państwa stwierdza, 
że kilkunastu wezwanych do rozprawy świad- 
ków nie jawiło się. Zast. prok. Państwa prosi 
przeto o odroczenie rozprawy i 0 wezwanie 
do rozprawy najbliższej oskarżonych: Majera 
Bala, Maurycego Bardacha, Adolfa Laadow- 
skiego, Dawida Kesslera, a to w celu skon- 
frontowania ich ze świadkami oraz o prze- 
prowadzenie dowodu ze znawców, czy list do 
polieyi, pisany rzekomo przez Szaszkiewicza, 
pochodzi rzeczywiście z jego ręki. „ 

Świadek Herman Finkelstein, a 
gent policyi, bywał często w kawiarni tea- 
tralnej i widział tam grających w karty; 
nie widział jednak, by grano hazardownie. 

W kawiarni „Metropole“ robiła polieya 
kilkakrotnie obławy na graczów , zawsze 
jednak bezskutecznie. 

Sędzia: Qzy grano w dardla w te- 
atralnej kawiarni? 

Sw.: Grano. Wiem to stąd, że na stole 
robiono jakieś kreski. 

Sędzia: Kto grał w dardla? 

Sw.: Posament.... Lubinger.... Silber- 
feld. p 

Obr. dr. Tenner: Ozy możliwem jest, 
by uszła uwagi władzy bezpieczeństwa u- 
prawiana zawodowo przez dłuższy czas w ka- 
wiarni pewnej szulerka ? 

Sędzia: Uchylam to pytanie. 

. Last. Prok. Państwa: Ozy mo- 
żliwem jest, że grający w „nasze-wasze* gra- 
cze na widok zbliżającego się policyjnego 
agenta odkładali karty, lub udawali, że grają 
inną jakąs grę. 

Sw.: To jest możliwe. 

. Świadek podaje dalej, że słyszał, iż 
główne gulazdo graczy znajdowało się w ho- 
telu i kawiarni „Metropole“, 

Św. Mieczysław Przestrzelski, a- 
gent policyi. kontrolował bardzo często ka- 
wiarnie „Belle-Vue*, „Metropole“ i teatral- 
ną. W „Belle-Vue“ grali w „ecartó* Mack- 
niewski i Żenczykowski. W kawiarni tea- 
tralnej nie widział nigdy grających w karty. 

W kawiarni „Metropole“ — jak świa- 
dek przypuszcza — musiano grać w jakiś 
niedozwolone gry, gdyż za pojawieniem się 
świadka kelnerzy „kiaskaniem w dłoń“ da- 
wali sobie ostrzegające sygnały. Głównie 
przeszkadzał mu w kontrolowaniu kawiarni 
„Metropole* tamtejszy kelner płatniczy, któ- 
rym, jak się świadek przed kilku dniami do- 
wiedział, był Riss. 

| Przed rokiem lub dwoma laty widział w 
kawiarni teatralnej osk. Szaszkiewicza, który 
grał w dardla, 

Osk. Szaszkiewicz: Prawda, panie 
Przestrzelski, że dostałem wtedy „150 vor“? 

Sw.: Przypominam sobie. 

Sędzia: A w roku bieżącym był pan 
w kawiarni „Metropole“. 

„, w: Byłem. Zanim jednak ukazałem 
się był jnż dawany przez kelnerów sygnał 


ostrzegawczy grającym. Wobec tego nigdy 
nie przyłspałem grających. 

Sędzia: A p. Janowiez był wtedy? 

Sw.: Czasami.... 

Jw. Karol Wenzel, majster szewski 
i radny m. Lwowa, jest codziennym go- 
ściem w kawiarni „Metropole“ od lat 8. 

Sędzia: Czy przez dłuższy czas pan 
tam bywał? 
krócej lub dłużej. 

Sędzia: Czy grywano tam w karty ? 

Sw.: Widziałem grających w karty w 
rozmaite gry. 

Sędzia: Rozamie się pan na grach ? 

Sw.: Tylko na preferansie. 

Sędzia: A p. Janowicza widywał pin 
często w kawiarni? 

Sw.: P. Janowiez jest rzadkim go- 
ściem. 

Obr. dr. Hausman: Czy p. Janowicz 
był w lecie poza Lwowem ? 

Sw.: Tak. 

Sędzia: W co grał p. Janowicz: 

Sw: W „domino“ i „dardla* i tylko 
zawsze ze znajomymi. : 

Sędzia: A w „Rasze-wasze* nie gry- 
wano w kawiarni „Metropole“ ? 

Sw.: Nie wiem nawet jak ta gra wy- 
gląda. 

Obr. dr, Kroch: Czy przy „dardlu* 
pisano jakie kreski ? 

Sw.: Tak, rozmaite kółka. 

Obr. dr. Kroch: A o co grał p. Ja- 
nowicz ? 

Sw.: O kawę.... koniak... cygara, gdyż 
często mu „kibieowałem*, a nawet prosiłem 
niaktórych z grających, by mnie tej gry 
nauczyli. 

Obr. dr. Zając prosio zawezwanie do 
rozprawy świadka Stanisława Gołąba na o- 
koliczność, że ślub jego brata Jana odbył się 
dnia 30 lipca 1901 r. 

Obr. dr. Tenner sprzeciwił się wnio- 
skowi zastępcy Prok. Państwa o wezwanie 
niektórych oskarżonych do osobistego jawie- 
nia się. 

Sędzia przychylił się do wniosku za- 
stępcy Prokuratoryi Państwa, poczem o go- 
dzinie 12:45 w południe odroczył rozprawę 
do 12 stycznia 1903 r. godziny 9 rano. 
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Lwów, 18 grudnia., Waluta korenowsa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowe 
7-40 do 760, pszeziea mowa 7025 
7:40, żyto gotowa 630 do 6'40, żyto 
termina 6'10 fe 6'20, owies abroczny g 
5:90 do 620, owies RA ternira 
do 580, jęczmień pasie 585 do 540, 


zie 
WU 
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jęczmień browarniczy 55) da 6—. tze- 
pak 960 do 980,  lnianzs 8 25 de 
875, groch pastewny 6— ġo 6:50, groch 
do gotowania 7-- do 950, wyka 450 
do 5—, aasianie lniane ——-— åo o 
nasienie konopie -= — do =", bób =- 


do —'—, bobik 5'10 da 5:40, hraczka — — 
do —'—, kukurudza nowa 5'75 do 685, kaku- 
rudza stara —'— do — —, chmiei za 56 kilo 
—— do——, koniczyna czerwcnś Jon — do 
68:—, komiezyma kisła %5— do 99 --, koni- 
czynna A —-— 40 ——, tysotka ŻA -- 
do 26'—, 

Spirytus Joco za 56 litr. gotowy pari- 
tes Tarnopol 1625 do 16'50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termir —— Go — — 
waranty —.— do —'—, skskontyngentowy 
725 do 750. 


OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Ozasie: „Na wtorkowem 
posiedzeniu Izby poselskiej wniósł poseł 
Breiter interpalacyę, w której zapytywał Pre- 
zydenta Ministrów, czy prawdą jest, że „jako 
cena pojednania pomiędzy grupą Rotszylda 
a byłym Ministrem skarbu Dunajewskim za- 
wartym» został tajny układ tej treści, że przy- 
wiłej kolei Północnej jest niewypowiedzialny 
i jako taki trwać ma dalej". 

Na podstawie zupełnie autentycznej 
wiadomości możemy oświadczyć, że twier- 
dzenie, jakoby Minister Dunajewski zawarł 
jakiś tajny układ w sprawie przywileju kolei 
Północnej, jest prostym wymysłem, nie ma- 
jącym żadnej faktycznej podstawy“. 


Slavische Corresp. donosi, że wczoraj 
na zaproszenie P, Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera przybyli do aiego młodoczescy po- 
słowie: Pacak, Herold, Kramarz, Forzt i 
Spindler i odbyli dwugodzinną konferezcyę 
w sprawie sankcyonowania ustawy o pod- 
wyższenin płac nauczycieli w Czechach. O/a- 
vische Corresp. wyraża nadzieję, że nowe pła- 
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ce nauczycielskie juź z. dniem 1; stycznia 
908 wejdą w życie. 


Wobec doniesienia dzienników wiedeń- 
skich, że prezes gabinetu węgierskiego Szell 
przybędzie dzisiaj lub jutro do Wiednia, 
oświadcza Węgierskie biuro telegraf., że wia- 
domość ta jest nieprawdziwą, obecność ho- 
wiem p. Szella w Budapeszcie ze względu 
na obrady sejmu jest komieczną. 

Izba węgierska rozpocznie prawdopodo- 
bnie jutro lub w sobotę terye swiateczne. 
Wątpliwem jest, czy przed odroczeniem po- 
trafi uporać się z projektem ustawy w spra- 
wie „zatamowania emigracji. 

Wedle Budapester Corr., usunięte już 
zostały całkowicie przeszkody, które nie po- 
zwalały dotychczas na wniesienie do sejmu 
węgierskiego ustawy o uregulowaniu płac 
urzędników. Projekt ten wejdzie do Izby de- 
putowanych już w najbliższym czasie. 


Z Katowic donoszą: W kopalniach „Ho- 
henzollern* na Górnym Szląsku zawiesiło 
pracę 1700 górników. Przebieg strejku jest 
spokojny. Górnicy żądają skrócenia czasu 
pracy, oraz podwyższenia wynagrodzenia 
dziennego. 

Od pewnego czasu toczy się spór za- 
cięty pomiędzy pewnym odłamem Polaków, 
zamieszkałych w Berlinie, a Dziennikiem Ber- 
luńskim, Dziennik tes prowadzony jest przez 
nowego swego właściciela w umiarkowanym 
demokratycznym kierunku i odznacza się na- 
der staranną redakcyą. Właśnie umiarkowa- 
ny ten kierunek nie podoba się radykalaym 
żywiołom wśród Polaków berlińskich. Zy- 
wioły te zwołały zebranie, na którem uchwa- 
lono po burzliwych obradach rezolucyę, wy- 
rażejącą naganę Dziennikowi za „odstąpienie 
od dawnych tradycyj politycznych tego pi- 
sma“, Poruszono też projekt założenia n Ber- 
linie nowego dziennika polskiego o tenden- 
cyach radykalnych. 


Wedle prywatnej depeszy z Peterskur- 
ga, ministerstwo sprawiedliwości ukończyło 
już prace nad ustawą w sprawie wprowa- 
dzenia instytucyi naczelników ziemskich w 
guberniach: wileńskiej, kowieńskiej i gro- 
dzieńskiej. 
W politycznych kołach w Belgradzie 
krąży upornie pogłoska, że już w dniach naj- 
bliższych, a może już jutro w piątek jako 
w dzień św. Mikołaja (wedla kalendarza 
wschodniego) patrona dynastyt Obrenowiczów 
i patrona cars nastąpi ze strony rossyjskiej 
ważna polityczna enuncyscya na rzecz Serbii. 
Różne w tej miecze są domysły, a między 
innytai teu, że król otrzyma zaproszenie do 
przybycia wraz ze swoją małżonką na dwór 
rossyjski. 2 

Z Konstantynopola donoszą, że zapo- 
wiedziana wizyta rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, Lambsdorfa, w Wiedniu, wy- 
warła w Yildiz-pałacui u porty wielkie wra- 
żenie i spowodowała liczne komentarze, 


We Francyi mimo feryi parlamentar- 
Bej i przedświątecznej ciszy, opinia publi- 
czna zajmuje się zbliżającym: się wyborem 
częściowym do senatu. Po Nowym Roku 
nastąpi odnowienie jednej trzeciej senatu, 
wśród której znajduje się prezes gabinetu 
Combes. Jak się zdaje zmian znacznych 
nie będzie, a wybory w całości wzmocnią je- 
Szcze republikańską większość. 

Minister marynarki Pelletan w Oher- 
bourgu na bankiecie powiedział, że jego 
ideałem jest solidarność wszystkich naro- 
dów, mimo to przecież on przychyli się do 
żądań, aby uczynić to wszystko, co nakazują 
interesy wyższe i honor flagi francuskiej. 

W styczniu odbędzie się ponowny wy- 
bór prezydenta Izby deputowanych. Bour- 
geois będzie oczywiście kandydatem; dawny 
prezes Deschanel nie zamierza stawia kan- 
dydatury. 
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Rada państwa. 
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Wiedeń, 18 grudnia. Ozłonkowie ko- 
misyi cukrowej mają dziś wnieść w Izbie 
interpelacyę w sprawie sprzeczności pormnię- 
dzy oświadczeniem angielskiego prezydenta 
ministrów Balfoura z dnia 2 b. m. w angiel- 
skiej Izbie gmin co do interpretowania kon- 
wencyi cukrowej, a umotywowaniem do kon- 
wencyi przez zastępców Rządu austro- węgier- 
skiego ułożonem. Chodzi mianowicie o §. 4 
konwencji co do tego, że cukier, pochodzący 
z krajów, zatrzymujących premie, ma być we 
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wszystkich państwach, które do konwencji 
przystąpiły, obłożony cłem wyrównawczem. 
Zapatrywanie zaś Balfoura, wywraca zupełnie 
ideę konwencyi bruksolskiej. 

Wiedeń, 18 grudnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów zaczęło się o godz. 11 
odczytaniem: interpslaeyj i wniosków, mie- 
dzy nimi są: wniosek p. Breitera w sprawia 
zaliczenia pomoeniczych drogomistrzów do 
najniższej katagoryi stużby państwowej. Da- 
lej następujące inierpelacys pp. Krempy i 
towarz. : 

1. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Miaisterstwa sprawiedliwości 1 
do P. Ministra skarbu w przedmiocie nie- 
siusznago ściągania podatku domowego w 
Galicyj, w pewiecie rovczyckim. 

2. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych: w sprawie rzekomych nadużyć starosty 
w Rapczycach. 

8. Do P. Prezydenta Ministrów w spra- 
wie zmiany należytości stemplowych przy 
sprawach hipotecznych. 

4. Do P. Prezydenta Ministrów w spra- 
wie uwalniającego wyroku sądu rzeszowskie- 
go w przedmiocie pewnego oszakańczego kon- 
traktu kupna i sprzedaży. 

5. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w sprawie faadacyi Stanisława Mor- 
sztyna z Ohorostowic. 

6. Do P. Prezydenta Ministrów jako 
kierownika Ministerstwa sprawiedliwości w 
sprawie rzekomych nadużyć sądu powiato- 
wego w Ropczycach. jako władzy opiekuń- 
czej. Dalej interpelacye p. Kubika i tow. 
Do P. Prezydenta Ministrów jako kierownika 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i do P. 
Ministra handlu w sprawie zakazu prawa 
sprzedaży koncesyj aptekarskich i w spra- 
wie strejku aptekarskiego w Galicyi; Do 
P. Ministra obreny krajowej w sprawie usu- 
nięcia załogi z Wawelu; Do P. Prezy. 
denta Ministrów jako kierownika Minister- 
siwa spraw wewnętrznych w sprawie roz- 
dania robót przy budowie kanaiu wodnego 
z Dziedzie do Krakowa. Do P. Prezydan- 
(a Ministrów jako kierownika Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Miniaterswa sprawie- 
dliwaśei w sprawie czekomych nadużyć le- 
śniczago w Areyksiążęcych dobrach, Jana 
Gajera 1 przełożeństwa gminy Rycerska gór- 
na. Do P.i Prezydenta Ministrów jako kie 
rownika Ministerstwa spraw wawnętrzaych 
i do P. Ministra oświaty w sprawie konku- 
reneyi pomiędzy gminami Rychwaldek i Gi- 
lowicani. 

Następnie odpowiadali na interpelacye 
P. Prezydent Ministrów, PP. Ministrowie 
kolei i handlu. Pan Prezdes gabiaetu dr. 
Koerber odpowiedział między innemi tak- 
że na jiuterperlacye w sprawie strejku 
aptekarskiego w Galieyi. Następnie przystą- 
piono do daiszej dyskusyi nad ustawą o han- 
dlu terminowym zbożem. « 


__ Wiedeń, 18 grudnia. Correspondenz 
Wilhelm donosi, że ze strony kompetentnej 


upoważniona jest do oświadczenia, iż wia- 
domość o zmianie stopnia raagi Zofii księżnej 
Hohenberg jest nieuzasadnioną. 

Praga. 18 grudnia. Były notaryusz 
Antoni Ruzik z Horzie, został uwolnioay z 
powodu przedawnieuia. Rusik obwiniony był, 
jek wiadomo, o sporządzenie fałszywego za- 
pisu w księgach szlachectwa; na podstawie 
takiego zapisu wyrobił szlachectwo sobie i in- 
nym; oskarżony był także o kilka innych 
fałszerstw. 

Poznań, 18 grudnia. (Tel. pryw.) Pro- 
kurator rozesłał list gończy za byłym reda- 
ktorem Górnosziązaka Hofmiuem, skazanym 
za obrazę aa 300 marek kary, względnie 
więzienie. 

Berlin, 18 grudnia Dyrekcya banku 
dla handlu i przemysłu w Darmsztadzia o- 
głasza, że naczelnik oddziału depozytowego 
Kessler zdafraudował depozyt w kwocie 709 
tysięcy marsk i znikł bez śladu. Na pokry- 
cie defraudacyi zostało 100.000. 

Sofia 18 grudnia. Oar Mikołaj ofiaro- 
hd rubli na rzecz zbiegów macedoń- 
skich. 

Londyn, 18 grudnia. W Izbie gmin 
Balfour na stosowne pytanie odpowiedział, 
że rząd nie zamyśla zwlekać z ratyfikowa- 
niem konwencyi brukseiskiej i ża w tej mie- 
rze nie ma faktycznie żadnych kwestyj spor- 
nych między Anglią a innemi państwami. 

Madryt, 16 grudnia. Rada ministe- 
ryalna uchwaliła zmianę dekretu co do nau- 
ki katechizmu w Kastylii. Wedlug tej zmia- 
ny nauka ma być nuezuiom udzielana w tym 
języku, którym dobrze władzją. 

Londyn, 18 grudnia. Izba gmin przy- 
jęła ostatecznie bil szkolny. Jutro nastąpi 
odroczenie parlamentu. 

Marsylia, 16 grudnia. Rezerwiści ma- 
rynarscy uchwalili powrócić dziś do pracy. 
Gdyby jednak parlamant nie przyjął ustawy 
o uregulowaniu stosunków pracy na okrętach, 
mianowicie na pokładach, strejk na nowo 
wybuchnie. 


Zatarg z Wenezuelą. 


PAGANNAG NNG 


Paryż, 18 grudnia. Do Matin telegra- 
fują z Caracas, że dziennikarzy, wypuszezo- 
nych na wolność, ponownie uwięziono. Daje 
się zauważyć ruch przeciwko prezydentowi 
Castro. Przywódcy stronnictw republikań- 
skich mie cheg popierać dzisiejszego prezy- 
denta. Oświadczyli oni, że jakkolwiek ubole- 
wają nad stratami materyalnemi kraju, to je- 
dnak polityka od trzech lat uprawiana mu- 
siata do takiego wyniku doprowadzić. 

Londyn, 18 gradnia. Biuro Reutera 
donosi z Nowego Jorku, że według nade- 
szłych tam wiadomości z południowej i cen- 
tralnej Ameryki, republiki tamtejsze mają 
zamiar nie mieszać się do kwestyi wenezuel- 
skiej. 

Londyn, 18 grudnia. W [Izbie gmin 
oświadczył promier Balfour, że rząd w sto- 
sownyin czasie zawiadomi nentralna mocar- 
stwa o warunkach rządu sagielskiego ze 
względu na która ewentuxlnie nastąpi blo- 
kada. Niemcy prócz żądań natury finan- 
sowej mają inne jeszeze prateasye do We- 
nezueli. 

Na pytanie jednego z deputowanych, 
czy Wenezueli wypowiedziano wojnę, odpo- 
wiedział premier Balfour pytaniem, czy ów 
deputowany sądzi, że bez stanu wojennego 
możliwe by było zajmowanie okrętów wene- 
zuelskich i przedsiębranie blokady portów. 

Nowy Jork, 18 grudnia, Hovening 
Journal ogłasza telegram z Caracas, według 
którego Wenezuela zgadza się przyjąć żą- 
„dania mocarstw z wyjątkiem tylko dawa- 
nia terytoryalnego odszkodowania. Amery- 
kański poseł Boven ma być sędzią rozjem- 
czym. 

Waszyngton, 18 grudnia. Departament 
marynarki wysłał do Wenezueli torpedowiec 
amerykański na pomoc amerykańskiemu po- 
słowi w Caracas, którego obowiązki obecnie 
znacznie wzrosły. Na wypadek przerwania 
kablu łódź torpedowa przewozić będzia de- 
pesza. 

Caracas, 18 grudnia. Tutejszy kores- 
pondent Biura Reutera dowiaduje się, że 
projekt Wenezueli co do załagodzenia sporu 
przez sąd rozjemczy, nie zawiera żadnych 
szczegółowych postanowień lecz tylko ogólaa 
myśl sądu rozjemezego. 

Caracas, 18 grudnia. Godła włoskiego 
poselstwa mają być usunięte, czem rząd 
włoski pragnie jawnie zadokumentować zer- 
wanie stosunków z Wenezuelą. 

Caracas, 18 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że włoski poseł wręczył rządowi we- 
nezuelskiemu ultimatum, oznaczająca preten- 
sye Woch na kwotę 120.000 fuatów szter- 
liqągów. Następnie opuścił poseł włoski Oa- 
raeas, poruczając zastępstwo interesów wło- 
skich zastępcy amerykańskiemu. Także po- 
słowie hiszpański i belgijski wystowali noty 
do rządu wanezuelskiego z zapowiedzią, że 
na wypadek załatwienia pretensyj innych 
państw, i ich państwa wystąpią z żądaniem 
ze swej strony. 


Wiedeń, 18 grudnia. Stan Banku au- 
stro- węgierskiego z dniem 15-go grudnia 
1902 r.: Banknoty w obiegu 1.531,236.000 
koron (w porownaniu z poprzednim tygo- 
dniem mniej o 22,305.000). Rezerwa kru- 
szcowa: 1,475,125.000 (więcej o 1,889.000 
kor.), portfe! weksiowy 253,781.000 mniej o 
19,334.000 kor.), lombard papierów 45,236.000 
(więcej o 15.000 koron), bauknoty wolne 
od podatków 336,959.000 (więcej o 23,794.000 
koron). 
jłełezrafowany Kurs wiedeński. 

Wiedza, 18 grudnia li 
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lei Połsdniewej 6129, Akeyo Tramway di 
——, Akeyo Trsmway B) , Akcgu 
Koli Mibatuwi 451'—, Akcya Kolei Pa: 
nocnej 5440—, 


=" me 


Ż.RGyw Kolsi Czeraiowiackia; 
Asega Alpiny 36825, ókeyo Rizs 
Muranyi 465—, Akcya Praskiegą Towsrzv- 
stwa al 1468:—, Akoya Fabryki brozj 
AMkega Tureckie tytoniowe 331-—, 
seya węgierskiej ladamaisacyi 98 —, 
a majowa 101-806, Avstrysoka Manta vore- 
suwa 10945, Węgierska Desa koron. 97 90, 
56 L Listy Tow. kradytowagą zem. 2615, 
$ pre. Listy Bauku krajowego 97—, ki pół 
pre. Listy Basku kraejowaga 101—. å pra. 
Listy Banku hipotsernego 95:75. 4 i pół pre. 
Listy Banku hipeteszaego 190-15, 5-pre. Li- 
sty Baaku hipołasznega 110-55. 


Qdpowiaćzialny resakier Adam Freshawieczi. 
RM ___|__ << AGDME  SKANBROWINI 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r, (Czas środkowo-auropajski). 


= 
Nadesłane. 
oc pa maa AE = 
2 x | 06138 
Zapisy przyjeżdża do Drowa 'uworzeo prepni posp.[osov,| Sietdża ze Lwowa [z dworez głównago! 
przyjmuje codziennie od godz. 10-żej przed RES; TE f o godzinie i i 
; 7% Tekan (Jas, Bukareszt: ala) Tao RTZ > 
s RE 1215 — 3 s, Rukareszta, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 ER akowa (Wiedn: ZGRZ 3 SEK umo 
południem do godz. 2-giej I H do 304), Zaleszeayk. Wyźnicy, Nowosielicy, Borbometiu. | goaia e arload, Boswadowa, JATA Ghacówki Aaea ANE 5) 
2 I zudina. Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy. ; łów: a". j PARROT 
Stanisław Sachs 231| — || 7 Krakows (Berlina, Wroctawis, Wz a. ma e. Karis- | 9-5] De Ka Re SEO (onstana ), Potutor, Czortkowa 
nr chin P e e i Orłows. N. Sącza, Jesii. Uha- | Kea mezi, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowssielicy, Serethu, 
; : A: 0 5 EORR a orodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 
ulica Pańska i 17 drzwi Nr 8 — | 335: f Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowe, = Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Eina. Pragi, Karlsbadu), 
. Fls i . O. ana | Z 8 EZ Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karis- EWA, Samber, Ją ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wia- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieli EE iezki, Oświęcima 
w y k az MAROWA, Sanoka, e kij CAG > = Do Rrzucżawie. (od 15/5 do 14/8 włącznie «adziennie). 
RĘKE: A ; — | gop] Z lean, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 TA A | } 
= A8Ę „m wyciągniętych w c. k 20 = mł. a GT e święta), Brodi Y, m Suczawy. f — | 625] Do ah RA POR dacar 0 Po 
8 ; i j AIEE 7 Brznekowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). , Brodiny, Y, y, Suczawy 
urzędzi mo ai «Juki dnia = ano z ni o 14/8 włącznie) = podwy, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyceynieć, 
. grudnia CD — | goof 2 Sodwotoesysk (Odessy, Kijowa), Erosów WYDA. 5 : 
19 — 26 — 1 -— 5 — 4l Z| 810| Z Bawocznogo (Pesztu), Ohyrowa. Bory ławia, Kałusza 830 Krakowa. TNI aaa Barlize Pragi Kan) 
€ oz mma | aa ROR GÓGA y sawia, 18ZA. (rąkowa, i Vyogławia, Barlina Pragi, Karlsbadu) 
PEN ; : eń < | 55 Ś Rawy reskiej i Sokala. ABA. i p , 
Następne ciągnienia odbędą się dnia — | 85014 BA oh (Berli ia, ocenia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Enei Sieci Ohyrowa, Sanoka. Rymanowa, Two 
i i i Ę ù é ÓŻ: łowa (ud 1/5 : ó 2 AF h 
31. grudnia 1902 i 14. styeznia 1903. aae o Orłowa (ud 1/5 do 30/9 wł.). Mezó <a Kraka: « (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
3 „| 4 Bzeszown Iuiaczowa Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, *tróż, Orłowa (od 11? 
Przyjechali de kiwawa. =; GE Do  „uej AE de 15/9), Jasła. 
Dnia 18. grudnia 1902. = -Ę Z zi” jaz m, Ubyrowa, Borysławia - Taomni ‘hvrawa, Borysławia, Kałusza. 
HOTEL GEORGE. F 18] 0% D , BE. = : Bela Sokala, nbtezowa 
AM». z 135] — | 7 Ssokows (Berlina Wroeluwia. Wiat ia Karlsbadu, Pragi). Gee. Jeno ieli 
| PP. H. ks. Lubomirski z Równego, W. hr. - Jasta, Taruobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sancta 85) — TA Bano) r, Nowosielicy. 
Dzieduszveki z Jezurola, S. hr. Komorowski z Sie- 145) — Z letar (Jam Har e.) (zorikowa, Kałusza, Zaleszezyk, e de anasa ddd 15 IOOSOW NE « nid „00M 
kierczyc, M. br. Stahel z Odesy, J. ks. Trzyciński Wyżnicy, Serethu, Suczawy, : = i Wędwsżdizcak ara 4cznie © niedziele i świętay. 
z Kochawiny, K. KRET z Podola ros, J. Gła- 23 — | 4 Podwałoczywk (te -ye Kaja ), radów, tłrzymewaw:. Ha- | 155 a Zalec Reja 2 72! e Kopyczynisa 
żewski z Krakowa, M. Rulikowska z Mirzec, F So- raj zn r E e _ zaleszezyk. Husiatyna, 5Kady [wania pustego, Graymatow» 
bolewski z Krakowa, B Guńkowski z Krakowa, A. + 8 kad 3 rez mig” „ag 4 WBK E — Szezerca (od ly do 15/3 w niedzielę i święta). = 
G e D N — | 814] $ Brzeehowie joa 155 «© 149 włącznie w si-dziele i świeże: y brzachowie (ud 155 to 14/9 w!ącznie w niedziele i bwiet 
ngayo ls 28 A R sj ię Z Li ginos .— | 449] Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 240 Eekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zal lh więtieł, 
G. Jelówieki z Podola ros., W. Schmidt z *rodów, Chyrowa, Borystawia Kardon  SBEÓ , Zaleszezyk, Wyżniey, 
M. Chłapowski z Krakowa, F. Wybranowski z Ki- — | 555] 5 Fodwośgocz:sk (tUdaasy Kijow) frevmałowa. Potutor, Za- 255 Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka ) 
miecza. leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. SZY Jasła, Chabówka, Zakopanego, Wieliczki, No zo A 
HOTEL EUROPEJSKI. — | 5407 : pria e an methu, Ozudi /a, Brodiny I Luba: zowa. , CADEDY, „, Nowego Sącza 
PP. K. br Krazenstern z Niemirowa, B, Za- — | 550] Z żrakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) aa Tuchli (od 15/6 do 309 włącznie 
torski z Lutowisk. í Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Jam 30/9 A E Stryja, OE yk: (ed 1/5 de 
HOTEI FRANCUSKI ora, Grze = Janowa tod 1/5 do 30,9). 6 2 
. 50, ER Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 
Rałzca. Snkala, Luhzezowa Rawy Ruskiei, Bzeczową. Dhprowa, Lubaczowa 5 - 
— a: je A , f: je 


PP. B. Rusiński z Rossyi, Wład Jaworski 
z Przemyśla, 
HOTEL IMPERIAL. 
P. Z. Lewakowski z Rusocio. 
HOTE! STADTMUELLERA. 
P. Dr. A. Borzemski z Dobrosina., 


ROI 


Z 
T leka: (Rutarmuztn) ostat 


Z Janowa io 


Brzuchowie (od 15/5 de 149 włącznie). 


Rymanowa, Iwonicza 


sielicy, Valeputny, Suezawy. 
1/5 as 30/9), 


Mrakowa (Reriina. Wroeławia Wiadnia, Karlsbadu, Prazi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza Orłowa (od 1:7 do 15/9), Jasła, liubaczowa, Szacka 


Brzuchowie (od 155 ie 14/9 włącznie w niedzielę i Święta) 
Karezimer0, Patuier Nowo- 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, )Wiednia, W oeławia, Berlina Warszawy.) Chy- 
rewa, Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Oriowa od 1/5 do 
30/9). Oświęsima. 

Janawa (od 1/5 do 15/9 wł, 
do 304 wł. codziennie). 
Ławoczn=vo (Pearn), Ghorowa, Borysławia, Każusza, 

Rawy ruskiej, Sokala. 


w dnie powszednie, od 169 


Wystawy i Muzea 


Z Szezerca (od 1/6 do 15/3 włącznie w niedzielę i święta. > Brzuahowia ("d 155 do 149 wł. w niedziale i święta) 


Nieustająca wystawa zjednoczonej: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha l. 20, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed potudnies do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 har. 
w dnie powszedmie 60 hal. — Dla członkó: 
wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od gedmny 9 
rano do godzray 2 po pośudniu z wyjątkiete 
niedziel 1 świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie 
dzających codziennie w godzinach urzędowych. 
a nadto we wtorki i piątki także od godzimy 
3 do 5 po południu. 


nowa, Sanoka 


Z Podwoścozysk (Devs 


Z Krakowa (Berina Wrsała - 


W gdnia, Wnrszew-) Oswię- 
cima, J%aća, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, kyma- 


Z Janowa ( «d 1,5 do 15/9 włącznie w madziele i świst 

Kiuw ) dradrew. Mopyczym: 
leszczyk, Skaży. [wania pustezo. 

Z Ławocznege (Perza), Chyrewa, Kałasza, Borysławia 


GJELME PN 


im 
at. 
. Za 


Na dwerwzee Podzamcze. 


Z Tarnepoia, Borek wielkich, Grzymałowa 
Z Podwołoczrsk (i!eeazy, Kiowa), Brodów 


siatyna, Kopyczyutec. 
Z Podwołoczysk (Ddeezy 


Z Podwołoczy : (Od-ssy, Kijowa), Brodow Qrzymałowa, Hu- 
) Kiwa) Kepyezymiece, Zaleezczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Szady. Huslatyna Brodów. 


Z Pudwołoczysk (Udessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Ža- 
leszezyk, Potutor, Iwama pustego, Skały, Husiatyna. 


Krak wi 


P zamyśla (od 1/5 do 30/9 wł) 

Podwołoczysk (K jowa, Odęssy), Brodów. 

fanowa sód 15 do 159 wł. * wat! święta). 

tekan, Czortkowa, Nowesielicy, Berhomethu, Swrethu, Bro- 
dny, Suczawy. 

Weda 4, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa Rymasowa lwn iega., Tarnobrzegu, Jrło- 
wa Wiejlezki, Ohapówki. Zakovanego. 

Poźwsło sys: Kanvsyow ee Iwania pusteg :, Skały, Hu- 
siatyna, A egzczyk  (ireosóws0wa, 

« AIA sł Asam eaa 

Podwołoczyez (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Husiatyna 


Ho Tarnugoła, Potut r ; 
> roóWw43GZYNK, (Kijo wa, Odes:y), Brodów, Kopyczyniac. Za- 


leszczyk, Husiatyna Ska: , [wania puscego, Grzymałowa. 


; Fodwułośzysk, (Kij'wa, Odessy), 3vodow. 


(«$wofue, ef, Mipyczyniee, lWauia pustego, Skały Hu- 
siatyna, Ualeszczyk, trzy matowa 


Uwaga : Pora noena oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


N piacą żądaj f kk płacą żądają prang sadaa 
R CENNIK Losy roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1%1.-- „= | Gal. poł. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6pr. =, -  —.- | Ozerw. krzyża wog. tow. 5 zł.  . 2675  27..5 
Iwowskiej izby bandlowej i przemysłowa | » > 186o bo ioo a opr. JS a e pr. AO DWTo|dalmn Owl wk. . - - . - . . a - 
CAC ` n t > A . s, — » OLP 5 LWI ZA - - 39 M i Ą PC ROONEY - 242 — ZĄń — 
Lwów, dnia 18. grudnia 1902. Pieca zadaja jf > „ 1864 po 160zł. . 250, — Połyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Wm W 
; walutą koron m n  1884po 5Qał. . . . 260.— 253- | 100 a. 4pr. . . . - « «. « . 04.53 95.26] St. Genois 40 zł. mk. . ; 350— 270.— 
I. Ak sztuk K h Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 259,75 301.75 j Renta wioska za 160 jirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 29 zł. à . ——  —. = 
„ AKCy® EA Qa z B. DŁ M ; hw E f Á Pie o Ro | > 0 © aE 5 „ Tryestu 10972}, mk. Pjg pr. ==  —.= 
Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) B. ne państwa (wszystkich w Radzie państwa | poź. such, praw. za 100 frank. 2 pr. 87,50 29.50 n Trysstę 50 zł. & pr.. 230.— 349, - 
Banku gal: o aa tandu i przem. f hi o krajów Soronnych). Wazecyi: 231. prom. Kol. za 400 frank. —— —— <A nai iść, 
po 2. Kot.) . - . i ustr. renta złota wolna od podatku 4 aol i R „ Akeyo bankow (za sztakęj. 
aniti ted; gal. po 200 zł. w. a. za 10024 %pr. a = > ść 129.55 120.75 4%, Liaby Boz KURA i listy dłużne Banku Anglo Austr. 240 kox 261.75 263.75 
w likwidacyi . - « s. Austr. renta w wsl. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). DOZOWDARKI haddl 500 . 2580.—- 2585— 
E udw. po 200 zł. mk podztsu za 200 kor. £ pr. 100.50 129.70 A kot, banku los w 30 1. 4óę pr. == = > a. kred. dla bandlu i przem. 871—= 635 
W: WAWY R o Aa ustr. zert. kr. ziem. los w 50]. ápr. 9350 5 9g. hanka kredyt. 200 zł. 4 — 706 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jaszy po 200 zł. C. Obligacye kelejewe. -  „ obli prem zr 1880 pr 284.51 24450| Dolno austr. tow. esx. 500 zł. . 49175 48425 
b 400 k P Z 
w. A. w Sre a U 8 U ad Kol. Areyks. Albrechta za 106 zł. 4 pr. 99.30 100.30] n no n o» „ 1889 3pr. 263.50 265.50] dale. bantu mipot. 200 zł. . 536.— 538 — 
F abri mame ww 500 BE 7 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocia walne Bukowiński zast. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 195.—f a „ dla hand. i przem. 200zł. = — 25% - 
ME da zal “L b ek E „od podatku za 100 z. £ pr. iens Te so on , los 4pr. 97.50  98--|Banzu dla krajów koronnych 200 zł. 33%— 335 — 
. ga. pr Q 40; Ty- o Kol. za 200 zł. mk. 55, pr. (ostemnv. dal. ake. h. hip. 10 pr. pra. los 5pr. 110.55 —— »  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1550.— 156).-- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e akcye) . . . - 2 2 2. . BRI BIB= | non on n 104.50 lat k'a pr. 100.15 100.69] „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 529.— 53] --. 
II. Listy zastawne za 100 kor. © Kol. Cesarza Franciska Józefa ua 100 | 4 n s a > 30 łat ma 200 kor. : Qugsziego banku związkowego 100 ze. 347— 248, — 
Banku h. g. 59/5 w. a. wyl. z 100/, * 1: BERADI: „a; 0 « AIR Y 13770 02500 SDT « « w + OAANENNENE 35.75 36.7 Ziynostańgza banxa 100 m. . 254.— 2545 
Arjat] be aN Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. Korba. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat (9% — 96.49 , 
i ara ko i m 601.po 200 k. ** z Volna od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.4? 150.35] » =-  «  „  $pr. los. 41 lat ke bry E. Akey Pzadsiębiorstw transportowych. 
Bo na ea ana ae me e 6 8 A = =x| Potop <E menda. 
n n 3 n . ' i š za te ni n r, ARE) i E xcyc ZAE4A3. G0U 386, — i ie 
. gal. ziem. 4° ierw- © ` ` m Ranku krajowego dla &alieyi bodan. nn Serd 1000 z: I i 
A= U wm GE »Wigaepe plermanéntra Qulam | a yd ym. tg; Oe 108-- kob kare brat = E > 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4°% gą Kol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5 vr. 114—  —— Banku irajowego oblig. komun. Ż omi- 10235 każ Kol. Lwów-Bełzee (uke. piec.) 209 zł, = -r — - 
los. w 4l lat . . . - . . w złocie za 260 sł. 5 pr. . . . == ==] SOB 5 Pr O. |. a a ami o 54 Laów-Dzern.-Jassy 200 zł 562.— 563 — 
4oj, los. w 56 lat ae. Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i Baazu krajowego oblig. oma, 8 emb ” sehod-galie.loxaln, 309 mł. | 39%2— 400. - 
IN. Obligi 5000 a. 5 pr . . . . . . . 99.45 10045] 8ya 42 lat ma 200 zor. ta Pr. 10040 100.98 państwowych 206 zł, —— 0. 
. gi za 100 kor. = Kol. Ozeskiej emisa. z r. 1395 za 400 Banku kr. losy 57V l za 200 k. 4 pr. 9650 9156] * poładniowej 200 zł ; 
Gal. funduszu propin. 4°fa w. a. 4 kor. & pr. . j 0050 109.59 | A 3470-wog. banku 40%, lat los. 4 pr. 10659 10150f ” $ E E T za = 
4 fandan proni, oa 5 aż Kol. makowióskiej łokalu. za 400 kor, r ” s X 50 lat low tpr 199.59 10450 e T ugi na Depają 590 zł. mie. ka 855 E 
Komunalne Banku kr. em. BIpio a a a 0.0L 5 4 i g j p à ; 
A Sad, VAN a ýe Kol, gatie. Karola Ladwiza za 208, a BR Pee Z Pe eria M. Atksrę Przedsiębioretw przemysłowych 
n OZ 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 99.40 100.40 p Tow. kopałi węgla w Brix 100 24.  700— 768 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 KOT. Kol. Iwowako-czarn.-jass rej z r. 1894 Czeskiej znlej dóła. za 300 zł. 5 pr. s-e ~= | Galie. kapao A tow. 500 kor. 800.— SiG 
Pożyczki kraj. Glo w. a. z r. 1873 za 200 kor, 4 pr. AE 99.50 190.50 | Tow. żegl par po Dunaju za 100 Austr. tow, górnicze Alpine 100 zł. . 363 — 3%; - 
- n ik 3 200 kor. Kol. _Areyka. Eudolia (Satszanumet= " Do Aa ERE . . . . . le Praskiego tow. żelaza. przem. 300 zł 1446 — ]4%' - 
ops z je 1 le OB gut) za 500 marek 4 pr.. 113.30  —— | Tow. żegl. par. go Dun. Em. r. i338 4pr, 11460 115 63 | Sehadnicy 509 kor. RK á 613— 62i 
Pożyczka m. wowa Sipo 200 or. D. Day orena agierskiej) Xal, póła. ces. Ferd. em. zr. L338 4yr. 150,50 10 Y Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  — = 
no s ni GL = . Dug ș rajów torony wągiersziej). 3.5 <- n» m » 1887%pr. 109.89 10J.80] Fritail. tow. kop. węgla 10 zł. 335 — 3837 - 
IV. Losy. Weg. zlot» renta za 100 mł. 4 pr. . =~ =m ROR W 9. N n lSSBKpr. 100.80 10150 Ww 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) u m n» W wal kor. za 209 „ non, m m u 18014pr. 1008? J018s] A WBERSLE. 
Y. Monety. kor. kpr. . . . . - . , «. . 5795 98.15 | Kolej Lwów-Csern -iasgy z r. 1984 za O D Berlin za 100 marek 5 pr. 117.05 117 25 
Dukat cesarski . . . Weg. oblig. prop. za 100 zł. Pia pr. 3870 8770] 300zł 5pr. -. . . . . . . . 9025 38.25] Lomtym za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.35 23980 
20 frankówka „ Obl pr. regni. Ciey za 100 zł. 40, 156.25 15%.25 | Kolej Lwóe-Usern. z r. 1884 za 300 {Paryż za 100 fransów . . „ 95.3) 95.30 
100 rubli rosyjskich srebrnych —. > poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 — 204— | zł 4pr. . . . . . . . . . 9865 99.6: | Petersburg za 100 rubi 4Y, pr. —— — - 
100 rubli rosyjskich papierowych za mow n» ZA 50 zł. (100 kor.) 202 — 204.— | Gal. kol. lok. schod. za 100zł, kpr == = Niemieckie banki  . . . 117.10 117 49 
100 marek niemieckich . A . foe z : AR Weg. gal. kol. e1. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.— 103.95] Włoskie banki . 95.15 95 35 
D E. Obligasya inćemnizacyjne. EE Spr. 108.— 108.35 | Francuszie banki . r 95 05 95 20 
Kurs giełdy wiedeńskiej aeoe do > > rs 98.30 99.20 | Szosgearakia banki 9505 952) 
. ęvier za 100 zł. 4 pr.. . a. 965 9. ś 
: i d, Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
Dnia 17 grudnia 1902. F, Enne nubliezne R. 5 zo | Dar À 
i + LENE Y pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. - - 16.50 1950] Dukat essarski. . . . . 11.32 11.36 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Í Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Zakřad kred. dake i przem. 100zł. 434.— 435, —| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— = 
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_icytacye. 


L. cz. E. 5332 (11) 10.597 2—3) 

Na żądanie dra lgaecego Agut:teina 
w Dukli, jako zarządcy masy konkursowej 
spółki handlowej Ohaskla Weinbergera i Her- 
scha Kramera w Dukli, odbędzie się dnia 
81. grudnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacya realności whl. 1577, 1599, 
1605, 14/16 części realności whl. 212, real- 
ności whl. 1390 i 13898 ka. gr. gm. kat. 
Sokołów z garbarnią, wraz z przyna/eżyto 
ściami, składającemi się z narzędzi gerbar- 
skich. Sprzedaż wszystkich realności z przy- 
należytościami odbędzie się łącznie 

Nieruch»mości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na łączną sumę 
11.100 kor, przynależności na 564 kor 

Najniższa cena wynosi 6266 kor., poni- 
żejtej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne | odnoszące się do 
tych uieruchereości dokumente (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieuia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzi: urzędowych w sądzi- 
niżej wymieniosym, w biurze Nr. 12 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytecya byłaby niedopuszczelią, należy tgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzascwnym 
termiaie licytacyjnym, inaczej rosnszenia bege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach usdź 
obaenia już istnieją, bądź w toku postępa 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadaaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tage  postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tahlicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 28. iistopada 1902. 


L. cz. E. XXI. 1706/2 (6) (10.518 2—3) 

Dnia 13. stycznia 1903 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 6 (li. piętro) we Lwowie 
odbędzie się lieytacya realności pod l. kona. 
61l', we Lwowie przy ul. Zielonej 48 poło- 
żonej wkl. 519 Dz. I. ks. gr. gm. m. Liwo- 
wa objętej składającej się z domu parterowe- 
go o 3 ubikacyach mieszkalnych i sieni i 
poddasza z domu jednopiątrowego służącego 
na stajnie i skład siana i z ogrodu wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8%32 kor. 30 hal, przy- 
należności ua 97 kor. 90 hal, rszem 9030 
kor. 20 hat. 

Najniższa ceną wynosi 4515 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgł0- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzsaczony m tor- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rmo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęno 
wania lieytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczań, w siędzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 24. listopada 1902. 


L. cz. E. 987,2 (3) (10.581 1—3) 
Zobowiązany Gedaile Gernger 
w Zaleszczykach. 

Na żądanie Emanuela Saltera w Ozer- 
niowcach, odbędzie się dnia 20. styczsia 1308 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, 
licytacya połowy z 74/100 części realnoś'"1 
objętej whl. 340 ks. gr. gminy Zaleszczyki 
miasto obejmującej pb. 60 dom mieszkalny, 
oficyny, stajenkę, drewutnię i karmnik. 

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami, na 935 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 467 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąz tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejs 
licylacre hyśshy niedopuszezslaą, należy zgie 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonyżu ter- 
minie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchoszości mie Ie 
gżyby bré już ze skutkier: podaosnore 

Te osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nieruchowoaci kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamian« 
bada o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wasią jedynie przez przybicie na tablicy sade- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niże, 
symienionego i nie wskażą teak sądowi 
nełnomoacziką € ; doręczeń, w siedzibie szdu 
zamiaszkalepo 

U. s. Sad powiatowy, Oddział 1V. 

Zalestezyki, dnia 29. listopada 1902. 


L. cz. E. 749/2 (5) (10.628 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
: Ochrony własności ziemskiej w Liwanowy, 
odbędzie się dnia 19. stycznia 1908 o godz. 
9 przed pałud:iem w sądzie w Limstiawy 
w biurze Nr 5, licytacya realzości lwh. 201 
gm. k:t. Limanowa objętej, Jana i Antoutay 
Biedroniów po połowie własnej. 

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 9660 kor. 

Najniższa cena wynosi 6440 kor. 

Warunki licytacyjna i iune dokumenta 
odnosząc» się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 27. listopada 1902. 


L. cz. E. 506/2 (5) (10.580; 

Na żydanis Wincentego Stoya w Zskli- 
czynie, oibędzie się dnia 20. stycznia -903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licy.zcya ea- 
łej realności Iwh. 36 i połowy realności lwh. 
88 ks. gr. gm. kat. Olszyny objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2000 kor. 

Najniższa ceaa wynosi 1333 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrslny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byżaby niedopuszezslcą, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 


będą o dalszych wydarzeniwch tego postępo- 
wanja jedynie przez przybiela na tablicy sado 
waj, jeśli nia raięszksją w okręgu sądu niże! 
wyrmusnionego i mie wskażą Sydow) 
gałoommoenike do doręczeń w siedzibie sądu 
-arsiaszkałogu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział iI 

W:jaicz, dnia 23. listopada 1902. 


L. cz. E. 5042 (2) (10.545) 

Na żądenie Mechla Małameda kupes 
w Dabiecku, odbędzie się dnia Ż1. stycznia 
1908 o godz. 10 przed połuduiera w sądzie 
niżej wymienionym, w bierze Nr. IIL, liey- 
tacya a) połowy realności whl. 824 i b) 1/4 
części realności wb). 242 ks. gr. gminy Du- 
biecko objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynku mieszkalnego. 

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 40 kor., ad b) na 34 
kor. 28 hal, przysależuości zaś na 25 kor 

Najniższa cena wynosi 67 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdziągdo skutku. 

Warunki licyiacyjne która równocześnie 
się zatwierdza i odueszące się do taj nieruche- 
meści dokumenta (wyciag iabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ozenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędewych w sądzie niżej 
wymienionym, w tiurze Nr. LIL. 

Takie prawa. w obse których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sié do sądu nozjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyky już być ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ziaruckomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjtnego powstaoą, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzemiasi: tego postępo- 
wani» jedynie przez przybieje na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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dzą du doręczeń, w stadzibie sądu | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na ts.bliey sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskzżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siwizitie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 29. października 1902. 


ząsmieszk - 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubieeko, dnia 6. listopada 1902. 


L. ez. E. 3023/2 :16) (10.648) 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glogiera 
odbędzie się dzia 29. grudnia 1993 o godz. i 
10 przed południem w sątzie niżej E 


L. ez. E. 3035/2 (10) (10.591) 
Dnia 22. styezaia 1903 o goizinie 10 
przed południe «, odbędzie się w biurze Nr. 
8 sądu tutejszego, lcytacys reilmości whl. 
122 ks gr. gminy Kalinów «bjętej, składa- 
jąsej się z parcel gruntowych, (ról i łąk). 

NieruchomeŚć oceniono na 8412 kor. 

Najniższa cena, miżej kórej sprzedaż 
zastąpi, wynosi 5608 kor. 

Warunki jicytacyjne iinne odnosne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5. 

Takie prawa, w obes ktorych niniejsza 
ueytacys bysaby  miedopuszezalną, r uleży zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ninie licytecyjnym, imsezej żoszezsnia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
yky być już ze skus:kiemi podnostunė. 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liegtacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli niz mieszkują w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełtamoenika do doręczeń w siedz bis sądu 
zam ;eszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddniaź III. 

Sam:bor, duia 2. grudnia 1902. 


niosym, w biurzs Nr. i w Tarsopelu, liey- 
teya ciała tab. whi 326 kas guiuy Borsi 
wieikie objętego z parceli gruni. lkut. 8345 
się składającego. 

Nierubhomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona ua 1041 ker. 

Najniższa cena wynosi 694 kor., poniżej 
tej cexy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z usiawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t d) racże 
każdy, iuający chęć kupiena, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowyeh w sądzie niżej wy- 
mieniosym, w biurze Nr. i. 

Takie prawa, w obes których nisiejsza 
licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej ruszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jauie prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjtego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienienego i wie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń w siedzikie sądo 
zamieszEałsz0, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Taraspal, dnia 17. listopada 1902. 


Nie 


L. ez. E. 3318/2 (4) (10.511) 

Daia 20. stycznia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie 
licytacya reainości whi. 123 ks. gr. gm. Sy- 
gniówka objętej, obejmującej parcelę grunt. 
l. k. 777 wraz z domem mieszkalnym muro- 
wsanymi, stajnią częś:iuwo dylowang częścio- 
wo murowaną, wychodkier ele. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocemioną na 3810 kor., przyna- 
leżności zaś na 2320 kor. 90 hal. 

Najniższa ceza wynosi 3700 kor. 60 
hal, poniżj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się, do t:j niesu=homości 
dokumenta (wyciąg tabuizrny, wyciąg kate- 
stralny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi Oddz IV. 

Takie prawa, w chec których niniejsza 
lieytacya byłaby rucdopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m ter- 
mnie lcytacyjnyra, imaczej roszezeniu tego 
rodzaju co de samaj nieruchomości nie mo- 
ułyby być joż ze skutkiem podnoszone. 

Te osehy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość: bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą e dalszych wydarzeniach tege tostępe- 
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręg sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoricenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraesr kadago, 

C k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 27. listopada 1902. 


L cz. E. 1019/2 (6) (10.555) 

Na żądanie Banku krajrwego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, odbędzie się 
dnia '6. stycznia 1903 o godzinie 10 przed 
RE w sądzie niżej wymienionym, w 

iurza Nr. 11 w Radziechowie, licytacya re- 

alneści objętej wyk. hip. i. 212 księgi grun- 
twej gmiey Sojopolce, wraz z p:zynale- 
żności:mi 

Nieru*homość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną ma 1940 kor., przynależności 
zaś na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1960 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytzcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
kray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wyimieuiokytm, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w cbee których niniejssw 
| cytacya byłuby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter= 
miaie lieytacyjcym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie po- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawr, lub 
nieruchomosci, bądź 


i 
| 
i 
IL cz. E 1292/99 (21) (10 663) 
Dzia 31. grudnia 1902 o godz 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 są- 
dn tutejszego, lieytacya całej realności whl. 
1516 gminy Podhajce. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
i tacy, jest ocenioną na 1640 k z. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1094 kor. 
Warunki licytacyjce i inne odnośne do- 
kureents można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 


odnoszone, 
jakis prawa lab 
na powyższej nisruehomości badź | 
zie już istnieją, bądź w toku pośięyo- 
wania licztacyjnego powstaną, zawiadamian= 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postęyo- 
wamia jedynie przez yrzybicia na tablicy sąda- 
wej. jasli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
s*ymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedxibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 10. kwietnia 1902. 


|L. cz. R. 3455/2 (4) (10 541) 

Dnia 15. stycznia 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 
|n=m, w biurze Nr. 18, odbędzie się leyta- 

cya realności iwh. 1977, 1978 i 1979 
ks. gr. Stryj stanowiacych jeden kompleks 
z parcelami objętemi whl. 1763 i 1768 ks. 
gr. gm. Stryj w obrębie których budynki fa- 
bryezne Towarzystwa Austro-Belg : d+ Petrole 
są pobudowane. 

Nieruchomości, wystawicne na lieytatyę, 
są oceniona a to 1) whl. 1977 na 1719 kor. 
75 kal., 2) wbl 1978 na 754 kor. 50 bal., 
3) whl. 1979 na 7367 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1146 kor. 
50 hal., ad 2) 503 kor., ad 8)29!1 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odncszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekoły ocenienia 
it. d.) moż» każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr 18 

Takis prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalną należy zgło- 
zié do sądu Rajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyinym, ineczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej niaruehomeści nie rpo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych sieruchomościach bądź 

'obeenie już istnieją, bądź w toku postępo-! ciężary na pawyższej 
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obeenie już istnieja, 
wanie lievtacyinsego powstaną, zewiadamisne ` 
będą o dalezyth wydarzeniach teago postępa- i 
wania jedynie przez przybiełe na tabli 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | Millera, kupca nieprotekolowanego w Rze- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j szowie. 
pełuemocnika de doręezeń, © siedzibie ad Kemiewrzem konkursowym mianuje się 
ZAIMIOSZKE OE. je. k. Radeę sądu krsjowego wyższego P. 
©. k. sd powiatowy, Oddział IL | Władysława Jaśkiewieza w Rzeszowie, zaś 
Radziechów, dnia 4. grudnia 1902. | tymezasowym zawiadowcą masy pana dra 
Houryka Hacasiesicza adw w Rzeszowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 24. grudnia 
Na żądanie Józefy Chociszawskiej w | 1902 o godzinie 9 przed południem w tym 
Wieliczce, zastąpio ej przez adw. d:a Zygwunta | sądzie w biurze Nr „10, przedłożyli doku- 
Pisiewicza w Krakowie, odbędzie się dula 16. | menty, p:świadczające ich roszczenia, wystąpili 
stycznia 908 o godz. :0 przed południem |z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
w są zie niżej wymienionym, w sali Nr. V. | sowego zawiadowcy lub zamianowania ianego 
przy ul. św. Jans l. or. 22, licylacja real- l; jego zastępcy i przystąpili do wytoru wy- 
ności lwk. 1041 ks. gr. em. kat. Kraków | działu wierzycieli. 
objętej 1 kons. 199 dz. V. szładająrej się Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
z kamieżzicy frontowej dwupiętrowej przy ul. |cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
Szlak pod l. cr. 24 położonej. z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, cho- 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na | cjażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
licytacyę, jest cceniona na 54.776 kar do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
Najniższa cena wynosi 54 776 kor. (to; sądzie najdalej do dnia 4. lutego 1908, 
jest cenę szacunkową), poniżej tej ceny sporze- |» na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 11. 
daż nie przyjdzie do skutku. lutego 1908 o godzinie 9 przed południem 
Warunki licyiścyjne i odnosząe. się dej w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
tej nieruchomości dozumocia (wyciąg tebu- ji ustanowili dla gich porządek. 
larny, wyciąg katastralny, protokały ocenienia Wierzycjeli, którzy zaniedkają terminu 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiemia. | zgłoszenia, tax poszczególnym wierzycielom 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
niżej wyiuienionym, w biurze Mr. 14 przyjsłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
ul. św. Jana 1. 13 I. p. i badanie dadatkowego zgłoszenia i będą wy- 
Takie prawa, w «bee których ninisjs. « | kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgi - | stawie formalnego projektu podziału. 
sié do sądu najpóżniej przy wrznaczony:a ie: Wierzycielom xa audyencyi likwidecyj- 
minie licyiacyjnym. inaczej roszczenia tes jej jewiącym się i zgłoszonym służy prawo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie i:o jw miejsee zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
głyby już być ws skutkiem podnoszone. | członków wydziała wierzycieli, dotychczas 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wyborem iane osoby, swego zaufania. 
obecnie już istnieją, bądź w toru postepo- Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
wanis licytacyjnego powstaną zawiadamisne | zarazem do postępowania ugodowego. 
będą o dalszych wydarzeniach tego std. Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


bądź w tsku uestępo- L. ez. S. 7/2 (1) (10.615 3—3) 
i j Bdykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie zezwolił 


a 


L cz. E. XVII 584/02 (9) (10.536) 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- | konkursowego umieszczać się będzie w części 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sążu niżej | urzędowej „Gazety Lwowskiej“. s 
wymienionego i nia wskażą temuż sądawi Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
pełnomocnika do doręczań, w siadziołć sata | Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowie mają wymie- 
zamieszkałego. nić w zgłoszeniu pełnometnika dla doręczeń, 
O. k Sąd powietoz:, Oddzisi XVIL w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
Kraków, dnia 16. listopada 1902. wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
| konkursowego ustanowi się dia nich na ich 
koszt i niebezyleczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
| C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Upadiości 
padłości. 
d) (10.608 2—3) ! Rzeszów, dnia 12. grudnia 1902. 

Edykt konkursowy. a 

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie; qr ez. V. 18/96 (90; 
zezwolił na otwarcie konkurse do majątku 
Josla Billiga i Lei Billig nieprowksłowanych 
właścicieli handlu skórami i garbasni w 
Gródku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się | 
e k. Naczelnika Sądu powiaiowego w Gródku 
zaś tymczasówyju zawiadowcą mssy pana 
adw. dra Zsnsmera w Gródku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an-; A 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2#. grudnia | C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
1902 o godz. 16 przed południem w e. k. sądzie | Tarnopoi, dnia 20. wrześaia 1902. 
powiatowym w Gródku, przedlożyli aakumenty, | 
poświadczające ieh roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowege zawiadowcy lub z mianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpiii do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 


L. cz. S. 23—24)2 


(10.618) 
Ogłoszenie. 

Č. k. Sad ohwodowy w Tarnopolu ogła- 
j sz2, Że w miejsce dctyehizasow: go komisarza 
konkursowego Antoniego Bociurków w spra- 
wie konkursowej Chaima Sternlieba w Ttu- 
stem — e. k. sekretarz sądowy w Tłustem 
Zdzisław Szybalski komisarzem konkursowym 
 Ząmiienowany został. 


L. cz. Ñ. 9/98 (210) 
Obwieszczenie. 
Uchwałą tego Sadu z duia 23. maja 
1898 L. cz 5S. 9/98 (1) otworzony koukurs 
Wzywa się iakże tych wszystkieś, któ. | do majątku protokołowanego kupea towarów 
izy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- | suk ennyeh Javóba Horowitza w Nowym SĄ- 
sowi z roszczeniami, ażyky roszczenia Swe, | czu mającego filię w Krakowie na Stradomiu 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- | uznaje się ps myśli $. 156 ord. konk. za 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w | ukończony. op 
tym sądzia aibo w e. k. sądzia powietowym Zsrazem zwalnia się z dotyehcrasowego 
w Gródku najdalej do dnia 15. stycznia 1903 | urzędu komis:rza konkursoweg» zaw'adowcę 
a na audjencyi likwidaeyjnej, na dzień 20 | masy, zestępeę zawiadowcy i członków wy- 
stycznia 1408 o godz. 10 przed południem w | działu wierzycieli. 
tymże sądzie powiatowy iu wyznaczonej, po- O. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
likwidowali je i ustanowili dia nich porządek. ? A. M : z 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu | Nowy Sącz, dnia 6. grudnia 1902. 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom —— 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta ure L. z. 8. 2/1 00. (46) (10.664) 
W konkursie masy spadkowej po ś. p. 


słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli | 
Ignacym Kozierowski:a z Uniszowy przedło- 
żył zarządca masy projekt rozdziału masy. 


i badanie dodatkowego zgłoszenia i bedą wy- | 

kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
pods e Hm nago pa u prie . Wszystkim wierzycielom konkursowym 
Yis vene IKWEGACYJ- , b ae rj 
Wz = p ~ a 4 i uż? MEGO którzy datychezas zgłosili swe wierzytelności 
U JAwiący PE? do so wa «A amy ociosos | Wolno powyższy projek, u komisarza konkur- 
UE a 162. E zarządcy masy przeglądać i brać 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas n ME Diy male u o hai 
PE yeb, pamalat oraże ZE wolnyia Y-i eno dadaa ovid pisemnie u komisarza kon 

Moema ane g Seo ai „, | kursowego aż do dnia 27. grudnia 1902. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się Do rozprawy nad a projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencję na 
dzień 29. grudnia 1902 godz. 10 przed po- 


zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

łudniem w e. k. sądzie powiatowym w Tu- 

chowie, w biurze Nr. 7. 


konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
Na ię audyencyę wzywa się zarządcę 


ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 

masy, członków wydziału i wszystkich wierzy- 

cjeli konsursowych. 


(10.614) 


Gródku lub w pobliżn Gródka mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomecniku dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniesek komi- | 
sarza konkursowego ustanowi się dla Man) 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- | 
enika dla doręczeń. | 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddziaś VII. | 

Lwów, dnia il. grudnia 1902. 


Tuchów, dnia 13. grudnia 1902. 
Komisarz konkursowy. 


M 


H 


sedo- | sa otwarele konkursu do majątku Samuela i L. 131.902/1I1. 


Konkursa. 


(10.587 3—3) 
KONKURS. 


;jdheift: „Don Quirote” von Anfang Dezember 
1902 auf Seite 805 enthaltenen lrtifelg mit 
der Uberjdhrijt; „Gin Brief an Kaifer Frang 
Sofef” dag Vergehen nah $. 300 St. ©. 
begritude und e3 wird nach $. 493 Gt. P. O. 


Na posady ekspedyentów przy c. k. | bag Berbot Der Weiterverbreitung dieler Drud- 


urzędach pocztowych : 

a) w Woli justowskiej 3 klasy, 3 sto- 
pnia z ryczałtem 665 koron ns służącego. 

b) w Chotzlubie 8 klasy, 5 stopnia 
z ryczałtem 630 koron na służącego i 

e) w Tenczynku 3 klasy 6 stopnia dla 
którego ryczałt na służącego później oznaczo- 
nym będzie. 

Podania nałeży wnieść na pierwszą po 
sadę najpóźniej do 25. grudnia br. zaś o na- 
stepne najpóźniej do 1. stycznia 1908 do ck. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dzrekcyi poczt i t:legrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1902. 


ad Prez. 21951 (10.598 1—2) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nrze 289 Ga 
zety Lwow-kiej ogloszouego oznajmia się, 
że konkurs na posadę asystenta kantelaryjnego 
przy e. k. sądzie krajowym wa Lwowie, z 
daiem 25. stycznia 1908 upływa. 

Z Prezyżyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 14. grudnia 1902. 


L cz. Praes. 5248. 4.5./2 (10.610 i —8) 
Jest do obsadzenia posada starszego 
oficyała przy Sądzie krajowym w Krakowie. 
Podania należy wnosić do Prezydyum 
a kra owego w Krakowie do 20. stycznia 
998. 
Kraków, dnia 15. grudnia 1902, 


L. cz. 


L. 40.510. (10.609 i —3) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni 
niejszem konkurs w celu pozyskania odpo- 
wiedniej siły nauczycielskiej, jako docenta 
hygieny i somatologii w c. k. imęskiem Se- 
minaryum nauczycielskiem w Stanisławowie 
w charakterze nauczyciela pomoeniezago. Obo- 
wiązkiem tego nauczyciela jest udzielanie na- 
uki rzeczonych przedmiotów po myśli r:zpo- 
rządzenia ministeryalnego z dnia i2. sty- 
cznia 1831 l. 749 na pierwszym roku Semi- 
naryum, względnie obydwóch jego oddziałach 
równorzędmych, tudzież na czwariym ro- 
ku w 5 godzinach tygodniowo za łącznem 
wynagrodzeniem rocznam w kwocie 500 kor. 

Wymagany jest dyplom wszech nauk 
łekarskich, 5-letnia praktyka lekarska. wyka- 
zanie się dokładną znajomością przedmiotów 
wykładu i o ile możności stosownym dowo- 
dam uzdolnienia do pełnienia obowiązków na- 
uezycielskich. Pierwszeństwo mi.ć będą kan- 
dydaci z egzaminem fizykaekim. 

Kompetenci winni wnieść podana na 
ręce e. k. Starostw, w których okręgu mają 
miejsce zamieszkania, względnie jeżelby już 
pełnili podobse fankcye w jakim zakładzie 
naukowym, na ręce Dyrekcyi tych zakładów 
najpóź siej do dna 20. styczaia 1908 dołą- 
czając metrykę chrztu, świadectwo moralności 
i dotychczasowego zatrudnienia, dokumenta 
wykazujące istnienis powyższych wymogów, 
wreszcie tabelę kwalifikaeyjną (Qualifikations- 
tabelle) według przepisanego wzoru wypełnio- 
ną w języku niemieckim. 


Lwów, dnis 9. grudnia 19802. 


Wyroki prasowe. 


HU. cup. Mp. 40';02 (2) (10.636) 
OTOJIOTIEHE. 

B Inema Ero Besmuecrea Ilicapa! 

II. k. Cya kKpassu mIa CHpaB KADHAX 
y JIkBoBi pimus Ha moxerani $$. 489 i 498 
Bak. kap. 1$. 37 8ak. mpac., mo 3MIET apra 
kymis ymimeHux B umemni 21, 22 i 23 uaco- 
UMCH: „BOIA“ 3 XHA 1. TpyXNEA 1902 mię 
Hamcer: |.) „Hanionanierugaań cngiaie* 
B yeryni sią eis „Romm morog“ A0 
„CBoel uecra“, II.) „Bespoôire“ B yeryoı 
„Ogmakow B sarasi“ no kiana i IU.) „8 
TeMHOTO INAPCTBA* B ycTymi „KOpoHOBaHOTO “ 
mo „wiawa*, micrar s Coól smamema mpo 
sagn 3 $$. 300, 305, 491, 494 i apr IY. 
Bak. a 17. rpygma 1862 4. 8 Æ 3. x. 3 p. 
1868 i nporo yenpasez,uBieHa ECTE BApA- 
mmeHa Yepes m. k. llpokyparopa gep- 
WABHOTO KoHQickaTa Cel TACOMHCH. 

B maczirck Toro pimens a5opoHene 
CTS gabime MupeHe TUX APTHRYJIB, a 3a- 
Ópaaniit naka MAE óyTm sHHIMeHANMKH. 


Jerie, aaa 15. rpyaga 1902. 


BL. 285. (10.475) 
Zm Namen Seiner Majejtat beż Kaijers 
Dag f. f Landesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntnijje vom Y Dezember 
1902, Pr 
£. f. Staatsantwaltjcjaft ertannt, bah der Fnhalt 
des im Hefte XXXIV. der periodijhen Drud- 


XXXV. 218/2, auf Antrag der! 


jhriyt ausgejprochen, die von der f. f. Staat- 
anwaltichaft verfügte Befhlagnahme nah $. 
489 St w. ©. beftätigt und nad §. 37 Br. 
©. auf die Bernihtung der vorjindlichen Crem- 
plate erfannt. 

Wien, am 9 Dezember 1902. 


Da3 f f Landes- alg Prepgeridt in 
Qing hat mit dem Erfenntniffe bom 7. Dezember 
1902, Pr. 99/2, die Weiterverbreitung der Nr. 50 
(114) der Beltjchrift: „Der SHerer” Yne Datum 
wegen der Stelle non „Und zu den Heiligen” 
bis „und Eifern jchweigen" de3 Artifel3: „Heiz 
lige”; wegen 0e8 Mildeg, Darjteflend eine Ras 
rifatut eineg fath. Geijtlichen mit cinem Tier- 
fopfe; wegen Deg Axrtitelg: „Cine Dorfheilige" ; 
wegen deg Gedichte: „Die Sa) wegen 
der Stelle von „Nadh furzer Beit” biz „geftor= 
ben” deg Artifel3; „An der Himmelspforte" 
nah $. 308 St. ©. verboten. 


Da3 f. f. Qande3- al8 Prekgericht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 8. Dezem- 
ber 1902, Pr. I. 164/2, die Weiterverbreitung 
der tr. 91 der Beitjchrift: „Rad kålni Listy“ 
vom 6. Dezember 1903 wegen der Stelle von 
„Nikdy jsme nestotoznorali* big „ohl-d na 
cest národa“ beż Mrtifel3: „Prijezd arsiyówo- 
dav“ nach $. 64 St. ©. verboten. 


Dag É f Rreiz- alg Brekgeriht in 
Bnaim Dat mit dem Ertenntniffe vom 9. De- 
zember 1902, Pr. 11/2, die Weiterverbreitung 
der, Jir. 26 der Beitidrift: „Nase Noviay“ 
vom 6 Dezember 1902 wegen des Artifels : 
„Zie sveta“ in der Stelle bon „Potentół rádi“ 
bis „spanelskóho Alfonsicka* nah $. 63 
St. ©. verboten. 


Dag f. f. Rreiz- als Breggeriht in 
Bnaim gat mit dem Grfenntniffe vom 3. Dezem- 
ber 1502, Pr. 10/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 49 der Beitjchrijt: „Bnaimer Sonntags- 
poft" vom 6. Dezember 1902 wegen beż Artie 
fel3; „Gine echt jibijche Frechheit“ in der 
Stele von „Sn dem Buntt" big „Ottafring 
und $ernals" nah $. 63 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


E. ez. A. 481/2 (3) (10.500 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Pe- 
czeniżyuie podaje do wiadomości, że Izak 
Sehmerzler kupiec z Kołomyi, zmarł ckolo 
roku 1878, pozostawiwszy w spadku 1/8 
część nieruchomości objętej wyk. hip. L. 
406 i 13/100 części nieruchomości objętej 
wyk. hip. L. 471. ks, gr. gm. kat. Lu: za. 
Gdy nie jest wiadomem, Gzy i komu 
przysługują prawa do tej spuś izny, wzywa 
się wszystkich, kiórzyby z jakiegokolwiek ty- 
tufu rościli sobie prawa do spadku, aby do- 
nieśii w przeciągu roku, licząe od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczsnia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 


upływie sakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód sp.dkowy przeprowadzony — tylko 


z tymi, którzy wykażą tytoł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznamym Spa- 
dek, dla którego ustanawia się kuratorem 
Iwana Przygrodzkiego syn: Jasia, z Berezo- 
wa niżnego. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie  nieobjęta 
część dziedzictwa, »zglęinie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 10. października 1902. 


L. ez. U. II. 532/2 (1) (10.623 2—3) 

Przeciw nieznanym z pobytu spadko- 
biercom Śp. Jakóba Rothhanglera których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Leizora Dien-taga pozew o własność 
i intabulacyę pare. grunt. 297 i 398 w Ka- 
linowie na rzecz pawoda. 

Na podstawie pazwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzeń 28. gru- 
dnia 1903 o godz. 9 rano w biurze Nr. IL 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Pana Dra Syropa adw. kraj. w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępysać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sambor, dnia 26. listopada 1902. 


L. cz. IV. 318/91 (6) (10.494 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsea po- 
an Iwana Szyjkę, że do zastępowania go 
w sprawie spadkowej po śp. Matronie 1 śl. 
Szyjka 20. Wens w przedmiocie wydania po- 
świadczenia po myśli $. 178. pn. Daćko 
Szyjka z Mostów wielkich kuratorem ustano- 
wiony został. 
Mosty, 10. października 1902. 


L. cz. A. 288/2 (3) (10.488 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, ża Jan Piechnik zmarł we 
Lwowie dnia 12. kwietnia 1901 bez pozosta- 
wienia ostat. woli rozporządzenia. 

Gdy miejsee pobytu powołanego do 
spadku ojca zmarłego Józefa Piechnika nie 
jest znanem, wzywa się go, by w ciągu roku 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł deklaracyę do spadku w przeciwnym 
bowiem razie zostanie przewód spadkowy 
tylko ze zgłaszającymi się i ustanowionym 
dlań kuratorem Antonim Józefem 2 ira. P:e- 
chnikiem stolarzem w Turce przeprowadzony 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 15. października 1902. 


(10.517 1—3; 
OBWIESZCZENIE. 

Podaje się do wiadomości, że pre- 
liminarze funduszu powiatowego i dro- 
gowego na 1903 rok zostały złożone 
w kaacelaryi Wydziału po myśli $. 30 
ust. o Repr. pow. do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dolina, dnia 11. grudnia 1902. 


L. 4148/02 


L. cz. Praes. 435. (20/2) (10.611 1—3) 

W tut. sąd. depczycie pozostają w prze- 
chowaniu od lat przeszło 30. następujące de- 
pozyta : 

1. Na rzecz Markusa Drickera i Me- 
nasze Fischera książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.868 na 466 kor. 88 h. 

2. Na rzecz masy spadkobiercy Szymo- 
na Wojtoszka książeczka kasy oszezę'ności 
miasta Białej Nr; 22.287 ra 478 kor. 73 h 

8. Na rzecz N. Landsberga książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22.280 
na kwotę 460 kor. 

4. Na rzecz Pawła Krena książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22 284 
na kwotę 448 kor. 8! b. 


5. Na rzecz Jędrzeja, Zuzanny, Jana ij 


Anny Szotków książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.2+5 na 684 kor. 95 h 

6. Na rzecz Józefa Verderbera ksixże- 
czka kasy oszezędneści miasta Białej Nr 
22283 na kwotę 718 kor. 89 h. 

7. Na rzecz Macisja Kublina książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22279 
na kwotę 774 kor. 55 h. 

8. Na rzecz Maryanny Matzner książe- 
zka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
c2.ż61 na kwotę 480 kor. 22 h. 

9. Na rzecz niewiadomych właścicieli 
książeczka kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 22.286 na kwotę 1058 kor. 69 h. 

10. Na rzecz Michała Damka książe- 
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
22.282 na kwotę 315 kor. 44 h. 

11. Na rzecz Andrzeja Linnerta ksią- 
zeczka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
22.269 na kwotę 681 kor. 85 h. 

12) Na rzecz Tomasza Barborka kwota 
96 hal. 

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
tyeh depozytów względnie ich prawonabyw- 
ców nie jest wiadomem, przeto wzywa się 
wszystkie te osoby któreby prawa własności 
do depozytów powyższych sobie r ściły by 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ogłoszenia tego edyktu z prawami 
swymi się zgłosiły i należycie je wykazały w 
przeciwnym bowiem razie depozyta powyższe 
zą przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uzna- 
ne zostaną. 

O tem zawiadamia się e. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 5. gz Ę 1s02. 


ad F. L. D. Zl. 145.395/02. (10512 1—8) 
Kundmachung 
des Finanzministeriums in Betreff der Aus- 
folgung neuer Couronsbogen zu den Obli- 
gationen der etnheitlichen Staatsschuld (42 
pere. Silber uad Not nrente) zu 1000 fi. 

Mit Rücksicht auf die im Laufa des 
Jahres 1908 eintratende Fälligkeit des letz- 
ten der zu den Obligationen der Silber- und 
Notenrente zu 1000 f. herausgegebenen 
Koupons werden hiemit für die Hinausgabe 
neuer Kouponsbogen folgende Bestimmungen 
getroffen. 

1. Die Ausgabe der neuen Kouponsbo- 
gen, welche 18 Halbjahrkoupons a 21 fl. 
mit den Failigkeitsterminen: 

1. Juli 1908 bis 1. Jänner 1912, bə- 
ziehungsweise 1. Oktober 1908 bis 1. April 
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1912, 1. August 1903 bis 1. Februar 1912, 
1. November 1903 bis 1. Mai 1912 und 
einen Telor enthalten, wird bezüglich. 

dev Silberrente mit Janner-Juli Ver- 
zinsung am 2. Jänner 1903, 

der Sılberrente mit April Oktober- Ver- 
zinsu:g am 1. April 1908, 

der Notenrente mit Fcbruar-August- 
Verzinsung am 3. Februar 1908, 

der Ńotenrente mit Mai November-Ver- 
zinsung am 1. Mai 1903 beginnen. 

2. Die neuen Kouponsbogen kónnen 
erhoben werden: 

a; bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
Wien ; 

b) bei den k. k. Landerkassen ausser- 
halb Wiens (Landeshauptksssen, Finanzlan- 
deskassen, Landeszahlimter und der Filial- 
landeskasse in Krakau), bei den k. k. Steuer- 
amte,n uni den k. k. Finanz- und gericht- 
lichen Depositenkassen. 

e) bel der königlichen Staatszentral- 
kasse in Budapest, dem königlichen Staats- 
kasse.. ia Budapest und Agram sowie bei 
den 16 iglich ungarischen steueramtern in 
Neusohl, De :breczin, Fiume, Ka-chau, Klau 
senburg, Hermannstadt, Ftinfkircheu, Press- 
burg, Oedenbu:g, Szatmar, Szegedin, Temes- 
var usd Esseg g ; 

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Be:lin, Breslau, Brüssel, Darmstadt, Dresden, 
Frankfurt a M., G- nf, Hamburg, Kóln, 
Leipzig, Lotdon, Mailand, Mancheim, Müa- 
chen, Paris, Stuttgart uud Zürich bei den an 
diesen Pidrzen bekanntzugebenden Vermitt- 
lungsstellen. 

3) Bei der k. k. Staatsscehuldenkasse 
haben die Parteien, wenn sie mehr als einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Konsi- 
gnationen, getrennt nach der Gattuag (Sil- 
ber- oder Notsnrente) und nach den Zinsen- 
terminen einzureichen. 

Uiber mehrere Konsignationen dersel- 
ben Gattung ist ein Summarium mit Angabe 
der Auza'| der Pakete und der Siüekzahl 
der T»ions jedes Termines beizubringen. 

&nzeinao Talons sind ohne Konsigna- 
tion eiazurrichen, doch ist auf der Rückseite 
solcher Talons der Name und Wohnort des 
Einreichers anzusetzen. 

Einzelae überreichte Talons werden so- 
glsich Lquidiert und die dafür gebiihrenden 
neue: Ko:ponsb*gen noch am Einreichungs- 
tage den Parteien ausgefolgt. 

Für dia mit Konsignatiouen eingereich- 
ten Talons wiri ein Riekschei : ausgegebrn 
und hiebei der Partei der Zeitpunkt mitge- 
theilt, zu welchem die entspreciienden Kou 
ponsbogen gegen Abgabe des Róiickscheines 
behcten werden können. 


4. Bei den im Punkte 2 b., e. und d. | wie, 


genannten Vernittlungsstellen sind die Ta- 
lons mittels in doppelter Ausfertignug ausge- 
stellten Verz ichnisse einzursichen, welehe 
die wesentlichen Merkmale der Talons (Gat- 
tung, Nummer, Umwechślurgstermin) ent- 
halten und von der Pariei unter Angabe 
ihres Wohnortes gefertigt seia müssen 


Für die Talons jedes Termines ist ein f Nr. 


abgesondertes Verzeichniss zu verfassen. 

Die singereichten Talons werden von der 
Vermittlungsstelle mit der Bestätigung der 
Anmeldung versehen und sodann der Partei 
unter Angabe des Zeitpunktes, zu welch-m 
die Kouponsbogen erhoben werden können, 
zin ückgestellt. 

Žur angegebenen Zsit werden der Par- 
tei die neuen Kouponsbogen gegen Beibrin- 
gung und unter Kinziehung der mit der Be- 
siätigung der Anmeldung versehenen Talons 
ausgefolgt werden. 

Die Erhebung der Kouponsbogen kann 
nur bsi derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, bei welcher: die korrespondirenden 
Talons zum Zwecke der Kouponsbogenerhe- 
bung präsentirt und mit der Anmeldungs- 
klausel versehen worden sind. 

5. Die neuen Koupo:sbożen werden an 
die Parteien ia allen Fśllen unentgeltlich 
verabfolgt. 

Wien, am 22. November 1902. 


L. cz. © II. 195/2 (2) (10.650) 

Przeciw Franciszkowi Sordylowi z Sal- 
kowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Andrychowie przez Józefa Hirscha 2. im. 
Scharfa handlarza drzewa w Oświęcimie po- 
zew 0 392 kor. 88 hal. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 29. grudnia 1902 
o godz. 10'/, przed południem w biu ze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Nor 
dyla ustanawia się Pana dra Maryana Hom- 
mego adw w Andrychowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Andrychów, dnia 12 grudnia 1902. 


L. cz. ©. XV. 1045/2 (2) (10.638) 
Przeciw p. Salamonowi Rottenbergowi, 
kupcowi, którego miejsce pobytu jest niezna- 


ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego S. I. we Lwowie przez p. Zygmunta 
Zehnguta dzierżawcy hotelu „Bristol“ we 
Lwowie pozew o 280 kor. 92 hal. 

Na podstawie pozwu została do ustnej 
rozprawy wyznaczona audyencya na dzień 9. 
grudnia 1802 o godz. 9 przed południem w 
tut. sądzie sala Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw p. Salamona Rot- 
tenberga, ustanawia się Pana adw. Dra Salo- 
mona Weinberga we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XV. 

Lwów, dnia 9. grudnia 1902. 


L. cz. ©. 261/2 (1) (10.627) 

Przeciw nieobecnym Wojciechowi Rajey 
i Maryannie Rajcowej przedtem w zeza- 
wnicy wyżniej wniosła Eufrozyna Zaprząłowa 
ze Szlacktowy skargę o 309 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
stycznia 1908 biuro Nr. 1. 

Ustanowiony dla sirzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Jan Węglarz ze Śzczą- 
wnicy wyżniej będzie ich zastępował dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 7. grudnia 1902. 


L. ez. ©. II. 118/2 (1) (10.634) 

Przeciw nieobecnym Tekli Derkacz i 
Annie Zuzak przedtem w Zarubincach wnie- 
śli Stefan Kindratiuk i Warwara Bajda rolni- 
cy w Zarubincach przez adw. dra Steina w 
Zbarażu pozew o uznanie prawa własności do 
pare. grunt. lk 78, 257, 285, 286, 891, 
441/1, 4412 i 655 tudzież połowy pare. gr. 
lk. 390, 542, 543 i 612 objętych lwh. 85 
gm. Zarubince z pn. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 17. stycznia 1908 o godz. 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr Kosser w Zba- 
rażu będzie ich  zastępywał dopokąd się 
w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 2. grudnia 1902. 


L. ez. © IL. 194/2 (2) (12.649) 
Przeciw Wojciechowi Płowce x Sulko- 
którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Andrychowie przez Józefa Hirscha 
2 im. Scharfa handlarza drzewa w Oświęci- 
mie pozew o 13% kor. 86 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień, 29. grudnia 1902 o 
godz. 10" przed południem, w biurze 

4. 


Celem strzeżenia praw Wojciecha Płon- 
ki, ustanawia się Pana Dra Maryana Hom- 
mego adw. w Andrychowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 12. grudnia 1902. 


L. cz. ©. I. 148/2 (1) (10.665) 

Przeciw i Breindlowi ostatniemi 
czasy w Zebranówce zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zabłoto- 
wie przez Perlę Fischel negocyantkę w De- 
myczu pozew 0 205 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
RR a A A WENECJĄ zo do ustnej rozprawy na dzień 29. 


grudnia 1902 o godzinie 10 rano w sali 
Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Leizora Brein- 
dla, ustanawia się Pana e. k. notaryusza A- 
dolfa Sehapirę w Z:błotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leizo- 
ra Breindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Zabłotów, dnia 12. grudnia 1902. 


L. ez. O. IL. 354/2 (1) (10.657) 

Przeciw Petrowi Dziumbyle którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Maryannę Szewczyk z Diugiego pozew 
o 460 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 28. grudnia 
1902 godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Petra Dziumbiły 
ustanawia się Pana Dra Tadeusza Zapałę 
kandydata adwok. w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 11. grudnia 1902. 


L. 2856/902 
OBWIESZCZENIE. 
W myśl $. 30. ust. o reprez. po- 
wiatowej podaje się do publicznej wia- 
domości, że preliminar:e funduszów 
powiatowych na rok 1003 zostały dnia 
dzisiejszego wyłożone do przeglądu w 
biurze Rady powiatowej w godzinach 
urzędowych. 
Z Wydziału powiatowego 
Tarnów, dnia 10. grudnia 1902. 


(10.516) 


H. cop. I. II. 3632 (1) (10.576) 

IiporuB JcbKOBH CneniA.ERONy, Ko- 
Tporo Mieqe uoóyry He e Birome, BHIC ÀH- 
TIH Cneniaxsanń B u. K. NOBITOBIM Cyji B 
Ilizraknax 1030B8 O IMpu3HaHe upaBa BJa- 
cHocru ao napr. óyą =. 16 i rpymr. 38, 
1280, 1281, 1282, 1648 i 1649 rp kar. Bi- 
zosepuzmya. 

Ha niącraBi mo3By BHSHadOH0 poaupa- 
By Ia geme 18. Cidaa 1903 o rog. 9 nepeg 
NOJHyJTHeM KOMHATa 4. 8. 

Jna erepeteBA nmpas febra CneniAxb- 
HOTO, yCTAHOBJAE CA NMaHa gpa AJIB6I8a 
Jlemana, axs. B Iliqrafinax kyparopok. 

Tońske syparop óyze Heska Cneniaus- 
HOTO B 3T3A4AHIŃ CHpuBi Ha ero Heóeare- 
SHICTE i KOMTA TaK X0BPO 3acrymaru, a 
BIA a60 B cyXi 3roJocHTB CA a60 BHMIHATB 
NOBHOBJIACTIIA, 

DO. k. Cya uoBiroBuń, Biaxia II. 

Iiarańni, Aaa 2. rPyYZAA 1902. 


Firmy. 


L..cz. Firm. 438/2 (10.483) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe w Kolbuszowy 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że uchwałą walnego zgromadzenia 
członków tego towarzystwa z 19. stycznia 
1902. zmieniony został $ 8. statutu w ten 
sposób, że Dyrekcya składa się nie z 5 lecz 
z 4 członków. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rrzeszów, dnia 29. |mtopaia 1902. 


- Doniesienia prywatne o; prywatne. 
ŚDcaśk 05 E T a a a 


L. 15.911. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja gul. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $. 63. statutów p. Leibiszowi Bergmann kapitały pożyczkowe 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 4 200 zł. intabulowanej W SU- 
mach 3.000 zł, i 1.200 zł, w. a. na hipotece dóbr Ujazd w powiecie roha- 


tyńskim położonych, intabulowane, 
31. grudnia 1902 jeszcze pozostałe. 


z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Lei- 


b sza Bergmanna jako właściciela tych dobr, 


ażeby wypowiedziane kapitały 


w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 


skiego złożył pod rygorem egzekucył, 
rzeczonych dóbr. 


a mianowicie przymusowej sprzedaży 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 3. grudnia 1902. 


Ogłoszenie licytacyi. 


> 


Na podstawia uchwaly c. Z. 
1902 | 29.684 zostana sprzedane w droze publie: 
rującmu zs złożeniem gotówki zastawione w vakładzie zastawniczym p. Arona 
Ladesa efekta w księdze efektów pod Nr. 12, 17, 18, 20, 2%, 28, 25 i 26 
ovisan“. iudzieź kosztownośc: (preyczyj w ksiaze | osztowności pod Nr. 7, 1}, 


Sterostwa w Samborze z dwa 9. grudnia 
saal ligytacyi najwięcej ofiz- 


13, 29, K4. 55, 104, 108, 187. 198, 219, 211, 216, 218. 210, 261, 765, 
266, 278, 270, 301, 300, 369, 271, 394, 398, 474, 425, 416, 450, 462, 
471, 493. 499, 50%, 521, 549. 554 555, 578, 581. 608, 61%, 621, 628, 


64%, 648, 649, 669. 672, 675, 
Li 

729, 731, 730. 742 749, 765, 786 i 787 ovisane, które uie zostały ami wy- 
kupiona ani odaowióce, w dniu A tycznia 1003 o godz 9 rano w lokalu 
zastawniczym pod Nr. 1ŻŻn./18906 dz Przueiwyska w Samborze. 


676, 680, 696, 702. 710, 714, 721, 728, 


3 


ry; 


Konecs. zekiad zastawniczy A. Wadena w Samborze. 


Sezon 1902/3. 

ZNAKOMITE SUKNA 

na ubrania męskie oraz 
BURKI PODRÓŻNE 


sławuclizie i łańcouchkie poleca 


Bazar krajowy ` 


kraj. Związku przemysłowego we Swowie K 
ui. IIL Maja 1. 5. 74 


Popierejmy wasz przemysł | „4 
z 
2 T RENO RE JE E A 


MUSIAŁOWICZ i JANIE 


polecają na święta 


A 


K 


naturalne wina lek"ie stalowe, oraz ga- 
tunki sziacheiniejsze górna - węgierskie 
w cenie po 75 cl. il zir. Tekay stary 
po 2 złr. i wyżej. Wina zagraniczne 
musujące, porter angielski, piwo pil- 


zmeńskie i bawarskie w butelkach. 


a 
Stalowy naturalny hece ajer litr 56 ct 


= 


maa 
f 


da aty ka 


Zaproszenie do przedpł 


1903 r. Rok V-ty. 


pi 


(Dawniej „MELONA”*). 
iaciorzniy ninen nz innienian 7 hazajatn ii fararzi 
Miesięcznik mwiogy ma foriópiin = tozpidtoym dodatkiem literackim 
pod redzkezą Żyzmuste Noskowskieca. 

Dział nntewy cbejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swejskich 
i zagranicznych kempszyterów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczna, salv» 
nowe, do tańea i na 4 ręce. i s 

Czasopismo daje rocznie 200 stronie nut dużego formatu, wartości w handlu księgar- 
skim przeszło rb. 25. 

W roku 1908 „NOWOŚCI MUZYCZNE” drukować będą utwory fortepianowe, nagro- 
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kampazytorów. 4 

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye 1 odpowiedzi od redakcyi. 

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem poln ich działalności. 

Prenumerata w;yneSi: 
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal. 


Esspedycya dla Lwowa i Galicyi: 
Biura dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


UWAGA. Nowo-przybywajacy abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE* przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15. 


| 
| ák 
sk 
| 
| 


FR prawy obrazów w passepartout wykonania 
> galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 
ul. 3-go Maja l. 10, w podwórzu. 


Sprzedajemy następujące książki jak 


dzugo zapas starczy po cenach zmacznie 
zmiżemy ch. 

Laskowski, Zużyty, kasiki x życia, dawniej 
ar. eena 1 kor. 

Junosza Klemeas, Wnnczek, i ione newele 
__ 1 obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Włudy, powieść współezesna. dawniej 

ur. gnas 1 ker. 
Miecznik, Owanes Ohara. powieSć, dawniej 
4 kor., esna 1 kor 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
JG kor. wysłane zostaną za nadesłariem 8 
ker- 30 hał. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Méd i Powieści, 
Lwów, Pasig Hausmens, 


!!iTaniej jak wszędzie!!! 


Tylko 4 zir. 
Serwis stolowy, biały, prawdziwy porcela- 
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wszy, 1 sosierki, 1 korapotierki, 1 sólniczki, 
1 półmiska długiego i okrągłego. 
Tylko 4 zir. 70 et. 
Serwis stołowy, biały prawdziwy porcela- 
nowy, składający się z 80 sztuk a mianowicie: 
12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
L wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniezki, 
1 półmiska długiego i okrągłego. 
Tylko 7 zir. 20 et. 
Serwis stolowy z piękną detoracyą, skła- 
dający się z 30 sztuk. 
Tyiko I zir. 70 ct. 
Serwis szklany gładki. 
Tyike 2 zir. 20 ct. 
Serwis szklany z matowym paskiem, 
Tylko 7 ct. 
Kieliszki do wódki. 
Tylko 12 et. 
Kieliszki do wina. 
Tylko 4 et. 
Szklanki do wody. 


"vnco u 


Roberta Questa 


Magazyn porcelany, szkła i prawdziwego naczy= 
nia kamiennego we Lwowie, Ryn:k, 1. 6, w ka- 
mienicy J. Ow. Ks. Pozińskiego. 


Nowości 


G. Gebethnera I Spółki 


krakowie 


R TWCZL SB DY WOZY CYC 2 WE TRZODY 


zawiera: 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Enkowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejse kąpialowych, 


Geny biletów jazdy. 
Mepę sytuscyjną, 
Dział informasejny ets. ete. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafkach. 


= Gens Bia Ch = 


carni 


perg 


Bogusz Adam dr. Wieś Siedliska-Bogusz, monografia zebrana z do- 

kumentów i wspomnień rodzinnych ze szczególnem uwzględnieniem 

wypadkow r. 1846 i życiorysu Jakóba Szeli 2 kor. 

Bemeoelims lidze. Szlaki dziejowe atypy społeczne. I. Szlaki starożytne, 
ppolszezył L. Krzywicki. 4 kor. 

Dzieje roku 1868 przez autora „Histeryi 2 lat“. Tom trzeci. 8 kor. 

Gawalewicz M. Legendy o Mstee Boskiej, z 20 rycinami P. Sta- 
chicwicza w formacie w. 8-ci. Trzecie wydanie, wytworne i uzupałnio- 
pe. .W ozdobnej oprawie z złos. brzegami. 12 kor. 

Karbowisk A. Wychowanie fizyczne komisyi edukacyi narodowej 
w świetle historyi pedagogiki. 2 kor. 

Mionczyński WT. Otchlzń, dramat. Dytyramb, 2 kor. 60 hal. 

FArausi.ar A. Towarzystwo królewskie przyjaciół nauk 1800—1812. 
Księga trzecia: Ozasy królestwa kongresowego 1816—1820. 7 kor. 

Hirotoski K. dr. Św. Stanisław biskup w świetle źród ł. 4 kor. 

Matuszewski Egmacy. Swoi i ebcy (Pokrewieństwa i różnice)j Za- 
rasy literaczo-estetyczne Wydanie drugie poprawione. 5 kor. 20 hal. 

Muterznilch Na. Piewca niedoli Wacław Sieroszewski, 1 kor. 30 hal. 

Ścibo». Kwiat lotusu. Sen. Bją drzwony. Kamień węgielny. Pieśń drutów 
telegr: fiszcych. Ż kor. 60 kal. 

Womslski Jakób. Praca jako czynnik produkeyi rolniczej. (Studya 
ckosem. spoleczne. Tom ćrugi). 2 kor. 40 hal. 

Wydowiictwo polskiej sztusi stosowanej 1002. Zeszyt pisrwszy. Materyały. 
(7 tabiie). 3 kar. 

śssiążki dla dzieci: 
Ekuymo B. Posclstwo z krainy czarów. Przygody chłopczyka w krainie 
ptaszków z hi znemi lustracyzni. W eprawie kartonowej. 2 kor. 
Chrząszczewska Jadwiga i J. Warnkówua. Moja pierwsza 
książeczza. Wierszyki, powiastki i opowiadanie różnej treści z 52 
zyciusćei, W oprasie kartonowej. 2 ker. 

Joieyke-ffudnicks Z. dr. Nowe wieczory czwartkowe. Opowia- 
dania przyrodnicze dia młodego wieku z 63-m«a rysunkami w tekście. 
W evrasie kartonowej 3 kor. 20 hal, w oprawie płóciennej 4 kor. 

©:-0t. Bajki Ezopa. 2 kor. 50 hal. 

Warnkówna Jadwiga. Pieśń poranna. 15 gowiastek dla małych 
dzieci z rysunkami. W o;rawie kartosowej. 3 kor. 20 hal. 

Przyberowszi W. Austryacy w Warszawie. Powieść z czasów księ- 
siva Warszawskiego, z ilustracyami, W oprawie kartonowej 3 kor. 20 
hal, w oprawia płóciennej 4 kor. 

Warzsówaa Jadwiga. Jasiek Pliszka, z ilustracyami, W oprawie 
kartonowej 3 kor. 20 hal, w oprawie płócienaej 4 kor. 

Zaleska W. J- Ostatnie iskierki, z ilustracyami. Wydanie drugie. 2 
kor 60 hal. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Na gwiazdkę i upominki nów 


polecamy 


Najgustowniejsze i najnowsze 


podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok 


poleca 


Magazyn specyalnych nowości galanteryjnych 


EP" Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy zetętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka == itd. itó. 


= Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 14. grudnia 
Rosya - - ---- 
Wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


li l 


aa DIA aj OEM MOI AE FRED A 


Drobno ogicezenis 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tu 
patitem % halerzy. 


Styra 


JAAR święte. polskie wielkie wydanie. — 
Illustracye Gustawa Dore. 2 tomy 50 koron. 
Oferty: Biuro dzienników St. Sokołowskiego. 


„wieży miód deserowy kuracyjny, własna | 

pasieka, 5 żlgr. 6 kor. 60 Lal. franko. Odbior sy 
bardzo zadoweleni. Korzeniew!oz, sm. Rausz. lwan- 
czany gl. 


NE". pate sikię czysty. twardy, ładny, uesci 
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką A 
eony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła "Teodor Gang, Denyzów. 
PRZEWROCIE | OOOO o E o E SE E 


gą orospondentki z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 
Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha, 


gy 2żre dia P. T. Emerytów! Zbywa 
mi kilka pokoi w murowanej willi na wsi 
3 klm. od stacyi Iwoniez które z morgiem ogrodu 
wynająłbym tanio. Józef Aszklar rzeźb.arz w Kro- 
ścienku wyżnem poczta Krosno. 


to cuece mieć na zimę dobrą, ciepłą kałdrę 
niech się uda z zaufaniem do speeyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


JÓZEFA SCHUSTERA 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. Ż) 
Nowość! Kołdry podwójne z obu stron jednakowe 
na wełnie po zł. ŁT, 8, 9, 10, 12, 14 do zł, 16. 
OEI 


Pierścionki zaręczynowe — Szpilki 4 
ślubie — Kompletne wyprawy X 


w kasetkach — oraz wszelkie biżu- 
terye poleca N 
Fr. Kwaśniewski 
jubiler, Lwów, ul. Halicka 1. 15. 


EG” W każdej miejscowości 
poszukuje się uczeiwych ludzi którzy sobie 
przez przyjęcie wygodnej ajentury łatwym 
i uczciwym sposobem pokaźny uboczny coel.ód 
uzyskać zechcą. Fachowych wiadomości mie 
wymaga się. Oferty pod „M. K. 7 do Ru- 
dolf Mosse, Wien 1., 'Beilerstätte 2 


Meblo giete. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka postu 
gujący ubogim, Lwów, wica Riopa 
rowska 15 — wózek zabier 


pace 


Llerb at mākomite W 3m2- 
Y ku i aromatyczny 


naprawy i roawoni napiawicae | nowo 
zakupioue, 

Her herbata Congo zł. 1.60, Soia- 

chong zł. 2, Souchong zbiór maio- 


wy Zł. 3, Kaysow zł. 4 za póź klgr, 
polesa 
hsndel herbaty £ kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


% drukarni Wł. Łeaiństiege, l. ul. Oxarniacziege |. 1%. doisfon N 1 12. Volcfen Nr. BET 


oroczm Y DAB 


Magazyn zegarmistrzowsko-jubilersti 


ami aa Z | 


Wielki wybó” pierścionków „iaręczynowych, obrączez 
ślubnych, szpilek, łańcustków p Zegźrków małych 
i wielkich, od nsjtańszych do sujdz oższy ch pierwszo- 
rzędnych fabryk gonowskich. 


Z YO TS OWO OWAK WOW ORA ZZ E 


Öibrzymi wybór nowości w wyrobach z bronzu, skóry, 


RÓW SKIE Hi 


Lim ÓW, HieGtami5IU5 ix 


m 


ni 


DZWON O ZZA 


{> © e 
% lanistaw | Ć t% drzewa. == Parasole damskie i męskie sensacyjnie 
u s cienko zijatte. == Paski francuskie dla Pań. = £aski 


Lwów, Hetmańska ei == Biżuterya. 


Losy aa spźaty mięsięczae 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleea don: bankowy 


| 
| 
| schutz i Chajes 


we Lwowie, pl. Maryacki 4. 


Kupno i sprzedsź efektów, losów i monet 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewiuya losćr: i efektów. | G 


| z Kaiendanzek wwygyłą się bazpřatsig, 


- 902 Christmas Nel 1902 


Gwiazdkowe zeszyty illustro- 
wane, czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do- 
ldatkami  litografowasnemi i 
heljograwurowanemi są do 
nabycia w biurze dzieneików 
„| Sokołowskiego, Lwów Pasaż 
Hausmana 9. 
| 


Bez konkurencyi! 


Tylko 4 zir. 
Serwis stołowy, biały, prawdziwy poreela- 
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, į 
1 wazy 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniezki, | | 


srebrue etc. == perfumerya. 


PIWNICA 
Aptekarza Thierrego (Adolfa) ZIMITED O 
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie x 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 

a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obeych R 
ciał, jakie się do niej destały. Pocztą oplatnie 2 słoiki 3 kor. 50 | 
hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy ý 
Rohitsch - Sauerbrann. — Unikać naśladowań i uważać na obok R 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


w, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tniki | bibuiki cyearetowe | i. D. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim 1. 8, craz w innych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowinsyi. 


1 półmiska długiego i okrągłego. 


Tylko 4 zi». 70 ct. 
Serwis stołowy, biały, prawdziwy porcela- 
nowy, składający się z 80 sztuk a maianowi- 
cie: 12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 dese- 
rowych, 1 wazy, 1 sosierki, i% kompotierkj, 
1 sólniczki, 1 pólmiska dług: ego i okrągłego. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


À AARAAIAARNANARAINANINA 
GORAGO G306000805053036006300066 


| Serwis alot y, n a Aea szła- Q 
dający się z 30 sztuk. Komitet weto nożitechni egne) wa Lwowie 
Tylko I zir. 70 ct. | © z a 977 nf T ndaw ryłaoznio tylk 
"Serwis szklasy gładki pEi Zarządza, Zeby w tusiaureii wysłąwewej p 7a20 wyłęOzniO 71x0 


i Tyiko 4 ziw. 
Serwis szklapny z matowym paskiem. 

Tylko 7 ct. 
Kieliszki do wódki. ` 

Tylko 12 ct. 
Kicliszki do wina. > 

Pylze 4 et. 
Szkłanki do wody. 

Ty Lise u 
Jana Questia 

Mugazyn porcelany, szkła i prawdziwego naczy= 
nia kamiennego we Lwowie, Rynek 1. 37. 


w ten EWĄ T przeć pra „emysł krajowy 
„a20 PIWO ne może zastąpić dragie piwa 
z magrazcey. Próba ta adala się tak dalece, 
uza? komitet za stosowne zaszczycić nas 


rali e piwo, 
i przekonać ablica 
zbytsowa, sprowadzane 
że po zamknięciu Wan 
następującea pismen : 


m 


ta 


yir 


cj 


UA 
a 


Poswiadezamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi BB plaeu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwewskizgo Towa- 
rzystwa akcyjnego browarów to do jakości swej zi sdewalało uczęszczających 
tamże © systaweów i szerszą Pubiiezność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępające w niezem najlepszym gatunkom importowanego 


do Lwowa piwa obcego. 


Mro nam podsć da ugólnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa. 


Lugus | „USE Wo AKOJJIG pug 


Se 2608 SOD ODQCADDDOSC & GOGOL 


(Centralne bitro wiwer == ET, idz węża 
Adolfa Gkulawskiego 


w Wiodsiu, VI Getraidamarkt Nr. 13, (Telefon 2432.) 
przyjmuje przeðpłate i ogłoszenia po cenach redakcyj- 
nych na wszystkie czasopisma Świała; układa teksty 
sgłoszeń we wszystkich językach, dobierając najodpowie- 
Oniejsze dzienniki; przeprowadza najznakomiłszą reklamę 
dia: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi- 
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite- 
Jedyny Sylieny sklad | aa” w rwa 02 a > pieknych, A 

PL s stycznie wykonanych afiszów, illustracyi itp.; udziela ze 
Alojzego Hübnera [źródeł iint adresów wszelkich zawodów po 
| _ cenach przystępnych. 


O Å = 
Papar śabryki papieru 7. Fisłk wakiek 


Dla Świetnych 
c. k. Sądów i Urzędów 
tompletiie urządzone presy autograficzke, 
jakotęż wszelkie przybory do tych, 


mianowicie: 


Płyty czsynkowe 
Czernidia autografczne w puezkach po sy "s 


DD9999O99$999S9999990 


| Ważne Sł | 


SAS 
wę 
jid A 


ij, 7, klą. 
Czernidio piśrowa, w puszkach po "a; Yas "fa, | 


xig. 

Pr di autegrafiozny | 

Atrament asiograficzny Daritera 

Atrament autograficzny Leenhardiego 

Atrament autograficzny we fiaszkach klaszan- 

nych po t/a i +a litr. 

Tektury do pras 

Guma arabska da pras 

Gąski i grzybki da ”ozyszczenia pras | 

j| Krada do czyszczenia płyt 

| Papier szmirgiowy de are pizt | 
| 
| 


"Tusz zntograficzny w lsskash 

Tusz litograficzny w laskach 

Pokost litogrzficzny 

Terpentyna francuska da pras 

Hsktografy gotowe 

Mesa hektegrafiszna najlepsza 

Atrament hekiugraficzny: czarny, 
czerwony, niebieski i zielony 

Atrament do pisania 1 kopiowania we fizszkach 
kamionkach i na wagę w najlepszym 

a gałunku 


fioietowy, 


Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
I min'steryalny 

Pióra stalowe ido pisania 

Ołówki Harńtmutha czarne i kolorowa 


polesa najtaniej 


| 
| Lwów, ank a 38. 


(Zerria Wł. J. Wsbarj. 


